
Zamiana umów B2B w etaty 
może oznaczać dla fi rm konieczność 
korekt podatków i składek B9

81 proc. uczniów zdało tegoroczną 
maturę. Fatalne wyniki uzyskali 
abiturienci ze szkół branżowych A4

Joanna Miziołek

korespondencja z Ankary

Karol Nawrocki rozma-
wiał z Donaldem Trum-
pem jeszcze podczas 
wtorkowej kolacji przy-
wódców państw NATO, 
otwierającej szczyt w An-

karze. Oprócz poruszenia 
kwestii obecności wojsk 
amerykańskich w Pol-
sce prezydenci poruszyli 
m.in. temat dalszego mo-
tywowania krajów euro-
pejskich, by przeznacza-
ły więcej pieniędzy na 
obronność. – Rozmo-
wy przywódców NATO 
na kolacji u prezyden-
ta Turcji Recepa Tayy-
ipa Erdoğana odbywa-
ły się w różnych konfi -
guracjach przy różnych 
stolikach. To, co było na 
agendzie unijnej, zosta-
ło potwierdzone – mówi 
DGP Bartosz Grodecki, 
szef Biura Bezpieczeń-
stwa Narodowego.

Inny rozmówca dowo-
dzi, że szczyt miał histo-
ryczne znaczenie. – Szczyt 
rozpoczyna etap wypro-
wadzania wojsk kon-
wencjonalnych z Europy. 

Najpierw kraje europej-
skie przeżyją szok, po-
tem część z nich, w tym 
Niemcy, będą musiały 
przywrócić pobór – uwa-
ża współpracownik pre-
zydenta RP. Amerykań-
ski prezydent wrócił 
w środę do zgłaszanych 
wcześniej roszczeń wo-
bec duńskiej Grenlandii. 
Krytykował Madryt, któ-
ry odmówił mu wsparcia 
w wojnie z Iranem i jako 
jedyny nie zadeklarował 
znaczącego wzrostu wy-
datków na obronę. – Hisz-
pania to straszny partner. 
Nie uczestniczą, nie płacą, 
nie chcę mieć z Hiszpanią 
nic wspólnego. Obetnijmy 
cały handel z nią, włącz-
nie z wizytami – powie-
dział. Równolegle ogłosił 
zaś koniec rozejmu z Ira-
nem, co natychmiast pod-
biło o 6 proc. ceny ropy.

– Priorytetem Polski 
na szczycie było łago-
dzenie napięć między 
Europą a USA. Ameryka-
nie od dawna zarzuca-
ją Europie zbyt małe za-
angażowanie w wydatki 
wojskowe. Polska, wyda-
jąca 5 proc. PKB, jest sta-
wiana za wzór – zapew-
nia Marcin Przydacz, szef 
Biura Polityki Międzyna-
rodowej. Innym prioryte-
tem naszej delegacji było 
uczulanie partnerów na 
agresywne zamiary Ro-
sji. Celem było możliwie 
precyzyjne opisanie tego 
stanu rzeczy w komuni-

kacie końcowym. Osta-
tecznie zapisano w nim, 
że „Rosja stanowi długo-
terminowe zagrożenie 
dla bezpieczeństwa i sta-
bilności euroatlantyc-
kiej”, stawiając ją w jed-
nym rzędzie z zagroże-
niem terrorystycznym. 
Z uznaniem oceniono 
wkład Ukrainy w bez-
pieczeństwo Europy, ale 
nie wspomniano słowem 
o jej aspiracjach do człon-
kostwa w Sojuszu.

Z prezydentem Na-
wrockim do Ankary po-
leciał szef dyplomacji 
Radosław Sikorski, choć 
minister obrony udał się 
do Turcji dzień wcze-
śniej. Otoczenie szefa 
MSZ twierdziło, że Sikor-
ski nie mógł lecieć w po-
niedziałek ze względu 
na inne zobowiązania. 
Mniej oficjalnie moż-

na było usłyszeć, że bez-
pośrednie kontakty Si-
korskiego z Nawrockim 
nie są złe, a obaj politycy 
mieli się nawet wstęp-
nie porozumieć w spra-
wie odblokowania nomi-
nacji ambasadorskich. Na 
porozumienie miał się 
nie zgodzić Donald Tusk. 
Współpracownik prezy-
denta twierdzi, że szef 
MSZ zakomunikował to 
Nawrockiemu słowami: 
„kierownik się nie zga-
dza”. Gorzej w kontekście 
szczytu ułożyły się rela-
cje prezydenta z szefem 
MON Władysławem Kosi-
niakiem-Kamyszem. Po-
szło o przekazanie Ukra-
inie kilku pocisków do 
zestawu Patriot.

Trump z kolei zasuge-
rował, że może przekazać 
Ukrainie licencję na ich 
produkcję. ©℗ A2–3

 bezpieczeństwo 

Szczyt NATO 
w Ankarze 
rozpoczyna etap 
wyprowadzania 
amerykańskich sił 
konwencjonalnych 
z Europy – uważają 
przedstawiciele 
polskiej delegacji

USA krok po kroku żegnają się z Europą

Polska delegacja 
starała się 
łagodzić napięcia 
transatlantyckie
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Pacjent wróci do cen-
trum systemu, nieprzej-
rzyste zasady i naduży-
cia zostaną ukrócone, 
za to zostanie wprowa-
dzony limit zarobków. 
Takie zmiany zapowie-
działa minister zdrowia 
Jolanta Sobierańska-
-Grenda. – Nie możemy 
udawać, że system jest 
wolny od wad, bo tak nie 
jest. Przez lata narastały 
niedoskonałości, które 
stworzyły przestrzeń do 
nadużyć. Dla tych, któ-
rzy potrafią wykorzysty-
wać luki, omijać zasady 
i stawiać własny interes 
nad interesem pacjenta 
– powiedziała podczas 
środowej konferencji.

Jak zapowiedziała, 
jednym z fi larów refor-
my będzie uporządko-
wanie systemu i jego 
cyfryzacja. Lekarze na 
kontrakcie nie będą mo-
gli zarabiać więcej niż 
240 zł brutto za godzi-
nę, a na pracę w kilku 
miejscach będą musieli 
mieć zgodę macierzystej 
placówki. Ministerstwo 
Zdrowia określi także 
rekomendacje, jaki pro-
cent budżetu szpitala, 
który będzie pochodził 
ze środków Narodowego 
Funduszu Zdrowia, po-
winny stanowić wyna-
grodzenia. Reforma sys-
temu ochrony zdrowia 
ma się domknąć do koń-
ca 2027 r. Jej zapowiedź 
to m.in. efekt skandalu 
w warszawskim Szpitalu 
Południowym. ©℗  A2, A5

Rząd zapowiada zmiany
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 odpady  W zeszłym roku 
w Polsce zebrano 14,3 mln 
ton odpadów komunal-
nych. Oznacza to, że śred-
nio na jednego mieszkań-
ca przypadało 381,6  kg, 
a więc ponad 100 kg więcej 
niż jeszcze kilkanaście lat 
temu i prawie 40 kg wię-
cej niż w 2020 r. Choć licz-
ba produkowanych przez 
nas śmieci szybko rośnie, 
wciąż jest niższa od śred-
niej unijnej. Jak podaje 
Główny Urząd Statystycz-
ny, w 2023 r. wynosiła ona 
w Unii Europejskiej śred-
nio 511  kg, a  Austriacy, 
Duńczycy i  Luksembur-
czycy wytwarzali nawet 
po ponad 700 kg odpadów 
rocznie. Więcej śmieci to 
także wyższe koszty dla 
gmin. Te wolą jednak do-
łożyć z lokalnego budżetu, 
niż drastycznie podnieść 
mieszkańcom opłatę za 
wywóz odpadów. ©℗ B7
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P
lan naprawczy ministry 
zdrowia jest odpowiedzią 
na konkretny pożar. Resort 
zapowiedział limity wyna-
grodzeń lekarzy, realne 

grafiki pracy, jawność konkursów, 
kontrolę tzw. procederów walizko-
wych, wzmocnienie kontroli NFZ, 
centralną e-rejestrację, e-kolejkę 
na zabiegi planowe i kary za narusza-
nie zbiorowych praw pacjentów.

To wszystko jest potrzebne, ale 
w tym planie widać też stały odruch 
polskiej polityki zdrowotnej: reformu-
jemy to, co właśnie wybuchło. Pre-
mier zażądał szybkich rekomendacji, 
opinia publiczna oczekiwała reakcji, 
pacjenci chcieli usłyszeć, że nikt nie 
będzie leczony szybciej, bo zna wła-
ściwego człowieka. Tyle że nawet naj-
lepsza reakcja na skandal nie oznacza 
jeszcze reformy systemu.

Kryzys ochrony zdrowia nie polega 
tylko na tym, że ktoś wepchnął się 
do kolejki. To kolejka stała się pod-
stawową instytucją polskiego syste-
mu ochrony zdrowia. Pacjent czeka 
do specjalisty, na badanie, zabieg, 
diagnozę. Jeżeli ma pieniądze, idzie 
prywatnie. Jeżeli ich nie ma, zosta-
je w systemie, który formalnie gwa-
rantuje dostęp do leczenia, ale często 
każe czekać tak długo, że gwarancja 
zaczyna być fikcją.

Prywatna ochrona zdrowia dawno 
przestała być dodatkiem dla zamoż-
nych, a stała się protezą publicz-
nego systemu. Państwo przerzuca 
część odpowiedzialności na pacjen-
ta: jego portfel, rodzinę, determina-
cję, pakiet medyczny od pracodawcy 
albo znajomości. Potem się dziwi, 
że pojawiają się skróty i nieformalne 
ścieżki. Oczywiście trzeba je zamykać. 
Ale trzeba też zobaczyć, że one wyra-
stają z niewydolności układu.

Samo uszczelnienie kolejki nie 
wystarczy, jeśli kolejka pozosta-

je nieludzka. Ograniczenie kominów 
płacowych nie wystarczy, jeśli szpi-
tale nadal będą rywalizować o bra-
kujących lekarzy, a dyrektorzy będą 
wybierać między przepłaceniem 
kontraktu a zamknięciem oddzia-
łu. Kontrola grafików nie wystarczy, 
jeśli system działa dzięki przeciąże-
niu ludzi. Kary za nierówne trakto-
wanie pacjentów nie wystarczą, jeśli 
państwo nie potrafi realnie zapewnić 
równego dostępu do świadczeń.

Nie chodzi o to, żeby dosypać pie-
niędzy do systemu, który będzie 
działał tak jak dotychczas. Więcej pie-
niędzy bez reformy to dolewanie wody 
do dziurawego wiadra. Ale reforma 
bez większych publicznych nakładów 
jest równie złudna. Nie da się zbu-
dować europejskiej ochrony zdrowia 
samą dyscypliną, kontrolą i narzędzia-
mi cyfrowymi. Potrzebne są większe 
pieniądze z budżetu i znacznie sen-
sowniejszy sposób ich wydawania.

Najważniejsze zdanie, które padło 
z ust ministry zdrowia, dotyczyło 
nie limitu 240 zł za godzinę,  
e-kolejek czy kar do miliona złotych, 
ale polityki. „Przez lata brakowało 
zgody na odważne i konkretne de-
cyzje”. To prawda. Wszyscy wiedzą, 
że reforma jest konieczna, ale nikt 
nie chce zapłacić jej ceny.

A ta cena będzie realna. Trzeba 
będzie zmienić organizację szpita-
li, wzmocnić diagnostykę, przebu-
dować POZ i specjalistykę, inaczej 
finansować świadczenia, zmierzyć 
się z interesami grup zawodowych, 
samorządów i lokalnych społeczno-
ści. Kto ma dziś poparcie, żeby wziąć 
to niezadowolenie na klatę? Rząd 
myśli w rytmie czteroletniej ka-
dencji, opozycja czeka na każde po-
tknięcie, samorządy bronią swoich 
placówek, grupy zawodowe swoich 
interesów, a pacjenci prawa do lecze-
nia tu i teraz. Ochrona zdrowia nie 
potrzebuje kolejnej akcji ratunkowej. 
Potrzebuje całościowej reformy, więk-
szych publicznych pieniędzy, lepszej 
organizacji i politycznej odwagi. Pro-
blem w tym, że takie leczenie będzie 
bolało. A polska polityka od lat robi 
wszystko, żeby ten ból przesunąć 
na następną kadencję.  ©℗

 Czytaj na A5 

S
zczyt NATO w Ankarze odby-
wał się w cieniu ostrzeżeń 
na temat możliwej prowo-
kacji ze strony Rosji wobec 
któregoś z państw Sojuszu. 

W polityce, zwłaszcza uprawianej 
w kontekście wojennym, rozmaite 
działania przynoszą często sprzeczne 
efekty z punktu widzenia podmiotu 
działającego – zarówno dlań pozy-
tywne, jak i negatywne. Przy czym 
stwierdzenie, że istnieją również te 
drugie, niekoniecznie musi prowa-
dzić do wniosku, że prowadzone 
działania – jako całość – są błędne. 
To zależy, których efektów jest 
w ostatecznym rozrachunku więcej, 
które mają cięższą wagę polityczną 
i wojskową i jak długo potrwają. 
Skonstatowawszy to, zastanówmy 
się, jak pod tym względem wygląda 
rachunek zysków i strat robiony 
na Kremlu.

Rosja obiektywnie nie ma sił 
na rozpoczęcie pełnoskalowego kon-
fliktu z NATO, dopóki nie zabezpie-
czy sobie tyłów w walce z Ukrainą. 
Równie jasne jest to, że Moskwa musi 
obecnie odczuwać pokusę wyjścia 
z trudnej sytuacji na drodze działań 
awanturniczych. A konkretniej – te-
stując gotowość Zachodu do kon-
frontacji w nadziei, że tenże Zachód 
na sam błysk wydobytej z pochwy ru-
skiej szaszki przerazi się i ustąpi pola, 
zostawiając Ukrainę bez wsparcia. 
Scenariusz idealny byłby taki, gdyby 
nawet tej szaszki nie trzeba było wyj-
mować, bo Zachód pogodziłby się 
z nieuchronnością porażki na skutek 
samego sięgania po nią.

Nic więc dziwnego, że przywód-
cy Zachodu, z Donaldem Tuskiem 
włącznie, od kilku miesięcy dużo 
mówią o możliwości prowokacji. 
To powtarzanie pokazuje Rosjanom, 
że jesteśmy twardzi i w razie czego 
nie mają co liczyć na łatwy triumf. 

Jednocześnie skłania się w ten sposób 
zachodnie społeczeństwa oraz rządy 
do zaakceptowania perspektywy star-
cia, a co za tym idzie, kosztowne-
go przygotowywania się do niego. 
I to działa. Potwierdzony w Ankarze 
sukces inicjatyw wzmacniania prze-
mysłu obronnego Sojuszu to efekt 
m.in. tego powtarzania.

Ale istnieje pewne ryzyko tej stra-
tegii. Jeśli powtarzane jak mantra 
ostrzeżenia nie sprawdzą się przez 
dłuższy czas, a mimo to będą pona-
wiane lub staną się jeszcze silniejsze, 
to wtedy może przyjść znużenie i de-
waluacja ostrzeżeń. „Straszą, straszą 
i nic” – zaczną sobie powtarzać co po-
niektórzy. I wzrośnie wśród nich po-
pularność interpretacji, w myśl której 
prawdziwym celem ostrzegających 
nie było odparcie realnego zagroże-
nia ze strony Rosji, tylko wykreowanie 
atmosfery strachu, by przeforsować 
zmiany korzystne z perspektywy libe-
ralnego mainstreamu.

Jeśli więc ostrzeżenia przed moż-
liwymi agresywnymi działaniami 
ze strony Rosji będą w kółko eks-
ploatowane, ale tych działań wciąż 
nie będzie, to taki obrót sytuacji też 
leży w interesie Moskwy. Bo wpraw-
dzie oznaczałoby to początek proce-
su militarnego wzmacniania Europy 
Zachodniej, ale zarazem jej politycz-
nego osłabiania. – Wszyscy słyszeli-
śmy, jak to mój kraj zaraz napadnie 
na miłujące pokój państwa Zachodu 
– mógłby ironizować w ONZ Siergiej 
Ławrow, powiedzmy, w lutym 2027 r. 
„Była to operacja propagandowa na-
szych zachodnich kolegów, którzy 
ujawnili swe prawdziwe oblicze 
i teraz może je zobaczyć cały świat 
oraz ich własne społeczeństwa, które 
zresztą coraz lepiej dostrzegają, jakim 
manipulacjom są poddawane”.

Czy w takiej sytuacji, gdy raz jesz-
cze zaczną się pojawiać ostrzeżenia 
o możliwych rosyjskich działaniach 
jednoznacznie wrogich wobec Za-
chodu, znajdą one u ludzi takie samo 
zrozumienie jak te obecne? Tak oto 
przywódcy Zachodu stają wobec iście 
diabelskiej alternatywy. W każdym 
razie ci, którzy zachowali zdolność 
myślenia w kategoriach dłuższych 
niż „do najbliższych wyborów”.  ©℗

Leczenie systemu będzie bolało  
albo nic się nie zmieni

A co, jeśli rosyjskie ataki na NATO 
jeszcze długo nie nastąpią?
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publicysta, były 
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P
rojekt ustawy o ochronie małoletnich 
przed dostępem do treści pornograficz-
nych w internecie, nad którym pracuje 
Sejm, ma wprowadzić obowiązek weryfika-
cji wieku. Domena, która nie będzie spraw-

dzała wieku użytkowników, zostanie przez prezesa 
Urzędu Komunikacji Elektronicznej wpisana 
do prowadzonego przez niego rejestru i w zasadzie 
zablokowana. W projekcie zapisano, że to usługo-
dawca jest zobowiązany, by stosować mechanizm 
weryfikacji wieku, co dopiero umożliwi użytkowni-
kom dostęp do treści pornograficznych.

I tutaj pojawia się niebezpieczeństwo, na które 
uwagę zwracają zarówno posłowie, jak i eksper-
ci. Treści pornograficzne pojawiają się nie tylko 
na portalach, które specjalizują się w takim „con-

tencie”. Równie dobrze można spotkać je w ser-
wisach społecznościowych, zwłaszcza że niektóre 
z portali (np. X) nie zabraniają ich publikacji, 
a o innych można powiedzieć, że specjalizują się 
nawet w dostarczaniu tego typu rozrywki. Mam tu 
na myśli platformę OnlyFans. Z kolei Facebook co 
do zasady zabrania publikowania nagości. Polityka 
platform nie jest jednolita, co należałoby wziąć pod 
uwagę, projektując przepisy. Zwłaszcza że – zda-
niem wiceministra cyfryzacji Michała Gramatyki 
– jedynym dostawcą treści pornograficznych wśród 
platform społecznościowych jest właśnie Only-
Fans. I to ona, zgodnie z zapowiedzią wiceministra, 
po zmianie przepisów będzie musiała weryfikować 
wiek użytkowników. A co z pozostałymi?

Rozumiem generalną myśl przyświecającą re-
sortowi, że w niektórych mediach społecznościo-
wych treści erotyczne są rzadko spotykane, podczas 
gdy na takim OnlyFans stanowią główną zawar-
tość. Należałoby jednak doprecyzować to w usta-
wie i precyzyjniej zapisać, jakie są kryteria uznania 
usługodawcy za „umożliwiającego dostęp do treści 
pornograficznych”. Kryterium mógłby być np. re-
gulamin takiej platformy albo procentowy udział 
treści dla dorosłych.

Według zapowiedzi przedstawicieli obozu rzą-
dzącego uzupełniającym rozwiązaniem proble-
mu pornografii w mediach społecznościowych ma 
być unijny akt o usługach cyfrowych (DSA) oraz 
zakaz dostępu do mediów społecznościowych dla 
dzieci przed 15. rokiem życia. Problem w tym, że 
ustawa wdrażająca krajowe rozwiązania związane 
z DSA już raz została zawetowana przez prezyden-
ta Karola Nawrockiego. Resort cyfryzacji po tym 
wecie podzielił wcześniejszą wersję ustawy na dwie 
– pierwsza jest obecnie rozpatrywana w Sejmie, 
ale nadal nie do końca wiadomo, w jakim kształ-
cie będą działały krajowe procedury wykonywania 
DSA. Jeśli zaś chodzi o zakaz dostępu do mediów 
społecznościowych dla dzieci, to dotyczy on tylko 
tych przed 15. rokiem życia, a przecież zakaz  
udostępniania treści pornograficznych dotyczy też 
młodzieży przed 18. rokiem życia.

Podczas dalszych prac nad projektem ustawy 
o ochronie małoletnich przed dostępem do treści 
pornograficznych przepisy te powinny zostać do-
precyzowane. W obecnej formie pozostawiają furtkę 
do blokowania platform społecznościowych, ale też 
każdej strony, na której z jakiegoś powodu znajdą się 
treści pornograficzne.  ©℗

Nieprecyzyjne zapisy o bezpiecznym internecie
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Europa jest gotowa 
na NATO 3.0?
Nie wiemy jeszcze, czym 
ma być NATO 3.0. Na ra-
zie to koncepcja podsekre-
tarza obrony USA Elbri- 
dge’a Colby’ego, zakłada-
jąca ściślejszą współpracę 
z wybranymi sojusznika-
mi. Nie po to, by podzie-
lić Sojusz, lecz by część 
państw pchała organiza-
cję do przodu i być może 
czerpała z tego korzyści, 
odgrywając większą rolę 
niż pozostali sojuszni-
cy. Na razie widać jedynie 
zarysy koncepcji. Były one 
dostrzegalne podczas spo-
tkania w Norwegii, w któ-
rym uczestniczyło tylko 
grono wybranych sojusz-
ników. Nie wykluczała-

bym, że z czasem ta kon-
cepcja się zmieni, dołączą 
do niej inni lub że zmieni 
się ich rola. Na razie jest to 
przede wszystkim amery-
kańska wizja. Jej założenie 
jest takie, że Europejczycy 
przejmują odpowiedzial-
ność za konwencjonalną 
obronę Europy, a Amery-
kanie w znacznie mniej-
szym stopniu odpowiadają 
za komponent konwencjo-
nalny i przede wszystkim 
zajmują się odstraszaniem 
nuklearnym. Jak jednak 
miałoby to zostać wdrożo-
ne w praktyce, czy zostało-
by zinstytucjonalizowane 

i ujęte w określone ramy, 
jeszcze nie wiadomo.

W analizie dla ECFR 
pisze pani, że Europej-
czycy muszą być gotowi 
do samodzielnej obrony. 
Aby to osiągnąć, nie 
powinni kopiować amery-
kańskiego modelu bezpie-
czeństwa, lecz wypracować 
własny. Co to znaczy?
Skoro Europejczycy przej-
mują większą odpowie-
dzialność za bezpieczeń-
stwo Europy i rozwijają 
zdolności wojskowe, po-
winno za tym iść większe 
prawo do współdecydowa-
nia o Sojuszu. Trudno so-
bie wyobrazić scenariusz, 
w którym Europa ponosi 
większy ciężar odpowie-
dzialności, ale nie zyskuje 
większego wpływu na de-
cyzje. Chodzi zarówno 
o przywództwo, jak i o sys-
tem command & control, 
czyli kontrolę nad polem 
walki. Na razie Europej-
czycy nie poczynili w tym 
zakresie większych po-
stępów. NATO powin-
no pozostać organizacją 
wiodącą, ale przy więk-

szej decyzyjności na po-
ziomie dowództw sił, czy-
li Joint Force Commands. 
To poziom lokalny, odpo-
wiedzialny za prowadze-
nie działań operacyjnych. 
Ma to służyć wzmocnie-
niu odstraszania Rosji 
i ograniczeniu uzależnie-
nia od procesu decyzyjne-
go wszystkich 32 sojuszni-
ków, który jest dziś dużym 
wyzwaniem. Jednocześnie 
bezpieczeństwo nie może 
być wyłącznie regional-
nym wysiłkiem, ponieważ 
jedność Sojuszu pozostaje 
kluczowa. Powinien to być 
nadal wysiłek całej Euro-
py, a potencjalnie wszyst-
kich sojuszników. Dlatego 
proponujemy powiązanie 
tych rozwiązań z art. 42 
ust. 7 Traktatu o UE, któ-
ry dotyczy wzajemnej po-
mocy w razie agresji. Prze-
pis ten jest ogólnie sfor-
mułowany i nie określa, 
jakie konkretne działania 
powinny podjąć państwa. 
Nie proponujemy two-
rzenia nowych zdolności 
wojskowych, lecz opraco-
wanie z wyprzedzeniem 
protokołów określających 

obowiązki poszczególnych 
państw w przypadku uru-
chomienia tego artykułu.

Co by to oznaczało?
Gdy państwo UE padnie 
ofiarą ataku kinetycznego 
i zwróci się o uruchomie-
nie art. 42 ust. 7, powinno 
być już wcześniej wiado-
mo, jakie działania podej-
mą pozostali członkowie. 
Nazwaliśmy to pre-pro-
tocols, zestawem uzgod-
nionych wcześniej proce-
dur. Obejmowałyby one 
również państwa niena-
leżące do NATO, takie jak 
Austria, i określały, w jaki 
sposób mogłyby się włą-
czyć w wysiłek obronny. 
Potrzebne jest także wy-
raźniejsze przywództwo 
Europy. NATO przecho-
dzi głęboką transforma-
cję i trzeba wypracować 
odpowiedzi na pytanie, 
w jakim kierunku ma ono 
zmierzać. Tę rolę mogłaby 
pełnić istniejąca już gru-
pa pięciu państw, która re-
gularnie się spotyka w róż-
nych formatach. Mogłaby 
ona wyznaczać strategicz-
ny kierunek zmian.

Ile mamy czasu, żeby przy-
gotować się na zmiany 
i wycofanie USA z Europy?
Tempo zmian jest zaska-
kujące. Zdolności, o któ-
rych Amerykanie zapo-
wiedzieli, że nie będą już 
dostępne dla Europej-
czyków na wypadek uru-
chomienia art. 5, należą 
do tych, na których w du-
żej mierze polegaliśmy. 
Dziś nie mamy wyboru. 
Nie chodzi o to, czy mamy 
czas, czy nie. Musimy zro-
bić wszystko, aby wzmac-
niać własne siły zbroj-
ne i kupować uzbrojenie 
tam, gdzie jest ono dostęp-
ne. W USA, Korei Płd. czy 
Japonii – od każdego, kto 
dysponuje potrzebnymi 
nam zdolnościami. Rów-
nolegle musimy szybko 
rozwijać przemysł obron-
ny i wspólną produkcję 
z państwami europejski-
mi. Wynika to również 
z faktu, że część uzbroje-
nia przestaje być dostęp-
na w USA. Amerykanie zu-
żyli znaczną ilość sprzętu 
podczas wojny z Iranem, 
produkcja jest opóźniona, 
a Ukraina nadal potrzebu-
je dużych ilości uzbrojenia. 
Popyt jest więc ogromny. 
 ©℗

Rozmawiała Karolina Wójcicka
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Ukraińska ofensywa w Ankarze

Wojciech Kubik 

wojciech.kubik@infor.pl

Tuż po zakończeniu po-
siedzenia Rady Północ-
noatlantyckiej doszło 
do spotkania prezyden-
tów Donalda Trumpa 
i Wołodymyra Zełenskie-
go, podczas którego 
amerykański przywód-
ca zapewnił, że będzie 
rozmawiał z  Ukrainą 
o udzieleniu licencji na 
produkcję rakiet do wy-
rzutni Patriot. Szczegó-
łowe rozmowy o spółce, 
która mogłaby zająć się 
ich produkcją, zaplano-
wano w formie posiedze-
nia zamkniętego.

Zełenski starał się 
maksymalnie wykorzy-
stać spotkanie liderów 
państw NATO w Ankarze. 
Nie biorąc udziału w ob-
radach Rady Północno-
atlantyckiej, zorganizo-
wał oficjalne rozmowy 
z przywódcami 14 krajów, 
szefową Komisji Europej-
skiej, przewodniczącym 
Rady Europejskiej i ame-
rykańskimi kongresme-
nami.

Ukraina prosi o więcej 
antyrakiet

Przede wszystkim sta-
rał się zabiegać o zwięk-
szenie pomocy militar-

nej w dziedzinie obrony 
przeciwlotniczej. – Do-
póki rakiety Patriot po-
zostają w magazynach 
sojuszników, będzie 
to tylko zachęcać Ro-
sję do dalszego niszcze-
nia budynków mieszkal-
nych. USA i Europa mają 
wystarczająco dużo sił, 
aby powstrzymać ten 
terror – apelował prezy-
dent Zełenski do przy-
wódców NATO.

Obecnie dostawy po-
cisków do wyrzutni Pa-
triot organizowane są 
przez państwa Soju-
szu w ramach inicjatyw 
PURL (Prioritized Ukra-
ine Requirements List). 
Ogłoszony w lipcu 2025 r. 
program dysponował 
pierwotnie kwotą 4 mld 
dol., przeznaczoną przez 
sojuszników na  zakup 
uzbrojenia ze Stanów 
Zjednoczonych. Pienią-
dze jednak zaczęły się 
kończyć, podobnie jak za-
pasy rakiet w natowskich 
magazynach, ale apel Ze-
łenskiego padł na podat-
ny grunt. Norwegia zde-
cydowała się na  prze-
znaczenie dodatkowych 
270 mln dol. na  zakup 
rakiet do  Patriotów, 
a  działania te wsparły 
też Niemcy, Dania i Ka-
nada. Osobny apel do KE, 

o którym poinformowa-
ła „Jewropejśka praw-
da”, wystosować miała 
również grupa dziewięć 
państw, wśród których 
znalazła się Polska. W li-
ście skierowanym do sze-
fowej unijnej dyplomacji 
Kai Kallas proszą one, by 
Komisja Europejska „nie 
czekała na zakończenie 
analizy europejskiej bazy 
technologiczno-przemy-
słowej w sektorze obron-
nym i nie wymagała do-
datkowych badań rynku”, 
a  szybko zatwierdziła 
harmonogram dostaw 
broni na Ukrainę.

Umowy na produkcję 
dronów

Spotkania prezydenta 
Ukrainy z przywódcami 
państw NATO pokazały, 
że w wielu przypadkach 
współpraca wojskowa nie 
kończy się na jednostron-
nym przekazywaniu Ki-
jowowi kolejnych transz 
wsparcia i broni. Zełenski 
podpisał z trzema kraja-
mi umowy o współpra-
cy w  zakresie produk-
cji dronów. Do grona 
państw, z którymi Kijów 
podzieli się swoimi dro-
nowymi doświadczenia-
mi, dołączyły Dania, Es-
tonia i Holandia. Do dziś 
takie porozumienia ma 

już dziewięć państw. Jak 
stwierdził ukraiński pre-
zydent, podobne umowy 
szykowane są z  Niem-
cami, Kanadą i Finlan-
dią. Pomoc zaoferowały 
też Włochy, lecz w nieco 
innym zakresie. Po spo-
tkaniu premier Giorgii 
Meloni z prezydentem 
Zełenskim włoski rząd 
oświadczył, że jego po-
moc skupi się na środ-
kach „mających na celu 
wzmocnienie odporno-
ści infrastruktury ener-
getycznej”.

Przedstawiciele Kijo-
wa starali się wykorzy-
stać dwudniowy szczyt 
w  Ankarze do  przeko-
nania sojuszników, iż 
ich kraj również powi-
nien stać się członkiem 
Sojuszu. Prezydent Ze-
łenski przekonywał, że 
jego kraj już dziś posia-
da zdolności, które mo-

głyby się stać „częścią 
zbiorowej obrony Soju-
szu”. – Czy naprawdę 
uważacie, że słuszne by-
łoby wykluczenie kraju 
i narodu o takim pozio-
mie zdolności obronnych 
z NATO? – pytał Zełenski 
podczas forum ekono-
micznego, poprzedzają-
cego szczyt NATO.

Ukraina chce do NATO

Ewentualne przystąpie-
nie Ukrainy do NATO to 
jednak pieśń przyszłości. 
Dziś Zachód oferuje po-
kaźną pomoc na zakup 
sprzętu. W  2026  r. so-
jusznicy zaplanowali wy-
danie na ten cel 70 mld 
euro. Taka sama kwota 
pojawić ma się w przy-
szłorocznym harmono-
gramie wydatków. Jak 
jednak ostrzega generał 
Roman Polko, były szef 
Biura Bezpieczeństwa 

Narodowego, warto, by 
konkretne decyzje poli-
tyczne w kwestii człon-
kostwa Ukrainy w NATO 
zapadły jak najszybciej. 
Nie chciałby, aby po-
pełniono błąd ze szczy-
tu NATO w Bukareszcie, 
gdzie odrzucono plan in-
tegracji Gruzji i Ukrainy 
ze strukturami Sojuszu.

– Ja bym popierał te 
dążenia Ukrainy, bo gdy-
by w 2008 r. nie popeł-
niono tego błędu, to pew-
ne dziś tej wojny by nie 
było. Trzeba też pamię-
tać, że przez takie trzy-
manie w  przedsionku 
straciliśmy Gruzję, któ-
ra była przyjazna i wy-
znawała nasze wartości 
– mówi DGP gen. Polko.

Przywódcy państw, 
z  którymi spotykał się 
Zełenski, dawali do zro-
zumienia, iż rozumie-
ją wagę Kijowa w budo-
wie obrony Europy. Wy-
raz tym nastrojom dał 
Kristen Michal, premier 
Estonii. Podkreślając, iż 
Rosja znajduje się w co-
raz słabszej pozycji, za-
znaczył, że „Ukraina nie 
jest już jedynie odbiorcą 
pomocy, lecz staje się fi-
larem bezpieczeństwa 
europejskiego”.  ©℗

 dyplomacja  Państwa Sojuszu potwierdziły, że wesprą 
w tym roku Ukrainę kwotą 70 mld euro na zakup uzbrojenia. 
Europejscy sojusznicy zobowiązali się do przejęcia większej 
odpowiedzialności za obronę NATO

Potrzebujemy europejskiego przywództwa
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Wołodymyr Zełenski nie brał udziału w obradach Rady 
Północnoatlantyckiej, ale zorganizował rozmowy 
z przywódcami co najmniej 14 krajów

Więcej  
niż gazeta!
Skanuj 
kod! 
DGP.pl

eprasa.pl 758267d8a1



A4 Dziennik Gazeta Prawna, 9 lipca 2026 nr 131 (6800)    DGP.PL kraj

Karina Strzelińska 

karina.strzelinska@dgp.pl

Świadectwo dojrzało-
ści otrzymają maturzy-
ści, którzy przystąpili do 
dwóch egzaminów ust-
nych (z języka polskiego 
i obcego) i trzech pisem-
nych na poziomie pod-
stawowym (polski, ję-

zyk obcy i matematyka), 
a także z co najmniej jed-
nego wybranego przed-
miotu na poziomie roz-
szerzonym.

Egzamin pomyślnie 
zaliczyło 81,1 proc. Ko-
lejne 12,3 proc. nie zda-
ło jednego z obowiązko-
wych przedmiotów i bę-
dzie mogło przystąpić do 

poprawki, a 6,6 proc. zda-
jących oblało więcej niż 
jeden test i kolejną szan-
sę na uzyskanie świadec-
twa dojrzałości będą mie-
li dopiero za rok.

Dl a  p o ró w n a n i a , 
w ubiegłym roku maturę 
zdało 80 proc. uczniów, 
13 proc. miało prawo do 
poprawki, a 7 proc. obla-

ło. Z kolei w 2024 r. było 
to odpowiednio 84 proc., 
10 proc. i 5 proc.

– Tegoroczni maturzy-
ści poradzili sobie z arku-
szami egzaminacyjnymi 
na podobnym poziomie 
jak ich poprzednicy. To 
oznacza, że są równie 
dobrze przygotowani do 
podjęcia studiów – mówi 
dyrektor Centralnej Ko-
misji Egzaminacyjnej Ro-
bert Zakrzewski.

Matematyka 
z problemami

Matematyka pozosta-
je najsłabszym ogniwem 
obowiązkowej części ma-
tury. W przypadku tego 
przedmiotu test oblało 
14 proc. uczniów (egzami-
nu z języka polskiego nie 
zaliczyło 6 proc., a z języ-
ka angielskiego 5 proc.).

Co sprawia, że mate-
matyka od lat pozostaje 
piętą achillesową matu-
rzystów? – Problemy na 
maturze są konsekwen-
cją trudności, które po-
jawiają się już na eta-
pie edukacji wczesnosz-
kolnej. Matematyka jest 
przedmiotem, który ku-
muluje zaległości – jeśli 
uczeń nie opanuje pod-
staw, kolejne zagadnienia 
stają się coraz trudniejsze 
– mówi DGP Bartek Ro-
siak, nauczyciel i egzami-
nator maturalny.

– Musimy zadać so-
bie pytanie, co się dzie-
je z nauczaniem mate-
matyki w szkołach, sko-
ro tak wielu uczniów 
nie jest w stanie opano-
wać tej wiedzy – wtóruje 
prof. Marek Konopczyń-
ski z Uniwersytetu w Bia-
łymstoku, wiceprzewod-
niczący Komitetu Nauk 
Pedagogicznych PAN. 
I dodaje, że odpowiedzi 
szukałby przede wszyst-
kim w formule naucza-
nia. – Na pewno nie szu-

kałbym winy w uczniach 
– podkreśla.

Szef CKE zauważa, że 
wyniki z matematyki 
powinny być impulsem 
do analizy m.in. na po-
ziomie szkół. – Dyrekto-
rzy i nauczyciele powinni 
wyciągnąć wnioski z te-
gorocznych rezultatów 
i ocenić, co należy zmie-
nić, aby lepiej przygoto-
wać przyszłych maturzy-
stów – wskazuje.

Licea nadal 
wyprzedzają technika

Z maturą znów najlepiej 
poradzili sobie absol-
wenci liceów. Świadec-
two dojrzałości uzyskało 
85,9 proc. z nich, a kolej-
ne 9,5 proc. będzie mogło 
przystąpić do poprawki. 
W technikach pozytywny 
wynik uzyskało 71,3 proc. 
zdających, przy czym 18,5 
proc. zachowało prawo do 
egzaminu poprawkowe-
go. Zdecydowanie najsła-
biej wypadły szkoły bran-
żowe II stopnia – matu-
rę zdało tam zaledwie 
15,4 proc. absolwentów, 
a 28,4 proc. będzie mogło 
podejść do poprawki.

Zdaniem ekspertów te 
rozbieżności wynikają 
przede wszystkim z prio-
rytetów edukacyjnych 
uczniów i różnych celów 
poszczególnych szkół. 
– Licea koncentrują się 
na kształceniu ogólnym 
i przygotowaniu do ma-
tury, natomiast technika 
i szkoły branżowe są na-
stawione przede wszyst-
kim na przygotowanie do 
wykonywania zawodu 
– wyjaśnia prof. Konop-
czyński.

Inną kwestią jest 
zróżnicowanie młodzie-
ży, która kształci się 
w poszczególnych pla-
cówkach. – Uczniowie są 
różni, mają różne predys-
pozycje i zdolności przy-

swajania wiedzy, a egza-
min próbuje wszystkich 
mierzyć jedną miarą 
– podkreśla. – Można się 
jednak zastanowić, czy 
szkoła branżowa II stop-
nia w ogóle powinna 
kończyć się maturą. Być 
może właściwszym kie-
runkiem byłoby umoż-
liwienie absolwentom 
dalszego kształcenia za-
wodowego zamiast po-
równywania ich z lice-
alistami tym samym eg-
zaminem – dodaje.

Średnie wyniki egza-
minów na poziomie roz-
szerzonym w większo-
ści przedmiotów oscylują 
wokół 40–50 proc. Wy-
jątkiem są jednak języki 
obce, z których maturzy-
ści uzyskali wyraźnie wyż-
sze rezultaty. Jak wskazu-
je Rosiak, to właśnie roz-
szerzenia są szczególnie 
istotne w rekrutacji na 
uczelnie wyższe.

– Są nawet takie uczel-
nie, które w ogóle nie 
biorą pod uwagę wyni-
ków z poziomu podsta-
wowego, dlatego to wła-
śnie rozszerzenia mają 
kluczowe znaczenie dla 
kandydatów – podkreśla.

– To dobrze, że śred-
nie wyniki z poszczegól-
nych przedmiotów roz-
szerzonych są do siebie 
zbliżone. Gdyby któryś 
z nich wyraźnie odsta-
wał, mogłoby to świad-
czyć o problemie z pod-
stawą programową albo 
o źle skonstruowanym 
arkuszu egzaminacyj-
nym – dodaje.

Podkreśla też, że wy-
niki matur są istotne 
nie tylko dla samych 
uczniów, którzy ubiegają 
się o miejsce na studiach. 
– To także ważna infor-
macja zwrotna dla szkół, 
całego systemu oświaty 
i systemu egzaminacyj-
nego – kwituje. ©℗
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©℗MATURA 2026 – ODSETEK SUKCESÓW 
WEDŁUG TYPU SZKOŁY

TYP SZKOŁYZDAJĄCY MATURA ZDANA POPRAWKA MATURA NIEZDANA

WSZYSCY 
ABSOLWENCI

321 314

221 474

98 169

1671

4-LETNIE LICEUM 
OGÓLNO-
KSZTAŁCĄCE

5-LETNIE 
TECHNIKUM

BRANŻOWA 
SZKOŁA 
II STOPNIA

81,1% 12,3%

6,6%

85,9% 9,5%

4,6%

71,3% 18,5% 10,2%

15,4% 28,4% 56,2%

Na maturze bez 
zmian. Matematyka 
wciąż kuleje
 edukacja  Maturę zdało ponad 81 proc. tegorocznych  
absolwentów, a średnie rezultaty egzaminu są zbliżone  
do ubiegłorocznych. Największym wyzwaniem dla uczniów  
po raz kolejny okazała się matematyka

Czytaj

Ekologizm mierzy się 
z poważnym problemem

Najnowsze projekty związane 

z medycyną i implantami realizowane 

na Wydziale Inżynierii Materiałowej 

i Fizyki (WIMiF) Politechniki 

Krakowskiej mogą zrewolucjonizować 

rynek. Jednym z nich kieruje Pani 

prof. dr hab. inż. Agnieszka Sobczak-

Kupiec, prodziekan ds. Nauki.

Nowoczesne technologie
Główne założenia projektu 

obejmują rozwój nowoczesnych 
technologii produkcji oraz te-
stowanie nowych form i struk-
tur biomateriałów, które mają 
poprawić efektywność i bezpie-
czeństwo implantów medycznych. 
W ramach projektów realizowane są 
prace nad materiałami opartymi na biopo-
limerach, takich jak polisacharydy, peptydy, 
wzbogaconymi wyselekcjonowanymi związkami 
aktywnymi, bioceramice oraz stopach na bazie 
tytanu. Badania skupiają się na ocenie właści-
wości fizykochemicznych i biologicznych mate-
riałów. Projekty obejmują również badania nad 
cytokompatybilnością, właściwościami prze-
ciwbakteryjnymi oraz testy in vivo na modelach 
zwierzęcych. W tym celu nawiązano współpracę 
z krajowymi i zagranicznymi ośrodkami nauko-
wymi, takimi jak TUV Wien, Tallinn University 
of Technology (TalTech), University of Ljubljana 
(UL), Uniwersytetem Łódzkim.

Założenia projektu „OsteoHierarch”
Głównym wyzwaniem w inżynierii tkanki 

chrzęstno-kostnej jest opracowanie funkcjo-
nalnie zintegrowanej struktury odtwarzającej 
połączenie chrząstki  Tkanki te charakteryzują 
się bowiem odmienną budową, właściwościa-
mi mechanicznymi oraz zdolnościami rege-
neracyjnymi.. Ogólnym celem projektu jest 

zaprojektowanie nowego, hierarchicznego 
systemu kompozytowego biomateriałów, opar-
tego na wzbogaconym fosforanie wapnia, ma-
trycy polimerowej i czynnikach bioaktywnych 
o ulepszonych właściwościach, które można 
wykorzystać w implantach chirurgicznych. 
W ramach projektu zostanie opracowana nowa, 
wielostopniowa metoda uzyskiwania mate-

riałów gradientowych.   Jedną z głów-
nych przeszkód w leczeniu ubytków 

chrzęstno-kostnych są odmienne 
zdolności regeneracyjne chrząstki 
stawowej i kości podchrzęstnej. 
Biomimetyczne podejście do in-
żynierii tkanki kostno-chrzęstnej, 

oparte na biologicznych zasa-
dach rozwoju i regeneracji tkanek, 

stwarza możliwość opracowania 
nowych strategii leczenia i regeneracji 

w układach kostno-chrzęstnych. Oryginalność 
proponowanej pracy opiera się na podejściu 
oddolnym uwzględniającym cały system ma-
teriałowy: od syntezy wzbogaconych cząstek 
fosforanów wapnia o kontrolowanej morfolo-
gii, poprzez kontrolowane procesy sieciowania 
w celu uzyskania kompozytów, po zaawanso-
waną funkcjonalizację powierzchni przez związki 
aktywne. Rusztowania będą modyfikowane sze-
regiem czynników wzrostu, które, jak wykazano, 
wykazują potencjał osteogenny i angiogenny.

Projekt: Hierarchiczne podejście do inżynierii 

tkanki kostno-chrzęstnej „OsteoHierarch” UMO-

-2022/45/B/ST8/02557

PANORAMA GOSPODARCZA

Martyna Papiernik

https://panorama-gospodarcza.gazetaprawna.pl/

Inżynieria materiałowa idzie w parze z medycyną
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Minister zdrowia zapowiedziała reformę systemu

Karolina Nowakowska 

karolina.nowakowska@infor.pl

– Bulwersują nas doniesie-
nia o skali wynagrodzeń, 
nieprzejrzystych mecha-
nizmach rozliczeń, nie-
pełnym raportowaniu 
danych. Bulwersują nas 
sytuacje, w których kon-
trakty i umowy zawierane 
w ochronie zdrowia wy-
mykają się społecznemu 
poczuciu sprawiedliwo-
ści i racjonalności – pod-
kreśliła w środę minister 
zdrowia Jolanta Sobierań-
ska-Grenda. A do najpo-
ważniejszych problemów 
zaliczyła nieprzejrzyste 
mechanizmy rozliczeń, 
niepełne raportowanie 
danych i przypadki wyko-
rzystywania luk prawnych 
dla prywatnych korzyści.

Jednym z filarów refor-
my ma być dalsza cyfryza-
cja ochrony zdrowia. Przy-
spieszone zostanie wdro-
żenie pełnej e-rejestracji, 

powstanie centralny sys-
tem e-kolejki. – Odpo-
wiadamy na to, co dzisiaj 
budzi największe emocje. 
Budujemy transparentne 
narzędzie. Każdy pacjent 
będzie miał swoje miejsce 
w kolejce i będzie mógł je 
monitorować. Będzie też 
miał odpowiedź, gdzie 
najszybciej może wyko-
nać zabieg – tłumaczyła 
minister. Po wdrożeniu 
nowych rozwiązań każ-
dy zapis do specjalisty bę-
dzie widoczny w central-
nym systemie. Pozwoli 
to monitorować rzeczy-
wisty czas oczekiwania, 
eliminować wielokrotne 
zapisy tej samej osoby do 
różnych placówek i wska-
zywać pacjentowi miej-
sce, w którym najszybciej 
uzyska świadczenie. Za ob-
chodzenie systemu mini-
sterstwo przewiduje kary 
w wysokości do 1 mln zł.

Resort zapowiada rów-
nież rozwiązania dotyczą-

ce organizacji pracy perso-
nelu medycznego. Lekarz 
podejmujący zatrudnienie 
w kolejnym miejscu pracy 
będzie musiał poinformo-
wać o tym podstawowego 
pracodawcę, a w określo-
nych przypadkach uzyskać 
jego zgodę. Minister prze-
konywała, że takie rozwią-
zanie poprawi bezpieczeń-
stwo organizacyjne placó-
wek i zwiększy stabilność 
funkcjonowania szpitali. 
MZ zdecydowało się rów-
nież na ustalenie limitów 
wynagrodzeń. Zarobki za-
trudnionych na etatach 
nadal będzie regulowało 
rozporządzenie, zmiany 
będą dotyczyły lekarzy na 
kontraktach. Tu limit bę-
dzie wynosił 240 zł brut-
to za godzinę. Oznacza 
to, że w miesiącu lekarz 
będzie mógł zarobić ok. 
40 tys. zł brutto.

Zmieni się także struk-
tura budżetów szpitali. 
Jak mówiła Sobierańska-
-Grenda, zdarzają się pla-
cówki, w których wyna-
grodzenia personelu me-
dycznego pochłaniają 80 
proc. środków. Minister-
stwo chce opracować reko-
mendacje, które zmniej-
szyłyby ten odsetek. Na 

pierwszym etapie refor-
my rząd zaproponuje za-
chęty do wdrażania takich 
rozwiązań, a na drugim 
– kary. Reforma będzie 
podzielona na etapy i za-
kończy się do końca 2027 r.

– Te propozycje nie są 
w zasadzie niczym no-
wym. Państwo od lat 
wprowadza różnego ro-
dzaju mechanizmy re-
gulujące finansowanie 
świadczeń, ale jest to od-
powiedź na najważniej-
sze kwestie – mówi Jacek 
Krajewski, prezes Federa-
cji Porozumienie Zielo-
nogórskie. Mniej optymi-
stycznie do tych zapowie-
dzi podchodzą organizacje 
pacjenckie. – Pacjenci nie 
chcą uczestniczyć w tym 
targowaniu się; chcą mieć 
dostęp do świadczeń. Ko-
lejki tymczasem się nie 
zmniejszają. Myślę, że po 
11 miesiącach na urzędzie 
czas na więcej rozwiązań 
z konkretnymi wynikami 
– mówi Magdalena Koło-
dziej, prezes Fundacji My 
Pacjenci. Jej zdaniem kon-
ferencja była mało kon-
kretna. – Gros informa-
cji dotyczyło działań, któ-
re MZ planuje, a przecież 
od wyborów minęło już 

ponad dwa lata i my tych 
konkretów nie widzimy 
– mówi.

 – Czy dopiero teraz 
wskutek nagłośnienia afer 
związanych z patologicz-
nymi zarobkami w nie-
których miejscach Naro-
dowy Fundusz Zdrowia 
dostrzegł problem? Tak 
wynikało z dzisiejszej wy-
powiedzi. Przecież zarów-
no MZ, jak i NFZ dysponu-
ją narzędziami, by na bie-
żąco sprawdzać wolumen 
wydatków szpitali i in-
nych jednostek. Pojawiły 
się zapowiedzi, że na wy-
nagrodzenia ma iść mak-
symalnie 60 proc. budże-
tu danej jednostki oraz że 
maksymalna stawka brut-
to za godzinę to 240 zł. To 
wymaga z pewnością dy-
wersyfikacji w zależności 
od poziomu specjalizacji 
i wielu innych czynników 
– przekonuje Kołodziej.

Zdaniem Krajewskie-
go ograniczenie kominów 
płacowych jest najważ-
niejszą zmianą. – Mamy 
do czynienia z ogromny-
mi przekroczeniami, je-
żeli chodzi o wynagrodze-
nia wynikające z obecnych 
zasad. Dlatego zmienia się 
reguły, aby odwrócić tę sy-

tuację – mówi. Ekspert 
zwraca jednak uwagę, że 
będzie to wyzwanie orga-
nizacyjne po stronie szpi-
tali. – Dyrektorzy placówek 
mają już podpisane umo-
wy z lekarzami i określone 
zasady wynagradzania. Do-
stosowanie się do nowych 
regulacji może być trudne 
i prowadzić do perturbacji 
w rozmowach między dy-
rektorami a personelem 
– mówi Krajewski.

Jego zdaniem część le-
karzy może się zdecydo-
wać na przejście do sek-
tora prywatnego, ale nie 
będzie to masowy odpływ. 
– Odejść mogą przede 
wszystkim najlepsi spe-
cjaliści, którzy mają wy-
robioną markę i pacjen-
tów gotowych zapłacić za 
świadczenia prywatnie. 
Natomiast sektor pry-
watny nie jest w stanie 
wchłonąć wszystkich leka-
rzy – dodaje. – Limitowa-
nie wynagrodzeń będzie 
dużym wstrząsem dla ca-
łego systemu. Część osób 
odejdzie, część zostanie, 
a zarządzający placówka-
mi będą musieli funkcjo-
nować w nowych warun-
kach – podsumowuje nasz 
rozmówca. ©℗

 polityka  Koniec z kominami płacowymi, 
jedna kolejka dla pacjentów i większa 
kontrola nad publicznymi pieniędzmi. 
Ministerstwo przedstawiło zamówiony 
przez premiera plan zmian

Skorzystaj:

dgp.pl/subskrypcja

Zmiany w prawie nie idą na urlop

w wakacyjnej cenie

miesiące
dostępu3
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– Prezydent Trump po-
stawił przed nami cel 
certyfikowania trzech 
zaawansowanych reak-
torów i doprowadzenia 
ich do stanu krytyczno-
ści do momentu 250-le-
cia naszego wspaniałego 
kraju. Jestem szczęśliwy, 
że mogę ogłosić, że dzięki 
zaangażowaniu i ciężkiej 
pracy (spółki – red.) Aalo 
(Atomics – red.), (labora-
torium – red.) INL (Ida-
ho National Laboratory 
– red.) i Departamentu 

Energii zdołaliśmy prze-
kroczyć ten cel i osią-
gnąć krytyczność czte-
rech (reaktorów – red.) 
– oświadczył w ponie-
działek sekretarz ener-
gii USA Chris Wright.

Przed demonstracyj-
ną instalacją pod nazwą 
Aalo-X osiągnięcie kry-
tyczności ogłosiły już 
podobne obiekty firm 
Antares Nuclear (Mark-
0), Valar Atomics (Ward 
250) oraz Deployable 
Energy (Unity). W toku 
są kolejne projekty. Jesz-
cze w tym roku osią-
gnięcie tego samego 
celu przez swoje mi-
kroreaktory zapowiada-
ją Atomic Alchemy oraz 
Last Energy.

Ramy do realizacji pro-
jektów z pominięciem 
standardowego procesu 
licencyjnego, w których 
pierwsze skrzypce gra 
komisja dozoru jądrowe-
go (NRC), stworzyły – sta-
nowiący realizację prezy-
denckich rozporządzeń 

– Program Pilotażu Re-
aktorów DOE oraz będąca 
jego przedłużeniem Plat-
forma Startowa Energe-
tyki Jądrowej. Inicjatywy 
te opierają się na reinter-
pretacji istniejących na-
rzędzi prawnych, które 
dopuszczają realizację 
pod auspicjami DOE in-
stalacji na cele badawcze 
i rozwojowe.

– Amerykański rene-
sans jądrowy jest w toku 
– mówił Wright, ogłasza-
jąc realizację prezydenc-
kiego planu. Zaawanso-
wane technologie takie 
jak te testowane pod 
skrzydłami jego depar-
tamentu mają, według 
niego, odegrać istot-
ną rolę w zasilaniu ko-
lejnej generacji amery-
kańskiego przemysłu 
oraz zapewnieniu bez-
pieczeństwa energetycz-
nego kraju.

Czy faktycznie mamy 
do czynienia z przeło-
mem z punktu widze-
nia technologii? Powąt-

piewa w to Maciej Lipka, 
ekspert firmy doradczej 
Nuclear PL. – Raczej niż 
o reaktorach należałoby 
w tym przypadku mó-
wić o zestawach kry-
tycznych, których na ca-
łym świecie funkcjonu-
ją dziesiątki (głównie na 
cele szkoleniowe), a kil-
ka zbudowano w Polsce 
w czasach PRL. To są in-
stalacje o nikłej mocy 
cieplnej, niewymagające 
z tego względu chłodze-
nia i niewyposażone na-
wet w układy wytwarza-
nia pary. Od reaktorów 
energetycznych dzieli je 
przepaść i nawet cele te-
stowe spełniają w bardzo 
wąskim zakresie – oce-
nia. Działania admini-
stracji posłużyły, jego 
zdaniem, głównie celom 
marketingowym i poli-
tycznym. – Zbudowano 
urządzenia, w których 
niejako z definicji nic nie 
może się uszkodzić ani 
przegrzać. Przyjęto takie 
parametry, żeby możliwe 

było zademonstrowanie 
błyskawicznych efek-
tów przy minimalnym 
ryzyku, a nie takie, żeby 
zbudować coś, co będzie 
miało sens z punktu wi-
dzenia rozwoju sektora 
– dodaje Lipka.

Zaznacza jednocześnie, 
że równolegle w USA to-
czą się projekty bardziej 
realne, takie jak budowa 
dwóch kilkudziesięcio-
megawatowych bloków 
Hermes, za które jest 
odpowiedzialna spółka 
Kairos Power. – Dopie-
ro przy tego rzędu skali 
możliwa jest rzeczywista 
weryfikacja technologii, 
a przeprowadzony w nie-
spełna półtora roku pro-
ces licencyjny może być 
jakimś punktem odnie-
sienia dla kolejnych pro-
jektów – uważa nasz roz-
mówca.

Otwarte jest pytanie, 
czy i w jakim zakresie 
uproszczona ścieżka, 
w ramach której więk-
szą odpowiedzialność 
za wstępną weryfika-
cję technologii bierze 
na siebie administra-
cja, wpisze się w dalsze 
działania zmierzające 
do uproszczenia proce-
dur dla inwestycji jądro-

wych. W jednym z tego-
rocznych komunikatów 
biura energii jądrowej 
DOE czytamy, że analizy 
departamentu na etapie 
badawczo-rozwojowym 
i postępowanie licen-
cyjne prowadzone przez 
dozór jądrowy mogą 
się uzupełniać.

Do korekty modelu 
opartego na niezależno-
ści dozoru jądrowego na 
rzecz jego bardziej kom-
plementarnej współpra-
cy z administracją może 
się przyczynić zeszłoty-
godniowy wyrok Sądu 
Najwyższego USA, któ-
ry, powołując się na za-
sadę jednolitości władzy 
wykonawczej, wzmac-
nia prezydenckie prawo 
do odwoływania człon-
ków organów regula-
cyjnych takich jak NRC. 
Dotąd uznawano, że ta-
kie decyzje są możli-
we w nadzwyczajnych 
przypadkach, powinny 
być uzasadnione i pod-
legają procedurom od-
woławczym.

W tym samym tygo-
dniu komisja dozoru ją-
drowego przedstawiła 
swoje propozycje reformy 
procesu licencyjnego, bę-
dącej jednym z zadań wy-

gospodarka

Aleksandra Hołownia 

aleksandra.holownia@infor.pl

Ceny energii elektrycz-
nej dla przemysłu ener-
gochłonnego w Polsce są 
jednymi z najwyższych 
w Europie. Według Forum 
Energii w  2024  r. były 
one o 25 proc. wyższe niż 
w Niemczech, o 58 proc. 
wyższe niż w Danii i 113 
proc. wyższe niż we Fran-
cji. W porównaniu z inny-
mi krajami stosunek ob-
ciążeń przemysłu do go-
spodarstw domowych jest 
w Polsce niekorzystny dla 
tego pierwszego. Gospo-
darstwa domowe odpo-
wiadają za 20 proc. zu-
życia energii elektrycz-
nej i  18 proc. kosztów. 
W związku z tym prze-
mysł energochłonny od 
miesięcy apeluje o wpro-
wadzenie rozwiązań, któ-
re ułatwiłyby mu konku-
rowanie na rynku mię-
dzynarodowym.

W środę swoją propo-
zycję przedstawiła branża 
energetyki odnawialnej. 
Fundacja RE-Source Po-
land Hub zaprezentowała 
„mechanizm korelacji dla 
przemysłu energochłon-
nego” – model pośred-
ni pomiędzy funkcjo-
nującym systemem au-
kcji OZE (w którym cena 
energii jest ustalana mię-
dzy państwem a wytwór-
cą w wyniku aukcji) a PPA 
(długoterminową umo-
wą, w ramach której wy-
twórca energii sprzedaje 
energię odbiorcy, np. za-
kładowi). W zapropono-
wanym rozwiązaniu od-
biorca przemysłowy zgła-
szałby zapotrzebowanie 

na energię elektryczną 
w określonej lokalizacji. 
Na tej podstawie prezes 
Urzędu Regulacji Ener-
getyki przeprowadzałby 
aukcję, w ramach której 
wytwórcy mogliby zgła-
szać swoje oferty na do-
stawy energii, np. przez 
15 lat. Odbiorca mógłby 
z niej jednak zrezygno-
wać np. po pięciu latach. 
Państwo pełniłoby funk-

cję gwaranta, który za-
płaci za energię, jeśli od-
biorca zbankrutuje albo 
zrezygnuje z przedłuże-
nia umowy po pierwszym 
okresie. To miałoby od-
powiedzieć na najczęst-
sze problemy związane 
z  zawieraniem umów 
PPA – niechęć odbiorców 
przemysłowych do zawie-
rania umów na tak długi 
okres jak 15 lat oraz brak 

możliwości otrzymania 
wystarczających gwaran-
cji od banków.

Jak przekonywał Szy-
mon Kowalski, wicepre-
zes Fundacji RE-Source, 
chodzi o to, by wytwórcy 
energii pomogli odbior-
com (zapewniając tań-
szą energię), a odbiorcy 
wytwórcom (ułatwiając 
uzyskiwanie przyłączeń 
do  sieci oraz zabezpie-

czając przychody). Z kolei 
Piotr Czopek, wiceprezes 
Polskiego Stowarzysze-
nia Energetyki Wiatrowej, 
tłumaczył, że jeśli obecnie 
cena energii na rynku jest 
wyższa niż w kontrakcie 
z modelu aukcyjnego, to 
różnica trafia „do syste-
mu”, a mogłaby trafiać 
do przemysłu.

– To jest odwrócenie 
koncepcji. Do tej pory to 
państwo mówiło, ile chce 
kupić energii i przepro-
wadzało aukcję. Teraz od-
wracamy narrację, która 
od wielu lat była dyskuto-
wana, że rozwijamy źródła 
niezależnie od zapotrze-
bowania czy lokalizacji 
– wskazywał Czopek, do-
dając, że w tym modelu to 
przemysł zgłaszałby zain-
teresowanie konkretnym 
wolumenem, źródłem 
i ceną.

Henryk Kaliś, prezes 
Izby Energetyki Przemy-
słowej i Odbiorców Ener-
gii, wskazuje, że Komi-
sja Europejska zachęca 
przemysł do podpisywa-
nia umów PPA, jednak 
w obecnej formule czę-
sto były one niedostępne 
dla przemysłu. Propozy-
cję przedstawicieli bran-
ży OZE ocenia za to po-
zytywnie, choć zauważa, 
że byłoby to „naruszenie 
pewnego fundamentu” 
i  „budowa źródeł ener-
gii określonym grupom 
odbiorców”. – Z  nasze-
go punktu widzenia jest 
to pierwsza propozycja, 
która szuka alternatywy 
z jednej strony dla merit 
order (systemu, w którym 
cenę na rynku wyznacza 
najdroższe źródło – red.), 

z drugiej strony dla bar-
dzo drogiej energii syste-
mowej – wskazuje. – Za-
wsze podkreślaliśmy, że 
plany polskiej energetyki 
i polskiego rządu nie gwa-
rantowały odpowiedniego 
poziomu kosztów energii 
dla przemysłu konkuru-
jącego na rynkach global-
nych – wskazywał. Dodał, 
że pozytywnego skutku 
nie przyniosła chociażby 
linia bezpośrednia, w któ-
rej przemysł pokładał na-
dzieje w połączeniu od-
bioru z  wytwarzaniem 
energii z OZE. Wynika to 
według niego z tzw. opła-
ty solidarnościowej. Obec-
nie w wykazie znajduje się 
zaledwie pięć linii bezpo-
średnich.

Zauważył, że wiele roz-
wiązań umożliwionych 
na  poziomie unijnym 
do Polski docierało z opóź-
nieniem. Przykładowo sys-
tem rekompensat kosztów 
pośrednich ETS (umożli-
wiający zwrot kosztów za-
kupu uprawnień do emisji 
CO2 w cenie energii elek-
trycznej w  wybranych 
sektorach) został wpro-
wadzony w Polsce dopie-
ro w 2019 r., choć było to 
możliwe od 2013 r. Polska 
nadal nie wprowadziła 
CISAF, czyli mechanizmu 
pomocy publicznej, któ-
ry państwa członkowskie 
mogą stosować od 2026 r. 
Polega on na obniżeniu 
kosztów energii elektrycz-
nej nawet o 50 proc. dla 
części zużycia, pod warun-
kiem że przedsiębiorstwo 
zainwestuje przynajmniej 
połowę zaoszczędzonej 
kwoty w transformację. 
Rozwiązanie zostało już 

Branża OZE  
chce współpracy 
na innych zasadach
 energetyka  Branża OZE chce dostarczać tańszą energię 
bezpośrednio do przemysłu, ale z gwarancją państwa
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Huta Częstochowa

Trumpowskie ćwiczenie  
z atomowego marketingu

 energetyka.  
Po ponad roku 

od pakietu 
rozporządzeń 

Trumpa mających 
odrodzić 

energetykę jądrową, 
administracja 

przypisuje sobie 
pierwsze sukcesy. 
W praktyce mają 

one charakter 
przede wszystkim 

wizerunkowy
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Wielki zwrot w sprawie Le Pen

Maria Wiśniewska

maria.wisniewska@infor.pl

Dotychczas wydawało 
się, że w wyborach pre-
zydenckich w 2027 r. 
z ramienia Zjednoczenia 
Narodowego (RN) wy-
startuje Jordan Bardella. 
30-letni lider ugrupowa-
nia i protegowany Mari-
ne Le Pen nadrabiał brak 
doświadczenia świeżym 
wizerunkiem, co działa-
ło na korzyść partii, któ-
ra od lat dąży do zerwa-
nia z etykietą radykali-
zmu poprzez wyciszanie 
skrajnych głosów starej 
gwardii. Przede wszyst-
kim jednak jego główny 
atut polegał na tym, że 
– w odróżnieniu od swo-
jej mentorki i de facto li-
derki RN – nie miał pro-
blemów z prawem.

Nieoczekiwana wolta

Sytuację zmienił wtorko-
wy wyrok paryskiego sądu 
apelacyjnego, po którym 
Le Pen ogłosiła, że po raz 
czwarty zawalczy o Pałac 
Elizejski. Chociaż trybunał 
podtrzymał decyzję sądu 
pierwszej instancji z mar-
ca 2025 r., uznającą liderkę 
skrajnej prawicy za winną 
defraudacji środków z bu-
dżetu Parlamentu Euro-
pejskiego, to jednocześnie 
skrócił zakaz sprawowa-
nia funkcji publicznych 
z pięciu lat do 45 miesię-
cy, w tym 30 w zawiesze-
niu. Oznacza to, że nieza-
wieszony wymiar zakazu 
wynosi 15 miesięcy i – li-
czony wstecznie od wyro-
ku sądu pierwszej instan-
cji – już dobiegł końca.

Tuż po wyroku sądu 
nie było jednak jasne, 
czy mimo braku praw-
nych przeciwwskazań 
do startu w wyborach Le 
Pen na to się faktycznie 
zdecyduje. Sąd utrzymał 
bowiem karę trzech lat 
pozbawienia wolności, 
w tym dwa w zawiesze-
niu. Rok więzienia, odby-
wany w systemie dozoru 
stacjonarnego, wiąże się 
z koniecznością nosze-
nia bransoletki elektro-
nicznej i ograniczeniami 
dotyczącymi przemiesz-
czania się (konkretne ob-
ostrzenia sędziowie mają 
przedstawić później). Li-
derka skrajnej prawicy za-
powiadała wcześniej, że 
w takim przypadku zre-
zygnuje z kandydowania, 
ponieważ nie jest możli-
we sprawne prowadzenie 
kampanii wyborczej w ta-
kich warunkach. Po wyro-
ku zmieniła jednak decy-
zję i po konsultacjach ze 
ścisłym kierownictwem 
partii zapowiedziała swój 
start w wieczornym pro-
gramie telewizyjnym na 
antenie TF1.

Z bransoletką czy bez 
Le Pen chce startować

– Cieszę się, że Francuzom 
zwrócono wolność wybo-
ru, a mnie przywrócono 
możliwość kandydowania 
– powiedziała. – Teraz nie 
ma scenariusza, w którym 
nie mogłabym kandydo-

wać w 2027 r. – przekony-
wała polityczka. Bardel-
la zaś został zepchnięty 
do roli kandydata na pre-
miera i ma towarzyszyć Le 
Pen w kampanii, która ru-
szyła już w środę.

Co więcej, twarz RN 
ma również nadzieję, że 
uchyli się od obowiąz-
ku noszenia bransoletki 
elektronicznej. Ogłasza-
jąc decyzję o starcie, za-
powiedziała, że zamierza 
wykorzystać „wszystkie 
dostępne środki prawne”, 
by dowieść swojej niewin-
ności i odwoła się do sądu 
kasacyjnego. Wniesienie 
skargi – na co ma 10 dni 
– zawiesza wykonanie 
kary do czasu wydania 
ostatecznego rozstrzy-
gnięcia. Zwykle francuski 
Sąd Kasacyjny na rozpa-
trzenie sprawy potrzebu-
je nawet kilkunastu mie-
sięcy, ale zasugerował, że 
ze względu na zbliżające 
się wybory postara się wy-
dać decyzję najpóźniej do 
lutego 2027 r.

Tu znów zaczynają się 
schodki. Jeżeli Sąd Kasa-
cyjny uchyli wyrok apela-
cyjny, problem z dozorem 
elektronicznym oczywi-
ście zniknie. Jednak nawet 
jeśli utrzyma on orzecze-
nie w mocy, nadal istnieją 
rozwiązania, które pozwo-
lą Le Pen uniknąć nosze-
nia bransoletki w trak-
cie kampanii wyborczej. 
Podstawą prawną może 

być np. przepis kodek-
su postępowania karne-
go, który umożliwia od-
roczenie wykonania kary 
z powodów medycznych, 
rodzinnych czy zawodo-
wych, a do tych ostatnich 
może należeć prowadze-
nie kampanii. Tym bar-
dziej że nakazanie dozo-
ru tuż przed wyborami 
narażałoby sądownictwo 
na oskarżenia o ingeren-
cję polityczną.

– W lutym trudno so-
bie wyobrazić, aby sędzia 
wziął na siebie odpowie-
dzialność za założenie 
bransoletki elektronicz-
nej kandydatce w wybo-
rach prezydenckich. Tym 
bardziej że zawieszenie 
kary jest przewidziane 
przez prawo – wyjaśnia 
ekspert prawny Alexis 
Bavitot, cytowany przez 
Public Sénat, serwis in-
formacyjny francuskie-
go senatu. – Jeśli Marine 
Le Pen zostanie wybrana, 
wykonanie kary zostanie 
ponownie zawieszone na 
czas trwania mandatu, na 
mocy immunitetu prezy-
denckiego. Jeśli nie wygra 
wyborów, kara zostanie 
wykonana – dodaje.

Wzmocnienie czy 
osłabienie partii

Le Pen, decydując się na 
swój start, wybiera bar-
dziej ryzykowną opcję dla 
partii, ale według niektó-
rych może się ona opłacić. 

W otoczeniu Le Pen panu-
je przekonanie, że wzmoc-
ni przekaz o polityczce, 
która mimo przeciwno-
ści nie rezygnuje z walki. 
– Ludzi to ekscytuje: wi-
dzą w tym rozmach, ele-
ment hazardu, przygodę 
– skomentował decyzję Le 
Pen Jean-Philippe Tanguy, 
wpływowy poseł RN. Co 
jeśli wyrok nie będzie po 
myśli Le Pen? – Poradzimy 
sobie z tym. Ona wierzy, 
że to jej rodacy będą sę-
dziami.

Pytanie jednak, czy 
sprawa karna nie znie-
chęci wyborców spoza jej 
najwierniejszego elekto-
ratu. Czerwcowe badanie 
opinii publicznej instytu-
tu Odoxa pokazało, że 59 
proc. Francuzów uważa, 
iż tamtejszy wymiar spra-
wiedliwości nie jest stron-
niczy wobec Le Pen, a po-
lityczka jest traktowana 
„jak każdy inny obywatel”.

To o tyle ważne, że to 
szerszy elektorat zdecy-
duje, kto ostatecznie za-
siądzie w Pałacu Elizej-
skim po tym, jak w maju 
2027 r. upłynie druga i za-
razem ostatnia kadencja 
Emmanuela Macrona. 
Według sondaży Le Pen 
może liczyć na komforto-
we zwycięstwo w pierw-
szej turze zaplanowanej 
na 18 kwietnia, ale dużo 
mniej pewnie wygląda jej 
wygrana w II turze, która 
odbędzie się 2 maja.  ©℗

 polityka  Dawna 
liderka Zjednoczenia 
Narodowego 
zdecydowała się na 
start w wyborach 
prezydenckich, 
mimo że sąd 
nakazał jej noszenie 
bransoletki 
elektronicznej. 
Jordan Bardella, 
dotychczasowy 
faworyt partii, 
weźmie udział 
w kampanii jako 
kandydat na 
premiera
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Marine Le Pen, decydując się na start, wybiera bardziej ryzykowną opcję dla partii

wprowadzone m.in. 
w Niemczech, Bułga-
rii i Słowenii. W Polsce 
rozwiązanie, koordyno-
wane przez Minister-
stwo Finansów i Gospo-
darki, nadal nie zostało 
wdrożone do prawa.

Z  kolei Minister-
stwo Energii przeka-
zuje nam, że fi nalizo-
wane są prace zespołu 
ds. poprawy efektyw-
ności kształtowania ta-
ryf sieciowych energii 
elektrycznej. Dotych-
czas odbyły się trzy po-
siedzenia zespołu. Pod-
czas ostatniego z nich 
„przedstawiono i pod-
dano pod dyskusję pro-
pozycje mechanizmów 
taryfowych obejmują-
cych rozwiązania dla 
odbiorców energo-
chłonnych”, których 
„celem jest poprawa 
przewidywalności kosz-
tów sieciowych dla tej 
grupy przedsiębiorstw 
i  lepsze odzwiercie-
dlenie ich wpływu 
na koszty funkcjono-
wania systemu elektro-
energetycznego, a także 
zwiększenie możliwo-
ści optymalizacji kosz-
tów działalności”. Ma to 
także wesprzeć elektry-
fi kację polskiego prze-
mysłu. „Przekazanie 
projektu przepisów 
rozporządzenia tary-
fowego do konsultacji 
planowane jest w lip-
cu” – informuje nas 
Ministerstwo Ener-
gii. Jak słyszymy nie-
ofi cjalnie, propozycja 
została uznana przez 
przemysł za niewy-
starczającą.  ©℗

nikających z rozporzą-
dzeń Trumpa. Jednym 
z jej głównych założeń 
jest wyeliminowanie 
z wewnętrznych regu-
lacji NRC odniesień do 
ugruntowanej dotąd 
zasady bezpieczeństwa 
jądrowego i ochrony 
radiologicznej, która 
zakłada utrzymanie 
narażenia na promie-
niowanie na poziomie 
„tak niskim, jak to re-
alnie osiągalne” (zna-
na jako ALARA). W jej 
miejsce proponuje się 
przyjęcie „podejścia 
stopniowanego”, za-
kładającego obowiązki 
zapewnienia określo-
nych środków ochron-
nych w zależności od 
poziomu radiacji. ©℗
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Michał Litorowicz 

michal.litorowicz@infor.pl

„Postanowiłem, że to 
mieszkańcy Clacton 
ocenią moje działania. 
W wyborach uzupełnia-
jących staną naprzeciw 
siebie zwykli ludzie oraz 
establishment” – podkre-
ślił Farage w oświadcze-
niu wydanym we wtorek 
po południu. Lider partii 
Reform UK postanowił 
zrezygnować z mandatu 
deputowanego do Izby 
Gmin, który wywalczył 
w 2024 r. w jednoman-
datowym okręgu Clac-
ton, zostawiając daleko 
w tyle kandydatów wy-
stawionych przez kon-
serwatystów i laburzy-
stów. Jednocześnie oj-
ciec chrzestny brexitu 
zapowiedział, że zamie-
rza wystartować w wy-
borach uzupełniających 
w tym samym okręgu. 
– Te wybory to szansa, 
żeby pokazać establish-
mentowi środkowy pa-
lec. Będę walczył o zwy-
cięstwo i kontynuację re-
wolucji politycznej, którą 
zapoczątkowało Reform 
UK. Pragnę zwrócić się do 
wyborców z Clacton: jeśli 
wygram, to i wy wygra-
cie – stwierdził, podkre-
ślając, że z dwiema stary-
mi partiami u steru „nie 
uda się naprawić złama-
nej Wielkiej Brytanii”.

Ogłoszenie decyzji na-
stąpiło kilka dni po tym, 
jak tygodnik „�e Sun-
day Times” opublikował 
artykuł o korzyściach fi-
nansowych, które szef 
Reform UK miał otrzy-
mywać od 32-letniego 
oszusta finansowego 
George’a Cottrella i któ-
rych nie zadeklarował po 
wygranych wyborach.

Pochodzący z arysto-
kratycznej rodziny Cot-
trell zbliżył się do śro-
dowiska brexitowców 
w bardzo młodym wieku. 
W 2015 r., gdy miał 22 lata, 
został mianowany szefem 
działu pozyskiwania fun-
duszy w Partii Niepodle-
głości Zjednoczonego Kró-
lestwa (UKIP), na której 
czele stał wówczas Fara-
ge. Według „�e Sunday 
Times” to właśnie w tym 
okresie przyjaźń między 
nimi miała się zacieśnić, 
a Cottrell stał się jednym 
z najbliższych doradców 
przewodniczącego UKIP.

– George był wtedy 
postrzegany jako osoba, 
która regularnie szepta-
ła coś do ucha Farage'a. 
Wiedział, kiedy Nigel po-
trzebował papierosa, kie-
dy chciał napić się piwa, 
a kiedy pragnął pobyć 
w spokoju sam ze sobą. 
Był tam, by wyciągnąć 
spod stołu krzesło, gdy 
Farage pomyślał o tym, 
żeby usiąść – powiedział 
w rozmowie z BBC Ga-
briel Pogrund, jeden z au-
torów publikacji.

Wszystkie problemy 
Cottrella

W lipcu 2016 r., miesiąc 
po referendum brexi-
towym, Cottrell został 
aresztowany na teryto-
rium Stanów Zjedno-
czonych, gdy wraz z Fa-
rage’em, który wówczas 
mocno zaangażował się 
prezydencką kampanię 
Donalda Trumpa, przy-
gotowywali się do po-
wrotu do Wielkiej Bry-
tanii po konwencji Partii 
Republikańskiej. Posta-
wiono mu 21 zarzutów 
obejmujących m.in. zgo-
dę na udział w zorgani-
zowanym praniu pie-
niędzy pochodzących 
ze sprzedaży narkoty-
ków (taką ofertę złoży-
li mu dwa lata wcześniej 
agenci federalni działają-
cy pod przykrywką), szan-
taż, wymuszenie i oszu-
stwo telekomunikacyjne, 
za które groziła mu łącz-
na kara 20 lat pozbawie-
nia wolności.

Ostatecznie po przy-
znaniu się w ramach 
ugody do ostatniego 
z wymienionych czynów, 
Cottrell spędził w więzie-
niu osiem miesięcy. Po 
wyjściu wrócił do Wielkiej 
Brytanii, a później prze-
niósł się do Czarnogóry, 
gdzie rozwinął przedsię-
biorstwo bukmacherskie 
i internetowe kasyno, 
które oferowały wypłaty 
w gotówce i kryptowa-
lutach.

Jak wynika z ustaleń 
angielskich dziennika-
rzy, podczas kampanii 
parlamentarnej w 2024 r. 
Cottrell miał opłacać oso-
by odpowiedzialne za 
ochronę Farage’a oraz 
prowadzenie jego kont 
w mediach społeczno-
ściowych. Przedsiębiorca 
udostępnił mu też wyna-
jęty z własnej kieszeni lo-

kal mieszkalny w pobli-
żu Pałacu Buckingham. 
Po wywalczeniu miejsca 
w ławach Izby Gmin Fara-
ge nie zgłosił do rejestru 
wpływów finansowych 
żadnego z tych faktów.

To już druga taka kon-
trowersja z liderem Re-
form UK w roli głów-
nej – kilka tygodni temu 
dziennik „�e Guardian” 
ujawnił, że tuż przed 
ogłoszeniem swojej kan-
dydatury w wyborach 
powszechnych Farage 
otrzymał – również nie-
zgłoszoną później w Izbie 
Gmin – darowiznę w wy-
sokości 5 mln funtów 
(25 mln zł) od brytyjsko-
-tajlandzkiego miliarde-
ra i potentata na rynku 
kryptowalut Christophe-
ra Harborne’a.

„Prezenty” od Cottrella 
i Harborne’a są już przed-
miotem kontroli prowa-
dzonej przez parlamen-
tarnego komisarza ds. 
standardów. Przedsta-
wiciele Reform UK prze-
konują, że nie doszło do 
złamania przepisów, a re-
welacje medialne to tak 
naprawdę spisek mający 
zatrzymać pochód forma-
cji po władzę.

Największe mainstre-
amowe partie, ale i na-
wet skrajnie prawicowa 
Restore Britain na razie 
wykluczają wystawie-
nie swoich kandydatów 
w przyspieszonych wybo-
rach w Clacton, przynaj-
mniej do czasu wydania 
werdyktu przez komisa-
rza ds. standardów. La-
burzyści i torysi uważa-
ją, że Farage próbuje de-
speracko odwrócić uwagę 
od niezgłoszonych daro-
wizn i kontrowersyjnej 
przeszłości jednego ze 
sponsorów, jednak jego 
krok w rzeczywistości 
udowadnia, że nie radzi 
sobie z narastającą presją.

– Wybory uzupełniają-
ce nie powinny się odbyć 
na warunkach Farage’a. 
Należy je zarządzić tyl-
ko wtedy, gdy w ramach 
parlamentarnego śledz-
twa zostanie on uznany 
za winnego – stwierdziła 
liderka Partii Konserwa-
tywnej Kemi Badenoch. 
Z kolei premier Wielkiej 
Brytanii Keir Starmer na-
zwał ruch Farage’a „de-
sperackim wyczynem do 
kości nieuczciwego czło-
wieka”.   ©℗

Farage rezygnuje. 
Chce się oczyścić 
przez zwycięstwo
 wielka brytania  Lider populistycznej i antyimigranckiej Reform 
UK Nigel Farage ogłosił, że rezygnuje z mandatu członka Izby 
Gmin i zamierza wystartować w przyspieszonych wyborach. 
To reakcja na kryzys wizerunkowy

Jutro w wydaniu

Fot. Adnam Beci/AFP/East News

Fot. Grzegorz Wajda/REPORTER

Fot. Mick Ryan/Image Source/Getty Images

Chiny bez iluzji
Chiny należy otoczyć szczelnym kordonem sanitarnym. W pierwszym 

rzędzie drastycznie ograniczyć dostęp większości ich towarów do naszych 

rynków – pisze Leon Podkaminer

Symulowana 
bliskość

System AI nie 

musi podsuwać 

młodym ludziom 

niebezpiecznych 

pomysłów. 

Wystarczy, że jako 

wirtualny towarzysz 

odsunie ich  

od prawdziwych 

relacji i w ten 

sposób zaburzy 

dojrzewanie

Flamingi wstają  
z kolan 

Skoro snute przez 

Donalda Trumpa plany 

budowy kurortów  

w Strefie Gazy wydają 

się już nikogo nie 

bulwersować, to i plany 

Ivanki Trump dotyczące 

Albanii również  

nie powinny. A jednak 

demonstranci żądają 

głowy premiera kraju

Oblicza mundialu

Piłka nożna nigdy  

nie była tylko 

sportem. W jej historii 

– i współczesności  

– ścierają się 

olbrzymie pieniądze 

oraz pasja zdolna 

zmieniać narody

Fot. Tom Werner/Digital Vision/Getty Images
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Co warto zmienić 
w przepisach o urlopach

Aldona Kapica 

aldona.kapica@infor.pl

– Regulacje dotyczące 
urlopów wypoczynko-
wych w wielu aspektach 
nie nadążają za realiami 
współczesnego rynku pra-
cy. Z perspektywy praktyki 
kadrowo-płacowej i zarzą-
dzania zespołami jest kil-
ka obszarów, które aż się 
proszą o pilną nowelizację 
– mówi Kajetan Bartosiak, 
radca prawny, szef zespo-
łu prawa pracy w Kance-
larii Adwokackiej Sawicki 
i Wspólnicy.

Jego zdaniem przede 
wszystkim jest to jedno-
stronne kierowanie na za-
legły urlop.

– Pracodawca i pra-
cownik powinni wspól-
nie planować terminy 
wypoczynku. W prakty-
ce jednak powszechnym 
zjawiskiem jest chomiko-
wanie urlopów zaległych 
przez pracowników. Choć 
pracodawcy mają praw-
ne możliwości wymusze-
nia wykorzystania takich 
dni, ścieżki te są czaso-
chłonne i często kwestio-
nowane przez zatrudnio-
nych – argumentuje Kaje-
tan Bartosiak.

Przepisy swoje, 
praktyka swoje

Profesor dr hab. Arka-
diusz Sobczyk, partner 
zarządzający, Kancelaria 
Radcy Prawnego A. Sob-
czyk i Współpracownicy, 
też uważa chomikowa-
nie dni urlopu za najważ-
niejszy problem. Jak mówi, 
przyczyną tego zjawiska 
nie są same przepisy, tyl-
ko ich wykładnia.

– Gdy przyjrzymy się 
dokładnie przepisom, to 
okazuje się, że zaległe 
urlopy powinny być dużo 
rzadszym zjawiskiem niż 
to jest w rzeczywistości. 
Zgodnie z przepisami na-
leżą się tylko wtedy, kie-
dy urlop został udzielo-
ny, ale pracownik go nie 
wykorzystał. A zatem po-
wszechne zjawisko cho-
mikowania urlopów jest 
wprost niezgodne z usta-
wą – podkreśla profesor.

Tymczasem, jak mówi, 
przyjęło się, że do urlopu 
nie można nikogo zmusić.

– Przepisy mówią, że 
pracodawca ma obowiązek 
udzielić urlopu. Ponadto 
w art. 163 kodeksu pracy 
użyto sformułowania, że 
urlopu udziela się w po-
rozumieniu z pracowni-
kiem. „W porozumieniu” 
oznacza, że po konsulta-
cji, a nie w uzgodnieniu, 
czyli przepis przewiduje 
procedurę, w której osta-
teczne zdanie ma praco-
dawca. Musi się z pracow-
nikiem skonsultować, ale 
wynik konsultacji nie jest 
dla niego wiążący – zwra-
ca uwagę prof. Arka-
diusz Sobczyk.

A zatem, jeśli chodzi 
o zaległe urlopy, to nie jest 
potrzebna zmiana prze-
pisów, wystarczy zacząć 
je stosować.

– Jednak ponieważ 
praktyka jest mocno 
utrwalona, to być może 
zasadne byłoby wpisanie 
do kodeksu normy, która 
przesądzi, że pracodaw-
ca ma prawo zmusić pra-
cownika do urlopu, żeby 
było to dla wszystkich ja-
sne – uważa prof. Sobczyk.

Jego zdaniem z tej re-
gulacji powinno wyni-
kać, że jeśli ktoś w ciągu 
roku nie pójdzie na urlop, 
to ten mu przepada. 
– Urlop to nic innego niż 
odpoczynek, tak wynika 
z dyrektywy – podkreśla 
profesor. – Pracownik nie 
może zrezygnować z od-
poczynku dobowego czy 
tygodniowego i tak samo 
powinno być z urlopem. 
Nie chodzi o to, czy pra-
cownik chce, czy nie chce 
wypoczywać, tylko o bhp. 
Jeśli ktoś nie wypocz-
nie, to może kogoś inne-
go narazić na niebezpie-
czeństwo. Zachowywanie 
zasad bhp to dla pracow-
nika obowiązek, a nie wy-
bór – zaznacza prof. Arka-
diusz Sobczyk.

Doktor Marcin Wo-
jewódka, radca prawny, 
Wojewódka i Wspólnicy, 
dodaje, że plaga chomiko-
wania niewykorzystanego 
urlopu wypoczynkowego 
dla pracodawców oznacza 
konieczność utrzymywa-
nia wysokich rezerw fi -
nansowych w księgach.

– Dodatkowo trudno 
mówić o tym, aby urlop 
z 2023 czy 2024 r., wy-
korzystywany dopie-
ro w roku 2026, spełniał 
swój regeneracyjny cel 
– zwraca uwagę Kajetan 
Bartosiak. Jego zdaniem 
dobrym krokiem byłoby 
umożliwienie pracodaw-
cy wypłacenia ekwiwalen-
tu za zaległy urlop, nawet 
gdy pracownik nie odcho-
dzi z pracy.

Profesor Arkadiusz Sob-
czyk jest zdania, że ekwi-
walent należy w ogóle 
zlikwidować.

– Nie powinno być 
tak, że pracownik, który 
przechodzi do innej pra-
cy, ma prawo do ekwi-
walentu urlopowego. To 
powoduje, że człowiek, 
który często zmienia 
pracę, w ogóle może nie 
korzystać z urlopu. Nie-
wykorzystany w trak-
cie roku urlop powi-
nien przepadać, a pra-
codawca płacić grzywnę 
za jego nieudzielenie 
– tłumaczy profesor.

Urlopy po długich 
nieobecnościach

Zdaniem prof. Sobczyka 
należy się też zastanowić 
nad zasadnością udziela-
nia urlopów, gdy pracow-
nik długo był nieobecny.

– Skoro funkcją urlo-
pu jest odpoczynek, to 
nie powinno być tak, że 
po długich nieobecno-
ściach, np. urlopach ro-
dzicielskich, pracownik 
idzie jeszcze na urlop 
wypoczynkowy. Powi-
nien go odebrać później, 
jako przerwę od pracy, bo 
chodzi o związek ze zmę-
czeniem – mówi prof. Ar-
kadiusz Sobczyk.

Kajetan Bartosiak uzu-
pełnia, że zdarzają się sy-
tuacje, w których pra-
cownicy-rodzice celowo 
rozpoczynają urlop wy-
chowawczy 2 stycznia 
i przebywają na nim do 
31 grudnia, powtarzając 
ten schemat przez kil-
ka lat z rzędu. – Sam fakt 
pozostawania w stosun-
ku pracy 1 stycznia po-
woduje naliczenie pełnej 
puli urlopu wypoczynko-
wego na dany rok, mimo 
że przez cały ten rok nie 
przepracują ani jedne-
go dnia – podkreśla Kaje-
tan Bartosiak.

W jego opinii rozwią-
zaniem, które przywró-
ciłoby równowagę, by-

łaby modyfi kacja zasad 
proporcjonalności i wpro-
wadzenie wymogu prze-
pracowania konkretne-
go minimum w roku, 
warunkującego nabycie 
prawa do urlopu wypo-
czynkowego.

Godziny na żądanie

Adrianna Kucharska, 
prawniczka, ekspertka 
kadr i płac, starsza koordy-
natorka projektów kadro-
wo-płacowych linii BPO 
w PKF Polska, proponu-
je, żeby w jakimś stopniu 
zastąpić urlop na żądanie 
„godzinami na żądanie”.

– Pracownicy często 
potrzebują nie całego 
dnia wolnego, lecz kilku 
godzin. Dzisiejszy model 
zmusza ich do wykorzy-
stania całego dnia urlopu 
wypoczynkowego albo 
do korzystania z wyjść 
prywatnych, których do-
stępność zależy od prak-
tyki zakładowej – argu-
mentuje.

Ponadto jej zdaniem, 
jeśli chodzi o urlopy, po-
trzebna jest też zmiana 
fi lozofi i: z prawa do sa-
mej nieobecności w pracy 
na prawo do rzeczywiste-
go odpoczynku od pracy.

– Pracownik może for-
malnie przebywać na 
urlopie, a jednocześnie 
pozostawać w zasięgu 
organizacji, czyli odbierać 
telefony, sprawdzać pocz-
tę, odpowiadać na wiado-
mości w komunikatorach, 

„tylko coś zatwierdzić” 
albo „tylko wyjaśnić jedną 
sprawę”. W takim modelu 
urlop istnieje w ewiden-
cji czasu pracy, lecz traci 
swoją podstawową funk-
cję – regenerację – uważa 
Adrianna Kucharska.

Dlatego, jak mówi, jed-
nym z kierunków zmian 
powinno być precyzyj-
niejsze określenie granic 
kontaktu z pracownikiem 
w czasie urlopu. Nie cho-
dzi o regulację, która wy-
łączy możliwość reakcji 
w sytuacjach wyjątko-
wych, tylko o to, aby ko-
deks pracy wyraźniej od-
różniał takie sytuacje od 
rutynowego angażowania 
pracownika w sprawy fi r-
my podczas urlopu.

– Warto też wrócić do 
dyskusji nad modelem: 20 
albo 26 dni wymiaru urlo-
pu. Po zmianach dotyczą-
cych stażu pracy wyraź-
nie widać, że konstruk-
cja skokowa nie do końca 
się sprawdza: pracownik 
przez lata pozostaje przy 
jednym wymiarze urlo-
pu, a następnie od razu 
przechodzi na wyższy 
próg. Współcześnie karie-
ra jest mniej linearna i co-
raz częściej łączy różne 
formy aktywności zawo-
dowej. Bardziej racjonalny 
byłby model progresyw-
ny, np. 20 dni na starcie, 
22 dni po pięciu latach, 
24 dni po 10 latach i 26 dni 
po 15 latach – uważa Ad-
rianna Kucharska. ©℗

 uprawnienia  Plan urlopów, zaległe urlopy, kontakt z pracownikiem 
podczas urlopu – to tylko niektóre problemy, na które narzekają 
pracodawcy w związku z wypoczynkiem pracowników. Być może 
czas na zmiany w przepisach? Eksperci odpowiadają, że tak
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Podatki i księgowość Firma i prawo Samorząd i administracja Kadry i płacePrawnik
rozliczenia Przepisy o poziomie 
zatrudnienia w spółce, 
która wybrała estoński CIT, 
są bardzo skomplikowane, 
a fi skus rygorystycznie 
podchodzi do sposobu 
liczenia etatów        B2

rolnictwo Niekontrolowany 
rozwój dużych ferm i hodowli 
– taki może być skutek 
wejścia w życie rozwiązań, 
które mają zapewnić większą 
ochronę produkcji rolnej. 
Koszty poniosą wszyscy       B4

uprawnienia PIP może już 
decyzją zamieniać umowy 
cywilnoprawne w umowy 
o pracę. Resort fi nansów 
odpowiada DGP, jakie będą skutki 
fi nansowe i podatkowe takich 
rozstrzygnięć    B9

procedury Prokuratura 
Europejska czeka na decyzję 
Sejmu w sprawie wniosku 
o uchylenie immunitetu 
posłowi KO Wojciechowi 
Królowi. Parlament zwleka 
z decyzją    B6

odpady W 2025 r. statystycznie 
każdy Polak wygenerował 
prawie 382 kg odpadów 
komunalnych, a jeszcze 
w 2020 r. było to 342 kg. 
Poprawiła się selektywna 
zbiórka    B7

Najczęstsze naruszenia przepisów 
związane z urlopami, wykrywane 
podczas kontroli PIP

  Nieprawidłowe dzielenie urlopu wypoczyn-
kowego – w taki sposób, że żadna z jego 
części nie obejmuje co najmniej 14 kolejnych 
dni kalendarzowych. 

  Ujmowanie w planie urlopów przysługują-
cych pracownikom czterech dni urlopu 
na żądanie.

  Nieudzielenie pracownikom urlopów wypo-
czynkowych najpóźniej do 30 września 
następnego roku po roku, gdy pracownicy 
nabyli prawo do urlopu.

  Błędne ustalanie wymiaru przysługującego 
urlopu – szczególnie często zdarza się to 
w przypadku pracowników zatrudnianych 
w trakcie roku kalendarzowego oraz pracu-

jących na część etatu.  ©℗
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Agnieszka Pokojska

agnieszka.pokojska@infor.pl

Spółka musi nie tylko 
osiągnąć wymagany po-
ziom zatrudnienia, ale 
także spełnić szczegóło-
we warunki dotyczące 
formy i okresu zatrud-
nienia. Niedotrzymanie 
tych wymogów oznacza 
utratę prawa do stoso-
wania ryczałtu od docho-
dów spółek.

Warunek 
zatrudnienia
Warunek dotyczący za-
trudnienia został wpro-
wadzony po to, aby z es-
tońskiego CIT nie korzy-
stały podmioty, które nie 
prowadzą rzeczywistej 
działalności gospodar-
czej. Dlatego trzeba za-
trudniać co najmniej trzy 
osoby na umowę o pracę 
lub na podstawie innych 
umów, np. zlecenia.

Szczegółowo określa to 
art. 28j ust. 1 pkt 3 usta-
wy o CIT. Wynika z niego, 
że spółka, która wybrała 
estoński CIT, musi:
 zatrudniać na umowę 

o pracę co najmniej 
trzy osoby w przeli-
czeniu na pełne eta-
ty przez co najmniej 
300 dni w roku podat-
kowym, a gdy rok po-
datkowy nie jest okre-
sem kolejnych 12 mie-
sięcy kalendarzowych 
– przez co najmniej 
82 proc. dni przypada-
jących w roku podatko-
wym lub

 wypłacać co miesiąc 
wynagrodzenia w łącz-
nej kwocie stanowiącej 
co najmniej trzykrot-
ność przeciętnego mie-
sięcznego wynagrodze-
nia w sektorze przed-
siębiorstw na rzecz co 
najmniej trzech osób 
zatrudnionych na in-
nej podstawie niż 
umowa o pracę, jeże-
li w związku z wypła-
tą tych wynagrodzeń 
spółka jest płatnikiem 
PIT lub płatnikiem 
składek na ubezpie-
czenia społeczne albo 
zdrowotne.

Mały podatnik
Jeśli spółka, która wybra-
ła estoński CIT, jest ma-
łym podatnikiem, musi 
zatrudniać w pierwszym 
roku co najmniej jedną 
osobę na umowę o pra-
cę (pełen etat) lub po-
nosić wydatki na inną 
umowę w wysokości co 

najmniej przeciętnego 
wynagrodzenia. W ko-
lejnych latach musi stop-
niowo zwiększać zatrud-
nienie, aż do osiągnię-
cia wymaganego limitu 
trzech osób.

Nowa spółka
Spółki rozpoczynające 
działalność są zwolnione 
z wymogu zatrudnienia 
w pierwszym roku funk-
cjonowania. Począwszy 
od drugiego roku muszą 
zwiększać zatrudnienie 
o co najmniej jeden etat 
w pełnym wymiarze cza-
su pracy, aż do osiągnię-
cia zatrudnienia wyma-
ganego dla spółki sto-
sującej estoński CIT. To 
oznacza, że spółka roz-
poczynająca działalność 
musi w drugim i trzecim 
roku zatrudniać już pra-
cownika/pracowników 
na umowę o pracę. Jeże-
li chce skorzystać z innej 
umowy, to już w pierw-
szym roku musi zatrud-
nić trzy osoby.

Brak łączenia
Dla ustalenia, czy waru-
nek zatrudnienia trzech 
osób jest spełniony, nie 
łączy się różnych form 
zatrudnienia, czyli np. 
umów o pracę i umów 
zlecenia. Przekonała 
się o tym spółka, która 
w pierwszym roku sto-
sowania estońskiego 
CIT (2024 r.) zatrudnia-
ła dwóch pracowników 
na umowę o pracę przez 
ponad 300 dni, nato-
miast dwie kolejne oso-
by zatrudniła na umo-
wę o pracę dopiero od 
1 grudnia 2024 r. (31 dni). 
Wcześniej pracowały one 
na podstawie umowy 
zlecenia.

Spółka uważała, że 
spełniła warunek zatrud-
nienia określony w art. 
28j ust. 1 pkt 3 lit. a usta-
wy o CIT. Argumentowa-
ła, że zawarcie w grudniu 
umów o pracę z kolejny-
mi osobami stanowiło 
kontynuację wcześniej-
szego, rzeczywistego wy-
konywania przez nie pra-
cy na jej rzecz.

Nie zgodził się z nią 
dyrektor Krajowej Infor-
macji Skarbowej. W in-
terpretacji z 25 czerwca 
2026 r. (sygn. 0111-KDIB1-
-3.4010.293.2026.1.JG) 
wskazał, że w art. 28j ust. 1 
pkt 3 lit. a ustawy o CIT 
mowa jest o „co naj-
mniej” trzech osobach. 
Może być ich więcej, ale 

łączny przeliczeniowy 
wymiar zatrudnienia 
musi dać trzy pełne eta-
ty przez okres wskazany 
w tym przepisie. Wyma-
ga on, aby zatrudnienie 
obejmowało co najmniej 
trzy etaty przeliczenio-
we przez minimum 300 
dni w roku podatkowym 
– przypomniał organ.

Zwrócił uwagę na to, 
że przez 300 dni w roku 
spółka zatrudniała tyl-
ko dwóch pracowników. 
Pozostali dwaj pracowa-
li na umowę o pracę tyl-
ko przez 31 dni. Nie mia-
ło znaczenia to, że wcze-
śniej wykonywali oni 
swoje obowiązki na pod-
stawie umowy zlecenia 
– stwierdził dyrektor KIS.

Nie w tym
samym czasie
Z interpretacji z 25 czerw-
ca 2026 r. płynie jeszcze 
jeden ważny wniosek 
– okresy zatrudnienia li-
czone przez 300 dni na 
jeden etat „nie mogą się 
nakładać”. Nie można 
spełnić tego warunku su-
marycznie, zatrudniając 
większą liczbę osób przez 
krótszy okres – stwierdził 
dyrektor KIS.

Co to oznacza w prakty-
ce – pokazujemy na przy-
kładzie.

 Przykład 1
Spółka z o.o. zaczęła sto-
sować estoński CIT od 
1 stycznia 2025 r. Do-
tychczas zatrudniała 
na umowę o pracę tylko 
dwie osoby. W 2025 
r. kontynuowały one 
pracę w spółce, więc 
w tym zakresie spółka 
spełniła warunek za-
trudnienia ich przez 
300 dni. Chcąc jednak 
dotrzymać wymogu 
określonego w art. 28j 
ust. 1 pkt 3 lit. a ustawy 
o CIT (dotyczącego za-
trudnienia trzech osób), 
spółka przyjęła do pracy 
od 1 czerwca 2025 r. 
dwie kolejne osoby. 
Każda z nich pracowała 
w 2025 r. po 214 dni. Ich 
okresy zatrudnienia się 
pokrywały.
W świetle wykładni 
fi skusa warunek za-
trudnienia trzech osób 
na umowę o pracę nie 
został spełniony. Żadna 
z dwóch osób zatrud-
nionych w 2025 r. nie 
przepracowała 300 dni. 
Co innego, gdyby jedna 
z nich pracowała np. od 
1 marca do 30 czerwca 

(122 dni), a druga od 
1 czerwca do 31 grudnia 
(214 dni). Wówczas 
okres, który bierze się 
pod uwagę przy obli-
czaniu etatu (i który nie 
pokrywa się u obu pra-
cowników), trwałby od 
1 marca do 31 grudnia 
2025 r., czyli łącznie 
306 dni, a zatem 
więcej niż ustawowe 
minimum 300 dni.

Z taką wykładnią fi-
skusa nie zgodził się Na-
czelny Sąd Administra-
cyjny w wyroku z 15 maja 
2025 r. (sygn. akt II FSK 
163/25). Uznał, że wy-
kładnia organu prowa-
dzi do nieuzasadnione-
go (i sprzecznego z ce-
lem ustawy) zawężenia 
możliwości stosowania 
estońskiego CIT.

Sąd zwrócił uwagę na 
to, że ustawodawca nie 
nakazuje łączyć „okre-
su co najmniej 300 dni 
w roku podatkowym” 
z każdym odrębnym 
etatem. – Tym bardziej 
że etat ma być rozumia-
ny jako pełen etat prze-
liczeniowy – podkreślił 
NSA. Dodał, że odmien-
na interpretacja zmu-
szałaby pracodawcę do 
zatrudnienia pracowni-
ka w miesiącach, w któ-
rych nie ma on takiej 
potrzeby.

Źródło wypłaty
W interpretacji z 17 gru-
dnia 2025 r. (0111-KDWB.
4010.155.2025.2.KKM) dy-
rektor KIS podkreślił, że 
aby warunek zatrudnie-
nia był spełniony, spół-
ka musi sama ponosić 
wydatki z tytułu wy-
nagrodzeń. – Nie może 
ich pokrywać np. czło-
nek zarządu – tłumaczy 
Natalia Kamińska-Ku-
biak, doradca podatkowy, 
menedżerka w Grant 
� ornton.

 Przykład 2
Spółka wybrała opo-
datkowanie estońskim 
CIT od 1 lipca 2025 r. 
Nie była małym podat-
nikiem ani podatni-
kiem rozpoczynającym 
działalność. W okresie 
od lipca do 31 grudnia 
2025 r. zatrudniała 
jedną osobę na pod-
stawie umowy o pracę 
oraz trzy osoby na pod-
stawie umów zlece-
nia. Wydatki z tytułu 
umów zlecenia były 
pokrywane z prywat-
nych środków członka 
zarządu. Co miesiąc 
przekraczały one trzy-
krotność przeciętnego 
miesięcznego wyna-
grodzenia w sektorze 

przedsiębiorstw. Spółka 
zwracała mu te koszty 
raz na cztery miesiące.
Dyrektor KIS stwierdził, 
że warunek zatrudnie-
nia nie został spełnio-
ny, ponieważ faktyczne 
wydatki z tytułu za-
trudnienia ponosił 
członek zarządu, a nie 
spółka. Nie miało zna-
czenia to, że raz na 
cztery miesiące fi rma 
zwracała mu te koszty.

Nowy podatnik
Łagodniejsze warunki 
dotyczące zatrudnienia 
są dla spółek rozpoczyna-
jących działalność. Za ta-
kie uważane są również 
spółki z o.o. powstałe 
w wyniku przekształce-
nia jednoosobowej dzia-
łalności gospodarczej 
– potwierdził Naczel-
ny Sąd Administracyjny 
m.in. w wyroku z 11 mar-
ca 2025 r. (II FSK 1412/24).

Przepisy w tym zakre-
sie mają się zmienić od 
2027 r. Ministerialny pro-
jekt (nr UD116), który jest 
obecnie w konsultacjach, 
zakłada, że podmiotem 
rozpoczynającym działal-
ność nie będą podatnicy, 
którzy powstali w wyni-
ku przekształcenia.

Nadal natomiast mu-
szą uważać spółki, któ-
re zostały faktycznie do-
piero założone, ponieważ 
zaczynają one działal-
ność już w dniu zawar-
cia umowy. Jeżeli wybio-
rą estoński CIT później 
(np. w dniu wpisu do 
Krajowego Rejestru Są-
dowego), to za okres od 
momentu podpisania 
umowy spółki do dnia 
poprzedzającego wybór 
estońskiego ryczałtu mu-
szą sporządzić sprawoz-
danie fi nansowe. W ta-
kiej sytuacji nie można 
mówić o nowym podat-
niku, co tłumaczy Na-
talia Kamińska-Kubiak 
na przykładzie.

 Przykład 3
Umowa spółki z o.o. 
została zawarta 30 maja. 
Wpis spółki do KRS na-
stąpił 1 czerwca i tego 
samego dnia spółka 
wybrała opodatkowanie 
ryczałtem od dochodów 
spółek. W pierwszym 
roku opodatkowania ry-
czałtem spółka nie za-
trudniła żadnej osoby, 
zakładając, że może 
skorzystać z preferen-
cji przewidzianej dla 
podatników rozpoczy-
nających działalność 
gospodarczą.
Spółka postąpiła niepra-
widłowo. W pierwszym 
roku opodatkowania ry-

czałtem spółka powinna 
była zatrudniać co 
najmniej jedną osobę 
na podstawie umowy 
o pracę albo umowy cy-
wilnoprawnej – z uwagi 
na status małego podat-
nika, przy założeniu, że 
w okresie od 30 maja do 
31 maja nie został prze-
kroczony limit przy-
chodów właściwy dla 
tego statusu. Zgodnie ze 
stanowiskiem organów 
podatkowych datą roz-
poczęcia działalno-
ści gospodarczej przez 
spółkę z o.o. jest data za-
warcia jej umowy.

Przedstawiona w przy-
kładzie sytuacja może 
rodzić również inne 
wątpliwości praktycz-
ne. W szczególności 
– jak podkreśla ekspertka 
– dotyczą one obowiązku 
terminowego sporządze-
nia sprawozdania fi nan-
sowego w przypadku wy-
boru opodatkowania ry-
czałtem w trakcie roku.

Preferencyjne zasady
Spółka, która rozpoczy-
na działalność, nie musi 
– jak już powiedzieliśmy 
– zatrudniać żadnych 
pracowników w pierw-
szym roku. W dwóch ko-
lejnych latach podatko-
wych jest natomiast zo-
bowiązana jedynie do 
corocznego zwiększania 
zatrudnienia o co naj-
mniej jeden etat.

– W drugim i trzecim 
roku działalności nie 
ma znaczenia, czy nowo 
zatrudniony pracow-
nik przepracuje 300 dni 
w roku. Wystarczy samo 
zwiększenie zatrudnie-
nia o wymagany etat 
– zwraca uwagę Natalia 
Kamińska-Kubiak.

Dopiero od czwartego 
roku konieczne jest speł-
nienie podstawowego 
warunku, tj. zatrudnia-
nie co najmniej trzech 
osób przez okres co naj-
mniej 300 dni w roku po-
datkowym.

Potwierdził to dyrektor 
KIS w interpretacji z 5 lu-
tego 2025 r. (0111-KDIB2-
-1.4010.675.2024.1.AS).

 Przykład 4
Spółka z o.o. została 
założona w maju 
2024 r. i od początku 
swojego funkcjonowa-
nia wybrała estoński 
CIT. W pierwszym roku 
działalności nikogo nie 
zatrudniała. W 2025 r. 
zatrudniła od 1 grudnia 
jednego pracownika na 
pełen etat. W 2026 r. za-
trudniła od 1 listopada 
drugiego pracownika na 
pełen etat. Natomiast 

Estoński CIT. Wymóg dotyczący zatrudnienia
może być dla spółek pułapką 
 rozliczenia  Przepisy o wymaganym poziomie zatrudnienia 
w spółce, która wybrała estoński CIT, są tak skomplikowane, 
że łatwo o błąd. Fiskus bardzo rygorystycznie podchodzi 
do sposobu liczenia etatów przeliczeniowych
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od 1 stycznia 2027 r. za-
trudniła trzeciego pra-
cownika na pełen etat. 
Przez cały ten rok utrzy-
mywała zatrudnienie 
trzech osób.
Spółka spełniła 
warunek zatrudnienia, 
bo w drugim i trzecim 
roku działalności nie 
ma znaczenia, czy nowo 
zatrudniony pracow-
nik przepracuje 300 dni 
w roku.

Natalia Kamińska-Ku-
biak podkreśla jednak, że 
dla podatników korzysta-
jących z okresu przejścio-
wego istotne jest nie tyl-
ko zatrudnienie kolejnych 
pracowników, lecz także 
utrzymanie odpowiednie-
go poziomu zatrudnienia 
wynikającego z mechani-
zmu corocznego zwięk-
szania liczby etatów.

 Przykład 5
Spółka rozpoczęła dzia-
łalność w 2022 r. i od 
początku stosuje estoń-
ski CIT. W pierwszym 
roku działalności za-
trudniała jednego pra-
cownika na pełen etat. 
W grudniu 2023 r. za-
trudniła drugiego pra-
cownika. W lutym 
2024 r. ten drugi pra-
cownik odszedł ze 
spółki, więc spółka, 
w celu uzupełnienia 
braków kadrowych,
 zatrudniła dwóch 
nowych pracowni-
ków. Zrobiła to jednak 
dopiero w listopadzie 
2024 r.
Spółka nie utrzymała 
zatem w trzecim roku 
działalności wymaga-
nego poziomu zatrud-
nienia. Nie zmienia 
tego fakt, że pod koniec 
roku zatrudniła nowe 
osoby. Podatnik rozpo-
czynający działalność 
powinien od drugie-
go roku podatkowe-
go corocznie zwiększać 
poziom zatrudnienia aż 
do osiągnięcia wyma-
ganego poziomu trzech 
etatów.
W konsekwencji spółka 
utraciła prawo do es-
tońskiego CIT z końcem 
trzeciego roku po-
datkowego – wynika 
z interpretacji dyrek-
tora KIS z 16 grudnia 
2024 r. (0111-KDIB1-
-2.4010.576.2024.2.BD).
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 orzeczenie  Podatnicy, którzy walczą o prawo do dalszej 
amortyzacji mieszkań nabytych przed 2022 r., nie mają szans 
na wygraną w sądzie kasacyjnym. Pokazują to najnowsze 
wyroki Naczelnego Sądu Administracyjnego
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Zakaz amortyzacji mieszkań. 
Co z jego niekonstytucyjnością?
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Przypomnijmy, że od 
2022 r. przepisy tzw. Pol-
skiego Ładu wykluczyły 
amortyzację mieszkań, 
budynków mieszkalnych, 
spółdzielczego własno-
ściowego prawa do lo-
kalu mieszkalnego oraz 
prawa do domu jednoro-
dzinnego w spółdzielni 
mieszkaniowej (art. 22c 
pkt 2 ustawy o PIT oraz 
art. 16c pkt 2a ustawy 
o CIT).

Podatnikom, którzy 
wybudowali lub naby-
li mieszkania i budynki 
mieszkalne przed 2022 r., 
pozwolono kontynuować 
amortyzację do końca 
2022 r. – zgodnie z prze-
pisem przejściowym
(art. 71 ust. 2 ustawy no-
welizującej z 29 paź-
dziernika 2021 r.; Dz.U. 
z 2021 r. poz. 2105 ze zm.).

Walka o kontynuację 
amortyzacji

Podatnicy uważają, że 
zakazując kontynuowa-
nia amortyzacji, ustawo-
dawca naruszył konsty-
tucyjną zasadę ochrony 
praw nabytych i intere-
sów w toku. Domaga-
ją się więc, aby umożli-
wiono im dokończenie 
amortyzacji nierucho-
mości mieszkalnych na-
bytych przed 2022 r. aż 
do momentu ich pełne-
go zamortyzowania.

Dyrektor Krajowej In-
formacji Skarbowej stoi 
jednak na stanowisku, że 
nie może oceniać zgod-
ności przepisów z kon-

stytucją. Przez pewien 
czas takiej oceny odma-
wiały również sądy ad-
ministracyjne. Na przy-
kład WSA w Łodzi w pra-
womocnych wyrokach 
z 20 września 2022 r. 
(I SA/Łd 482/22) i 19 paź-
dziernika 2022 r. (I SA/Łd 
439/22) stwierdził, że roz-
patrując skargi na inter-
pretację indywidualną, 
nie może ocenić, czy zo-
stały naruszone konsty-
tucyjne zasady ochrony 
praw nabytych i intere-
sów w toku. Właściwym 
do zbadania zgodności 
przepisów z konstytucją 
jest Trybunał Konstytu-
cyjny – wskazał sąd.

Konstytucja
nie została naruszona

Do zarzutu o narusze-
nie konstytucyjnych za-
sad odniósł się natomiast 
NSA w wyroku z 13 lip-
ca 2023 r. (II FSK 119/23). 
Doszedł do wniosku, że 
nie zostały one naru-
szone. W uzasadnieniu 
wyroku stwierdził: „jed-
nostka musi zawsze li-
czyć się z tym, że zmia-
na warunków społecz-
nych lub gospodarczych 
może wymagać nie tylko 
zmiany obowiązującego 
prawa, ale również nie-
zwłocznego wprowadze-
nia w życie nowych regu-
lacji prawnych. W szcze-
gólności ryzyko związane 
z wszelką działalnością 
gospodarczą obejmuje 
również ryzyko nieko-
rzystnych zmian syste-
mu prawnego”.

Później sąd kasacyj-
ny wielokrotnie przy-
znawał rację fiskuso-
wi, m.in. w wyrokach 

z 21 stycznia 2026 r. 
(II FSK 570/23), 16 grud-
nia 2025 r. (II FSK 412/23), 
24 września 2025 r. 
(II FSK 33/23), 13 sierpnia 
2025 r. (II FSK 460/25) 
i 4 marca 2025 r. (II FSK 
6/25).

Czy jednak 
naruszona?

Całkiem inne wnioski 
płyną z wyroku WSA 
w Łodzi z 27 czerwca 
2023 r. (I SA/Łd 258/23). 
Sąd uznał, że wprowa-
dzając zakaz amortyza-
cji mieszkań, naruszo-
no zasadę ochrony praw 
nabytych i przy tak oczy-
wistej niekonstytucyjno-
ści przepisu nie musi py-
tać o zdanie Trybunału 
Konstytucyjnego. Wy-
rok łódzkiego sądu jest 
na razie nieprawomocny.

Prawomocne jest nato-
miast orzeczenie z 14 sty-
cznia 2026 r. (II FSK 
490/23), w którym Na-
czelny Sąd Administra-
cyjny doszedł do ta-
kich samych wniosków. 
Zwrócił uwagę na to, że 
amortyzacja jest proce-
sem wieloletnim, któ-
rego istotą jest stopnio-
we rozliczenie kosztów 
inwestycji w czasie. Za-
tem podatnik, który na-
był prawo do amortyzacji 
przed wejściem w życie 
nowych regulacji, dzia-
łając w zaufaniu do obo-
wiązujących przepisów, 
powinien mieć możli-
wość kontynuowania 
tego procesu na dotych-
czasowych zasadach.

NSA uznał, że wpro-
wadzony zakaz naru-
sza zasady wynikające 
z konstytucji. Dodał, że 

ustawodawca ma prawo 
zmieniać przepisy po-
datkowe, ale musi to ro-
bić zgodnie z ustawą za-
sadniczą.

Podobne – choć nie 
aż tak optymistyczne 
– wnioski płyną z wyroku 
NSA z 26 marca 2026 r. 
(II FSK 785/23). NSA 
stwierdził, że sąd jest 
związany zarzutami 
skargi. Dlatego – jeże-
li w skardze pojawia się 
zarzut niezgodności 
przepisu z konstytucją 
– powinien takiej oce-
ny dokonać. Przekazał 
więc sprawę do ponow-
nego rozpoznania przez 
sąd I instancji. Pisaliśmy 
o tym w artykule „Kon-
tynuacja amortyzacji 
mieszkań. Wyrok NSA 
daje nadzieję podatni-
kom” (DGP nr 64/26).

Zmiana przepisów 
zgodna z konstytucją

Najnowsze wyroki NSA 
nie napawają jednak po-
datników optymizmem. 
Pierwsza ze spraw doty-
czyła mężczyzny, który 
w 2021 r. wprowadził do 
ewidencji środków trwa-
łych lokal mieszkalny. 
Twierdził, że art. 71 ust. 2 
Polskiego Ładu narusza 
zasadę ochrony praw na-
bytych oraz interesów 
w toku.

Dyrektor KIS stwier-
dził jednak, że przepisy 
jednoznacznie pozwa-
lały na kontynuowa-
nie amortyzacji tylko do 
końca 2022 r. On sam na-
tomiast nie może w po-
stępowaniu interpreta-
cyjnym badać zgodności 
przepisów z konstytucją.

Tego samego zdania 
był WSA w Warszawie 
(III SA/Wa 2018/22). 
Uznał, że zgodność 
przepisów podatko-
wych z ustawą zasadni-
czą można badać dopie-

ro w postępowaniach, 
w których dochodzi do 
stosowania prawa, np. 
w postępowaniu podat-
kowym.

NSA utrzymał to orze-
czenie w mocy. Przyznał, 
że – jeżeli taki zarzut po-
jawia się w skardze – sąd 
powinien przyjrzeć się 
zgodności kwestiono-
wanego przepisu z kon-
stytucją. Zarazem jednak 
orzekł, że w tym wypad-
ku zmiana przepisów 
spełniała standardy kon-
stytucyjne.

– Ustawodawca w spo-
sób systemowy wpro-
wadził zmiany w celu 
zlikwidowania nierów-
ności w zakresie opo-
datkowania, przewi-
dując pewien horyzont 
czasowy dla zrealizowa-
nia określonych przed-
sięwzięć rozpoczętych 
w czasie obowiązywania 
poprzednich przepisów. 
Zmiana zmierzająca do 
uszczelniania systemu 
podatkowego nie naru-
szyła konstytucyjnych 
praw podatników, tym 
bardziej że w przepisie 
przejściowym przewi-
dziano rozwiązanie ła-
godzące – stwierdził sę-
dzia Maciej Jaśniewicz.

Tego samego dnia 
NSA oddalił również 
skargę kasacyjną inne-
go właściciela mieszkań 
(wyrok z 7 lipca 2026 r., 
II FSK 1070/23). Zrobił to 
jednak z powodów pro-
ceduralnych – skarga ka-
sacyjna nie zawierała za-
rzutów, które pozwalały-
by sądowi odnieść się do 
kwestii zgodności prze-
pisów o zakazie amorty-
zacji z konstytucją. ©℗

Szef sprzedaje auto za złotówkę? Fiskus upomni się o PIT

 interpretacja

Mariusz Szulc

mariusz.szulc@infor.pl

Pracownik, któremu pra-
codawca odsprzeda auto 
za symboliczną złotów-
kę, uzyskuje w ten spo-
sób opodatkowany przy-
chód – stwierdził dyrek-
tor Krajowej Informacji 
Skarbowej. Wyjaśnił, że 
wysokość przychodu na-
leży określić jako różnicę 
między rynkową warto-
ścią samochodu a prefe-
rencyjną ceną, za którą 
został on kupiony.

Podatnik, który o to 
spytał, był przekonany, 
że zapłaci wyłącznie po-

datek od czynności cy-
wilnoprawnych, tak jak 
przy każdym innym 
zakupie auta „z dru-
giej ręki”. Co więcej, za-
kup auta o wartości do 
1000 zł jest bez PCC.

Wniosek o inter-
pretację dotyczył jed-
nak zakupu samocho-
du służbowego, z które-
go pracownik wcześniej 
korzystał. Gdy wypowie-
dziano mu umowę o pra-
cę, pracodawca zaofero-
wał mu możliwość pre-
ferencyjnego wykupu 
za symboliczną złotów-
kę plus VAT.

Miało do tego dojść 
ostatniego dnia świad-

czenia pracy. Podatnik 
uważał, że różnica mię-
dzy rynkową wartością 
auta a złotówką, za któ-
rą zostanie ono kupio-
ne, nie będzie dla niego 
przychodem ze stosun-
ku pracy. Tym bardziej 
że – jak podkreślił – do 
transakcji dojdzie ostat-
niego dnia świadcze-
nia pracy.

We wniosku o inter-
pretację podkreślił, że 
nie jest to rozliczenie 
zaległych wypłat, ekwi-
walentu za niewyko-
rzystany urlop, premii 
czy innego świadczenia 
wynikającego ze stosun-
ku pracy.

Dyrektor KIS był jed-
nak innego zdania. 
Zwrócił uwagę na art. 
12 ust. 1 ustawy o PIT, 
zgodnie z którym przy-
chodem ze stosunku 
pracy są wszelkie otrzy-
mane świadczenia, rów-
nież nieodpłatne. Uznał, 
że takie właśnie nie-
odpłatne świadcze-
nie otrzyma podatnik. 
Spełnione zostaną bo-
wiem warunki wskaza-
ne przez Trybunał Kon-
stytucyjny w wyroku 
z 8 lipca 2014 r. (sygn. K 
7/13). Preferencyjna cena 
zakupu auta to świad-
czenie wymierne, zin-
dywidualizowane, które 

może otrzymać wyłącz-
nie zwalniany pracow-
nik. Uzyskanie takiego 
benefi tu pozostaje też 
w jego interesie, a nie 
w interesie pracodaw-
cy – zauważył. „Gdyby 
nie możliwość zakupu 
pojazdu po cenie pre-
ferencyjnej – wynika-
jąca ze stosunku pracy 
– podatnik musiałby po-
nieść koszty jego zaku-
pu w pełnej wysokości” 
– wskazał dyrektor Kra-
jowej Informacji Skar-
bowej. ©℗

Interpretacja indywidualna 
dyrektora KIS z 29 czerwca 
2026 r., sygn. 0115-KDIT3.4011.
466.2026.2.KP
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Lex rolnik. Ochrona wsi 
czy przemysłowych ferm drobiu?

Renata Krupa-Dąbrowska 

renata.krupa-dabrowska

@infor.pl

Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi chce ukró-
cić zapędy osób, które 
przeprowadziły się z mia-
sta na wieś i składają po-
zwy przeciwko rolnikom 
z powodu zapachu obor-
nika czy porannego pia-
nia koguta. W tym celu 
pracuje nad projektem 
ustawy o zmianie niektó-
rych ustaw w celu ochro-
ny funkcji produkcyjnych 
wsi (lex rolnik). Projekt 
przeszedł już etap kon-
sultacji publicznych i zo-
stał skierowany pod ob-
rady Stałego Komitetu 
Rady Ministrów.

Na propozycje resortu 
rolnictwa spadła fala kry-
tyki. Organizacje pozarzą-
dowe ostrzegają, że ude-
rzą one nie tylko w osoby 
niezwiązane z rolnictwem 
mieszkające na wsi, lecz 
także w samych rolni-
ków. Będą również swego 
rodzaju przyzwoleniem 
na rozwój dużych ferm 
przemysłowych i hodow-
li. Krytycy zarzucają rów-
nież projektodawcom, że 
zapomnieli o agroturysty-
ce i gospodarstwach eko-
logicznych. Prognozują 
spadek wartości nierucho-
mości po wejściu w życie 
procedowanych zmian.

Kontrowersyjne 
domniemanie

Resort proponuje do-
dać do kodeksu cywilne-
go nowy przepis: art. 1441. 
Wprowadzi on domnie-
manie, że działalność rol-
nicza nie powoduje nad-
miernych uciążliwości dla 
sąsiednich nieruchomo-
ści. Oznacza to, że co do 
zasady będzie uznawa-
na za zgodną z prawem.
Domniemanie to będzie 
można obalić, ale tylko 
wtedy gdy zostanie udo-
wodnione, że działalność 
rolnicza jest prowadzona 
niezgodnie z zasadami 
prawidłowej gospodarki 
rolnej lub obowiązujący-
mi przepisami. W prakty-
ce oznacza to, że właściciel 
sąsiedniej nieruchomości, 
który będzie chciał docho-
dzić swoich praw przed są-
dem, będzie musiał wyka-
zać, że rolnik narusza te 
zasady lub przepisy.

Green REV Institute 
oraz Federacja Bezpiecz-
na Żywność nie mają wąt-

pliwości, że projektowane 
przepisy zablokują nie tyl-
ko bezzasadne roszczenia, 
ale również te uzasadnio-
ne. „Ciężar dowodu zosta-
je przerzucony na osoby 
i inne podmioty dotknię-
te oddziaływaniami, które 
będą musiały wykazać, że 
działalność rolnicza pro-
wadzona jest «niezgod-
nie z zasadami prawi-
dłowej gospodarki rolnej 
lub przepisami prawa». 
W praktyce może to być 
znacząco utrudnione ze 
względu na nieostry cha-
rakter tych pojęć oraz brak 
ich defi nicji” – ostrzega-
ją organizacje. Ich zda-
niem wykazanie naru-
szenia przepisów prawa 
może się okazać w wielu 
przypadkach bardzo trud-
ne lub wręcz niemożliwe, 
nawet gdy działalność 
powodować będzie istot-
ne uciążliwości, takie jak 
odory, zanieczyszczenie 
wody i powietrza czy pla-
gi insektów. W polskim 
prawie nie ma bowiem 
jasnych przepisów okre-
ślających dopuszczalny 
poziom immisji, w szcze-
gólności w zakresie uciąż-
liwości zapachowych. Do 
tej pory nie uchwalono 
ustawy antyodorowej.

Co istotne, twierdzą 
Green REV Institute oraz 
Federacja Bezpieczna 
Żywność, projekt nie róż-
nicuje zakresu zastosowa-
nia przepisów ze względu 
na skalę działalności rol-
niczej – jednakowo chro-
ni zarówno drobne go-
spodarstwa, jak i prze-
mysł rolny. W opinii tych 
organizacji pozarządo-
wych projekt powinien 
wprowadzać wyraźne 
rozróżnienie między go-
spodarstwem rodzinnym 
a produkcją przemysłową, 
a ochronę ograniczać do 
działalności na niewielką 
skalę albo do uciążliwości 
rzeczywiście nieuniknio-
nych i incydentalnych.

Z kolei Compassion in 
World Farming Polska do-
datkowo zarzuca, że MR 
nie przedstawiło w uza-
sadnieniu projektu oraz 
ocenie skutków regula-
cji rzetelnych danych ani 
analiz, które potwierdza-
łyby potrzebę ochrony rol-
ników przed „niezasadny-
mi pozwami”.

– Zamiast twardych da-
nych ministerstwo powo-
łuje się głównie na sygnały 
od organizacji rolniczych 

oraz ankietę przeprowa-
dzoną wśród ich przed-
stawicieli. Tymczasem 
projekt w istotny sposób 
ingeruje w prawa i wolno-
ści mieszkańców wsi oraz 
podmiotów działających 
na terenach wiejskich, bez 
wykazania, dlaczego takie 
ograniczenia są konieczne 
i proporcjonalne – kryty-
kuje Małgorzata Szadkow-
ska, prezes Compassion in 
World Farming Polska.

Organizacja, którą re-
prezentuje, zarzuca, że 
istnieje uzasadniona oba-
wa, iż projekt ustawy na-
rusza konstytucyjną zasa-
dę równości wobec prawa. 
Uprzywilejowuje bowiem 
jedną kategorię działalno-
ści poprzez ograniczenie 
jej odpowiedzialności cy-
wilnej i wykroczeniowej. 
Ale nie tylko. Projekt naru-
sza również prawo do sądu 
poprzez obniżenie real-
nej skuteczności ochro-
ny mieszkańców wsi oraz 
podmiotów działających 
na terenach wiejskich, wy-
nikającej z braku jasnych 
kryteriów i pojęć oraz 
przerzucenia ciężaru do-
wodu na osoby dotknięte 
uciążliwościami. Propozy-
cje uderzą także w prawo 
do prywatności i ochrony 
życia rodzinnego, a także 
prawo do ochrony zdro-
wia. Nadmierne immi-
sje pochodzące z działal-
ności rolniczej mogą bo-
wiem trwale wpływać na 
warunki życia rodzinne-
go oraz powodować nega-
tywne skutki zdrowotne 
dla mieszkańców wsi.

Humane World for 
Animals Polska postuluje 
z kolei, żeby zrezygnować 
w projekcie z automatycz-
nego domniemania „nie-
szkodliwości” działalności 
rolniczej. Natomiast jeżeli 
takie domniemanie mia-
łoby zostać wprowadzo-
ne, powinno być wyłącz-
nie wzruszalne i dotyczyć 
jedynie określonych, nisko 
uciążliwych form produk-
cji. Poza tym zamiast wy-
łączać odpowiedzialność 
za zakłócanie spokoju, 
projekt powinien wyma-
gać przygotowania planów 
ograniczania odorów, ha-
łasu i emisji oraz przewi-
dywać skuteczne środki 
ochrony sąsiedztwa.

Spadek wartości 
nieruchomości

Fala krytyki spadła nie 
tylko na propozycję 

zmierzającą do ograni-
czenia roszczeń, ale tak-
że na rozwiązania projek-
tu dotyczące nierucho-
mości. Chodzi o zmianę 
w ustawie o kształtowa-
niu ustroju rolnego (t.j. 
Dz.U. z 2025 r. poz. 1653 ze 
zm.). Ma ona wprowadzić 
obowiązek podpisywania 
u notariusza oświadcze-
nia, że, podejmując decy-
zję o kupnie nieruchomo-
ści położonej na terenach 
wiejskich, jest się świado-
mym możliwych niedo-
godności, np. hałasu czy 
zapachów z okolicznych 
gospodarstw. Chodzi o to, 
żeby ludzie, nabywając 
dom lub działkę, od razu 
zyskiwali świadomość na 
temat tego, z czym się 
wiąże życie na wsi, i żeby 
później nie generowało 
to nieporozumień i kosz-
townych sporów.

Compassion in World 
Farming Polska ostrzega 
jednak, że osoby kupują-
ce nieruchomości na wsi 
będą w słabszej pozycji 
prawnej niż inni uczest-
nicy rynku nieruchomo-
ści, którzy nabywają nie-
ruchomości na terenach 
miejskich. Może to prowa-
dzić do spadku zaintereso-
wania osiedlaniem się na 
wsi, a także do obniżenia 
wartości nieruchomości.

Przeciwko tym rozwią-
zaniom protestuje rów-
nież Krajowa Rada Nota-
rialna. Zarzuca im brak 
logiki i konsekwencji.

– W uzasadnieniu pro-
jektu wskazuje się, że 
„oświadczenie powinno 
być przez notariusza za-
mieszczone w każdym 
przypadku nabywania 
nieruchomości położo-

nej poza granicami ad-
ministracyjnymi mia-
sta”. Nie można więc 
wykluczyć, że w świetle 
wykładni językowej prze-
pis ten obejmie również 
nieruchomości, z których 
żadna nie ma charakteru 
rolnego, skoro decydujące 
będzie jedynie położenie 
nabywanej nieruchomo-
ści – zauważa Aleksander 
Szymański, prezes KRN. 
Jego zdaniem z praw-
nego punktu widzenia 
oświadczenie to jest też 
pozbawione większego 
sensu. Przede wszystkim 
– wbrew założeniom pro-
jektodawców – nie ogra-
nicza bowiem właścicie-
lom nieruchomości rosz-
czeń negatoryjnych.

Niewystarczająca 
ochrona

Także organizacje rolni-
cze punktują projekt za 
brak precyzji. One jednak 
domagają się zaostrzenia 
propozycji.Krajowa Rada 
Drobiarstwa twierdzi, że 
projektowany art. 1441

k.c. został sformułowany 
zbyt wąsko. Będzie on bo-
wiem przyznawał upraw-
nienie podmiotowi pro-
wadzącemu działalność 
rolniczą jedynie w odnie-
sieniu do gruntu stano-
wiącego jego własność. 
Tymczasem w praktyce 
znaczna część działalno-
ści rolniczej prowadzo-
na jest na gruntach, któ-
re nie są własnością pod-
miotu prowadzącego tę 
działalność, lecz pozo-
stają w jego posiadaniu 
– najczęściej na podsta-
wie umowy dzierżawy 
(w tym gruntów z zaso-
bu nieruchomości rol-

nych Skarbu Państwa) lub 
umowy użyczenia.

Natomiast Krajowa 
Rada Izb Rolniczych 
chwali obowiązek skła-
dania oświadczeń u nota-
riusza. Niemniej jednak 
w jej opinii proponowa-
ne brzmienie art. 1441 k.c. 
budzi zastrzeżenia, po-
nieważ obejmuje wyłącz-
nie nieruchomości poło-
żone poza granicami ad-
ministracyjnymi miast. 
Takie wyłączenie może 
pozbawić ochrony gospo-
darstwa rolne zlokalizo-
wane w granicach miast 
będących siedzibami gmin 
miejsko-wiejskich, które 
często mają charakter ty-
powo rolniczy. 

– Zwracamy uwagę na 
niejednoznaczność klu-
czowych pojęć zastoso-
wanych w proponowa-
nym przepisie. Sformuło-
wanie „ponad przeciętną 
miarę” nie jest opatrzone 
żadnymi kryteriami oce-
ny, co może prowadzić 
do rozbieżnej interpreta-
cji stosowania przepisu 
przez urzędy, sądy i or-
gany ścigania, a w konse-
kwencji do niejednolitej 
ochrony rolników – wyty-
ka Witold Szumielewicz, 
prezes KRIR. Postuluje też 
doprecyzowanie tego kry-
terium, tak aby odwołanie 
do „przeciętnej miary” zo-
stało uszczegółowione.

Analogiczne zastrzeże-
nia Szumielewicz ma do 
określenia „zasady prawi-
dłowej gospodarki rolnej”, 
które stanowi klauzulę 
generalną.

– Choć klauzula ta nie 
jest obca polskiemu sys-
temowi prawnemu i może 
nadawać przepisowi po-
żądaną elastyczność, jej 
nieostrość w kontekście 
sporów sąsiedzkich ro-
dzi ryzyko rozbieżności 
w orzekaniu. Wnioskuje-
my o doprecyzowanie tego 
pojęcia poprzez wskaza-
nie konkretnych aktów 
prawnych, norm lub wy-
tycznych, do których prze-
pis odsyła, bądź o wprowa-
dzenie defi nicji w treści 
projektu – postuluje pre-
zes KRIR. Jego zdaniem 
niezbędne jest również 
wprowadzenie do pra-
wa mechanizmów chro-
niących rolników przed 
nękaniem, w szczegól-
ności w sprawach doty-
czących uciążliwości za-
pachowych, których ocena 
– z uwagi na brak obiek-
tywnych metod pomiaru 
– jest szczególnie podatna 
na nadużycia. ©℗

 rolnictwo  Niekontrolowany rozwój dużych ferm i hodowli
– taki może być skutek wejścia w życie proponowanych 
przez resort rolnictwa rozwiązań, które mają zapewnić 
większą ochronę produkcji rolnej. Koszty tego poniosą 
wszyscy mieszkańcy terenów wiejskich

Etap legislacyjny
Projekt skierowany pod obrady 
Stałego Komitetu Rady Ministrów
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Taksówkarze i kierowcy pod większą kontrolą 
państwa. Będzie zmiana przepisów

 transport 

Nadia Senkowska

nadia.senkowska@infor.pl

Potwierdzenie nieka-
ralności taksówkarzy 
i kierowców świadczą-
cych usługi przewozów 
okazjonalnych, dodat-
kowe badania technicz-
ne i ubezpieczenie auta 
oraz nadzór nad cena-
mi – to główne założe-
nia projektu noweliza-
cji przepisów, za pomocą 
których rząd chce zapa-
nować nad istotną gałęzią 
sektora przewozowego.

Zapowiedziana przez 
rząd zmiana przepi-
sów jest pokłosiem wy-
ników cyklicznych kon-
troli Inspekcji Transpor-
tu Drogowego i innych 
służb. Diagnoza jest ja-
sna – mamy powody do 
niepokoju. Okazuje się 
bowiem, że część spraw-
dzonych kierowców tak-
sówek nie miała wyma-
ganych dokumentów 
uprawniających ich do 
przewożenia osób, takich 
jak wypisy licencji na wy-
konywanie krajowego 
transportu drogowego 
i polskiego prawa jazdy. 
Co więcej, niektórzy nie 
mieli nawet prawa poby-
tu w Polsce lub byli po-
szukiwani w celu odbycia 
kary pozbawienia wolno-
ści. „Powoduje to, że bez-
pieczeństwo pasażerów 
korzystających z tej for-
my transportu drogowe-
go jak i bezpieczeństwo 
innych użytkowników 
dróg nie jest wystarczają-
co zabezpieczone” – czy-
tamy w założeniach pro-
jektu nowelizacji przepi-
sów, które zamieszczono 
właśnie w wykazie prac 
legislacyjnych Rady 
Ministrów.

Wśród przygotowywa-
nych regulacji rząd prze-
widział m.in. rozszerzony 
katalog przestępstw, któ-
rych popełnienie unie-
możliwiłoby pracę jako 

kierowca taksówki. Na 
obywateli państw trze-
cich zostanie nałożony 
też obowiązek przedsta-
wienia informacji doty-
czącej karalności nie tyl-
ko z polskiego Krajowe-
go Rejestru Karnego, ale 
też z państwa, którego są 
obywatelami. Wprowa-
dzenie nowych przepi-
sów ma umożliwić nowe-
lizacja ustaw o transpor-
cie drogowym (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 1490 ze 
zm.), prawa przewozo-
wego (t.j. Dz.U. z 2024 r. 
poz. 1262) i prawa o ru-
chu drogowym (t.j. Dz.U. 
z 2024 r. poz. 1251).

Zgodnie z zapowiedzia-
mi rządu przestępstwa-
mi, których popełnienie 
będzie dyskwalifi kować 
potencjalnych kierowców 
taksówek i przewozów 
okazjonalnych, będą prze-
stępstwa karne skarbowe 
lub te umyślne – przeciw-
ko bezpieczeństwu w ko-
munikacji, mieniu, obro-
towi gospodarczemu oraz 
wiarygodności dokumen-
tów, a także te z usta-
wy o przeciwdziałaniu 
narkomanii (t.j. Dz.U. 
z 2023 r. poz. 1939), doty-
czące m.in. wprowadza-
nia do obrotu środków 
odurzających i substan-
cji psychotropowych oraz 
udzielania ich innej oso-
bie. Aby kierowca mógł 
legalnie wykonywać pra-
cę, nie będzie mógł mieć 
na koncie prawomoc-
nego wyroku za żadne 
z tych przestępstw ani 
zakazu prowadzenia po-
jazdów mechanicznych.

Oprócz tego na prze-
wożących spadnie obo-
wiązek poddania samo-
chodu dodatkowemu 
badaniu technicznemu 
i posiadania obowiązko-
wego ubezpieczenia od-
powiedzialności cywil-
nej potwierdzającego, 
że auto będzie wykorzy-
stywane jako taksówka. 
Do wniosku o licencję 

na wykonywanie usług 
będą musieli oni też do-
łączyć kopię dowodu re-
jestracyjnego z adnotacją 
„TAXI” i kopię potwier-
dzenia zawarcia ubezpie-
czenia OC pojazdu.

Z kolei dodatkowe za-
świadczenie potwierdza-
jące niekaralność, prze-
widziane dla obywateli 
państw spoza Unii Euro-
pejskiej lub Europejskie-
go Porozumienia o Wol-
nym Handlu (EFTA) – bę-
dącego stroną umowy 
o Europejskim Obszarze 
Gospodarczym – będzie 
składane do organu licen-
cyjnego wraz z tłumacze-
niem na język polski.

Procedowane przepi-
sy porządkują też nad-
zór rad gmin nad możli-
wością ustalania maksy-
malnych cen za przewozy 
taksówkami na ich tere-
nie, z uwzględnieniem 
rozliczania opłaty przy 
użyciu aplikacji mobil-
nej. Rady dostaną też 
możliwość ustalania cen 
za przewozy okazjonal-
ne samochodami mogą-
cymi pomieścić powyżej 
siedmiu osób (a maksy-
malnie dziewięć, łącznie 
z kierowcą).

Obowiązek sprawdze-
nia, czy pojazdy, którymi 
będą przewożeni pasaże-
rowie, przeszły dodatko-
we badanie techniczne 
przewidziane dla taksó-
wek i mają ubezpiecze-
nie, spocznie na pośred-
nikach przewozowych, 
tak samo jak obowiązek 
sprawdzenia, czy używa-
na do tego aplikacja mo-
bilna spełnia wymagania 
– takie jak te dla kas re-
jestrujących, mających 
postać oprogramowa-
nia – określone w prze-
pisach o podatku od to-
warów i usług.

Tożsamość przewożą-
cych będzie potwierdzać 
z kolei ogólnopolski iden-
tyfi kator kierowcy tak-
sówki obowiązujący na 

terytorium całego kraju. 
Posiadanie takiego do-
kumentu stanie się do-
wodem na to, że prowa-
dzący pojazd spełnił już 
wszystkie niezbędne do 
tego wymagania.

Przypomnijmy, że śro-
dowiska taksówkarskie, 
których przedstawiciele 
zrzeszeni są w stowarzy-
szeniach i korporacjach, 
na początku tego roku 
przedstawiły – i skiero-
wały do marszałka Sej-
mu – postulaty dotyczą-
ce zwiększenia kontroli 
nad fi rmami i kierowca-
mi „z aplikacji”. Ich zda-
niem, aby ucywilizować 
ten odłam sektora prze-
wozów, należałoby wpro-
wadzić zarówno wymóg 
znajomości języka pol-
skiego w stopniu co naj-
mniej komunikatywnym 
i ukończenia minimum 
23 lat, jak i obowiązek 
zamontowania w pojeź-
dzie kasy fi skalnej i tak-
sometru.

Taksówkarze chcieliby 
również, aby to urzędnik 
państwowy wydawał glejt 
na przewożenie pasaże-
rów z aplikacji, ale naj-
pierw kierowca musiałby 
zdać egzamin z prawa lo-
kalnego i topografi i mia-
sta, po którym będzie się 
poruszał. Gdyby postulaty 
przełożyły się na rzeczy-
wistość, przyszły kierow-
ca musiałby też przejść 
badania lekarskie i psy-
chologiczne.

Wśród żądań znalazło 
się również to dotyczą-
ce konieczności dostar-
czania zaświadczenia 
o niekaralności (rów-
nież z kraju pochodze-
nia). Dopiero po speł-
nieniu tych warunków 
można byłoby uzyskać 
identyfi kator potrzebny 
do rozpoczęcia działal-
ności przewozowej.  ©℗

Zakłady Metalowe „DEZAMET” S.A. 

w Nowej Dębie ul. Szypowskiego 1

ogłaszają przetarg pisemny nr II/2026 na sprzedaż składników aktywów trwałych 

obejmujących prawo użytkowania wieczystego nieruchomości gruntowej 

położonej w Nowej Dębie, województwie podkarpackim.

Pełne ogłoszenie o przetargu zawierające: charakterystykę nieruchomości, 

cenę wywoławczą, wysokość wadium, warunki przystąpienia do przetargu, 

wymagania dotyczące przygotowania oferty oraz termin składania ofert 

jest dostępne na stronie internetowej www.dezamet.com.plwww.dezamet.com.pl.

Starachowice, dnia 07.07.2026 r.

STAROSTA STARACHOWICKI
GNOŚ.6821.15.2026

OGŁOSZENIE

Na podstawie art. 113 ust. 5 i 6, art. 114 ust 3 i 4 w związku z art. 124a ustawy 
z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (tekst jedn. Dz. U. 
z 2026 r. poz. 399) 

Starosta Starachowicki

zawiadamia o  zamiarze wszczęcia postępowania w  sprawie ograniczenia 
sposobu korzystania z  nieruchomości położonej w  Starachowicach, obręb 
0002, oznaczonej jako działka nr 736 o pow. 0,1013 ha, której stan prawny jest 
nieuregulowany, poprzez zezwolenie Polskiej Spółce Gazownictwa Sp. z o. o. 
na założenie i  przeprowadzenie przewodów i urządzeń służących do przesyłania 
gazu ziemnego tj. sieci gazowej niskiego ciśnienia dn 110 mm, dn 40 mm 
o maksymalnym ciśnieniu roboczym 10,0 kPa oraz ustanowienie pasa strefy 
kontrolowanej gazociągu o szerokości  1,0 m (po 0,5 m po obu stronach od osi 
przewodu gazowego). 

W  związku z  powyższym, jeżeli w  terminie 2 miesięcy od dnia niniejszego 
ogłoszenia nie zgłoszą się osoby, którym przysługują prawa rzeczowe 
do  opisanych nieruchomości, zostanie wszczęte postępowanie w  sprawie 
ograniczenia sposobu korzystania z nieruchomości.

WOJEWODA OPOLSKI

ul. Piastowska 14

45-081 Opole

IN.I.7840.8.12.2026.MM

Obwieszczenie Wojewody Opolskiego
o wszczęciu postępowania w sprawie wydania decyzji o pozwolenie 

na budowę inwestycji w zakresie sieci przesyłowych

Na podstawie art. 61 § 4 ustawy z  dnia 14 czerwca 1960  r. Kodeks 

postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2025 r. poz. 1691), art. 7 ust. 1 

w związku z art. 13 ust. 4 ustawy z dnia 24 lipca 2015 r. o przygotowaniu 

i realizacji strategicznych inwestycji w zakresie sieci przesyłowych (Dz.U. 

z 2024 r. poz. 1199), 

zawiadamiam,

że na wniosek z 8 czerwca 2026 r. Polskich Sieci Elektroenergetycznych 

S.A. reprezentowanej przez pełnomocnika Roberta Tęcza, wszczęto 

postępowanie w  sprawie wydania decyzji o  pozwoleniu na  budowę 

strategicznej inwestycji w zakresie sieci przesyłowej dotyczący przebudowy 

istniejącej linii napowietrznej WN 110 kV relacji S042 Dobrodzień-Zawadzkie 

w miejscu skrzyżowania z projektowaną linią 400 kV Trębaczew – nacięcie 

linii Joachimów (Rokitnica) -Wielopole w przęśle 156-157 na terenie gminy 

Dobrodzień, w  budowy napowietrznej linii 400 kV relacji Trębaczew – 

Joachimów (Rokitnica) – Wielopole.

Identyfikator działki gruntowej oznaczonej w operacie ewidencji gruntów 

i budynków na której zlokalizowana jest ww. inwestycja: 160801_5.0060.781

Nieuregulowany stan prawny nieruchomości nie stanowi przeszkody 

do wszczęcia postępowania i prowadzenia niniejszego postępowania.

W przypadku gdy po dokonaniu niniejszego zawiadomienia nastąpi: 

1) zbycie własności lub prawa użytkowania wieczystego nieruchomości 

objętej wnioskiem o wydanie decyzji o ustaleniu lokalizacji inwestycji 

w zakresie terminalu, 

2) przeniesienie wskutek innego zdarzenia prawnego własności lub prawa 

użytkowania wieczystego nieruchomości objętej wnioskiem o wydanie 

decyzji o ustaleniu lokalizacji inwestycji w zakresie terminalu - nabywca, 

a w przypadku, o którym mowa w pkt 1, nabywca i zbywca, są obowiązani 

do zgłoszenia właściwemu wojewodzie danych nowego właściciela lub 

użytkownika wieczystego.

Niedokonanie powyższego zgłoszenia i prowadzenie postępowania bez udziału 

nowego właściciela lub użytkownika wieczystego nie stanowi podstawy 

do wznowienia postępowania.

Działając na podstawie art. 10 § 1 oraz art. 73 § 1 ustawy z dnia 14 czerwca 

1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2025 r. poz. 1691) 

informuję o  możliwości zapoznania się z  zamierzeniem wnioskodawcy, 

uzyskania wyjaśnień w sprawie oraz zgłoszenia ewentualnych uwag i wniosków 

(za pismem lub osobiście - po wcześniejszym umówieniu się telefonicznym) 

w Wydziale Infrastruktury i Nieruchomości Opolskiego Urzędu Wojewódzkiego 

w Opolu (tel. 77 4524565 oraz 77 4524130), ul. Piastowska 14, 45-082 

Opole, do dnia wydania orzeczenia w przedmiotowej sprawie.

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Prezydent Miasta Bydgoszczy

informuje o ogłoszeniu I przetargu ustnego ograniczonego na sprzedaż nieruchomości, 

stanowiącej własność Miasta Bydgoszczy, pod teren zabudowy mieszkaniowej wielorodzinnej i usługowej

1. Oznaczenie nieruchomości: 

Lp. Położenie Nr działki / obręb Pow. [ha] Księga wieczysta Cena wywoławcza netto [zł] Wadium [zł]

1.
ul. Chełmińska

w Bydgoszczy

75/3

obr. 79
0,0643 BY1B/00009118/0 540.000,-* 67.000,-

*stosowanie do przepisu z art. 41 ust. 1 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (t.j. Dz. U. z 2025 r. poz. 775, 894, 896, 1203, 1541, 1811, z 2026 r. poz. 507), zostanie doliczony obowiązujący 

na dzień sprzedaży podatek VAT.

2. Termin i miejsce przetargu: 15.09.2026r. o godz. 12:00 w Ratuszu przy  ul. Jezuickiej 2 w Sali Łochowskiego.  

3. Uczestnictwo w przetargu należy zgłosić pisemnie na adres Wydziału Mienia i Geodezji Urzędu Miasta Bydgoszczy: ul. Grudziądzka 9-15, 85-130 do dnia 01.09.2026 r.

4. Termin wpłaty wadium 08.09.2026 r. przelewem na konto Urzędu Miasta Bydgoszczy w Banku Pekao SA Nr 27 1240 6452 1111 0010 4788 2066, przy czym za datę 

wniesienia wadium przyjmuje się datę uznania środków pieniężnych na wskazany w ogłoszeniu rachunek Urzędu Miasta Bydgoszczy.  

5. Miejsce wywieszenia i publikacji pełnego ogłoszenia o przetargu:

– na tablicy ogłoszeń w Wydziale Mienia i Geodezji Urzędu Miasta Bydgoszczy przy ul. Grudziądzkiej 9-15 w budynku A,

– na stronie internetowej : http:// bip.um.bydgoszcz.pl. 

6. Szczegółowych informacji o sprzedawanej nieruchomości i warunkach przetargu można uzyskać w Wydziale Mienia i Geodezji Urzędu Miasta, przy ul. Grudziądzkiej 

9-15, w budynku A, pokój nr 122, tel.: 052/ 58 58 089, w godzinach 8.00 –16.00 (pon., śr., czw.); 8.00 – 18.00 (wt.); 8.00 – 14.00 (pt.).

Etap legislacyjny
Projekt wpisany do wykazu prac 
legislacyjnych Rady Ministrów

eprasa.pl 758267d8a1



Narasta spór między 
EPPO a parlamentem

Sonia Otfinowska 

sonia.otfinowska@infor.pl

Wniosek dotyczący uchy-
lenia immunitetu Woj-
ciechowi Królowi został 
złożony przez europej-
ską prokurator general-
ną 5 maja tego roku. I, jak 
zapewnia w odpowie-
dzi na pytania DGP biu-
ro prasowe Prokuratury 
Europejskiej (EPPO), sta-
ło się to „zgodnie z pra-
wem europejskim oraz 
obowiązującym prawem 
krajowym dotyczącym 
uchylenia immunitetu 
parlamentarnego na po-
trzeby postępowania kar-
nego”. Problem w tym, 
że inne zdanie ma w tej 
kwestii polski parlament. 
Kontrowersje budzi nie 
tylko tryb złożenia wnio-
sku, lecz także zasadność 
samego żądania uchyle-
nia immunitetu.

Wniosek utknął 
w komisji

Śledztwo, które było po-
czątkiem sprawy, doty-
czy korupcji, oszustw 
przetargowych oraz nie-
prawidłowości przy mo-
dernizacji infrastruktu-
ry Tramwajów Śląskich. 
W maju EPPO poin-
formowała o jego roz-
szerzeniu. I wskazała, 
nie wymieniając niko-
go z imienia i nazwiska, 
że „w związku z podej-
rzeniem płatnej protek-
cji” europejska proku-
rator generalna Laura 
Codruța Kövesi zwróciła 
się do polskiego Sejmu 
o uchylenie immunite-
tu jednemu z czynnych 
posłów. O tym, że chodzi 
o posła Koalicji Obywa-
telskiej Wojciecha Kró-
la, który jednocześnie 
jest też przewodniczą-
cym Rady Mediów Na-
rodowych, poinformo-
wały potem nieofi cjalnie 
media. On sam podkreśla 
jednak, że wniosek „nie 
ma absolutnie nic wspól-
nego z ofi cjalnymi, sen-
sacyjnymi komunikata-
mi prokuratury”.

Na jakim etapie spra-
wa jest obecnie? Wniosek 
trafi ł do sejmowej komi-
sji regulaminowej, spraw 

poselskich i immuniteto-
wych. Ale najpierw mu-
siał zostać poprawiony, 
a z marszałkiem Sejmu 
Włodzimierzem Cza-
rzastym w tej sprawie 
w czerwcu spotkała się 
sama europejska proku-
rator generalna.

Jak mówi DGP szef ko-
misji Jarosław Urbaniak, 
dokument skierowany 
przez EPPO oceniało za-
równo sejmowe Biuro 
Legislacyjne, jak i Biuro 
Ekspertyz i Oceny Skut-
ków Regulacji, choć stan-
dardem jest opinia tylko 
jednego z tych organów. 
– I dwukrotnie – bo pier-
wotny wniosek był mo-
dyfikowany – oceniły 
go negatywnie.

– Mimo pewnych mo-
dyfi kacji dokument na-
dal jest podpisany elek-
tronicznie, choć nie prze-
widuje tego polski kodeks 
postępowania karnego 
i został złożony z pomi-
nięciem polskiego proku-
ratora generalnego – wy-
mienia poseł. I dodaje, że 
to precedensowa sprawa.

– Pierwszy wnio-
sek Prokuratury Euro-
pejskiej i pierwszy taki 
przypadek, że wniosko-
dawca zamiast popra-
wić wniosek i usunąć 
błędy formalne, woli 
naciskać na polski Sejm 
– komentuje Urbaniak. 
Jego zdaniem formuło-
wane przez sejmowych 
legislatorów wątpliwości 
są istotne, zwłaszcza że 
błąd na etapie uchylenia 
immunitetu będzie rzu-
tował na całe dalsze po-
stępowanie.

Ze względu na złożo-
ność sprawy zamówiono 
jeszcze dodatkowe, ze-
wnętrzne opinie – te, jak 
mówi DGP Urbaniak, do 
Kancelarii Sejmu powin-
ny dotrzeć „lada dzień”.

Luka w przepisach

W odpowiedzi na pyta-
nia DGP dotyczące tego, 
czy Prokuratura Euro-
pejska planuje poprawić 
swój wniosek raz jesz-
cze, biuro prasowe EPPO 
przypomina chronologię 
całej sprawy i podkreśla, 
że „czeka na decyzję pol-

skiego Sejmu”. Czy ta po-
winna w ogóle zapaść? 
Z przepisów unijnego 
rozporządzenia wynika, 
że w przypadku postępo-
wań przygotowawczych 
prowadzonych przez 
EPPO wniosek o uchy-
lenie immunitetu skła-
da europejski prokurator 
generalny, jednak zgod-
nie z procedurami okre-
ślonymi w prawie krajo-
wym. Te zaś stanowią, 
że w sprawie o przestęp-
stwo ścigane z oskarże-
nia publicznego wniosek 
składa się za pośrednic-
twem prokuratora gene-
ralnego. Trudno więc zi-
gnorować fakt, że w tym 
przypadku pominięto tę 
instytucję, na co w roz-
mowie z DGP zwraca 
uwagę specjalizująca się 
w prawie unijnym buł-
garska prawniczka dr Ra-
dosveta Vassileva.

– To, że prawo krajo-
we nie przyznaje Pro-
kuraturze Europejskiej 
explicite uprawnienia 
do wystąpienia o uchy-
lenie immunitetu, za-
wsze będzie stanowiło 
pewien problem. Z tego 
właśnie powodu uwa-
żam, że sytuacja w Pol-
sce jest przykładem luki 
w przepisach. Ale one 
jednak przyznają pierw-
szeństwo prawu krajo-
wemu – tłumaczy. I do-
daje, że chociaż w Buł-
garii podobna sytuacja 
jeszcze nie zaistniała, 
można się spodziewać, 
że reakcja tamtejszych 
władz byłaby podobna do 
polskich – tamtejsze re-
gulacje również bowiem 
stanowią, że wniosek 
o uchylenie immunitetu 
musi przejść przez buł-
garskiego prokuratora 
generalnego.

Wniosek 
bez szczegółów

Zarzuty dotyczące pro-
cedur to tylko część kon-
trowersji wokół wniosku 
o uchylenie immunitetu 
posłowi KO. Osobną spra-
wą jest jego treść, która 
w rozmowie z DGP opi-
sywana była jako lako-
niczna i zupełnie nie od-
zwierciedlająca skali na-

ruszeń, jaka wynikałaby 
z majowego komunika-
tu EPPO. – We wniosku 
nie padają w ogóle takie 
zwroty jak to, że cokol-
wiek „ustalono” czy że 
„zgromadzono materiał 
dowodowy”. Same ogól-
niki, że „należy zbadać” 
– twierdzi nasz rozmów-
ca znający kulisy sprawy.

– W przypadku aresz-
tu wskazano, że jest 
uzasadniony, żeby poseł 
nie mataczył, ponieważ 
nie przesłuchano jesz-
cze świadków, a więc 
taki areszt zapobiegałby 
wpływaniu na ich zezna-
nia. To chyba trochę sta-
wia sprawę na głowie, bo 
na tym etapie świadko-
wie powinni być przesłu-
chani – słyszymy.

Sprawa jest tym bar-
dziej nieoczywista, że 
przystąpienie Polski do 
Prokuratury Europejskiej 
było jedną z pierwszych, 
symbolicznych decyzji no-
wego rządu. Od początku 
formułowano jednak oba-
wy, czy instytucja faktycz-
nie będzie w stanie pod-
jąć się stawianych przed 
nią zadań. Problemem 
jest przede wszystkim fi -
nansowanie. To z budże-
tu unijnego pokrywane są 
funkcjonowanie centra-
li w Luksemburgu oraz 
pensje delegowanych 
prokuratorów europej-
skich. Natomiast kosz-
ty wszystkich czynności 
procesowych podejmowa-
nych przez prokuratorów 
w czterech biurach EPPO 
w Polsce ponoszone są już 
z budżetu krajowego.

Niedostatki w krajo-
wych regulacjach zostały 
wytknięte już jakiś czas 
temu przy okazji kore-
spondencji Komisji Kody-
fi kacyjnej Prawa Karne-
go z EPPO, która dotyczy-
ła postulowanych przez 
Prokuraturę Europejską 
zmian w polskim prawie 
karnym. W tym konkret-
nym przypadku chodziło 
o tryb przedłużenia po-
stępowania przygoto-
wawczego oraz wprowa-
dzenia sądowej kontro-
li działań EPPO w trybie 
przewidzianym dotych-
czas w art. 302 par. 3 

kodeksu postępowania 
karnego. Koresponden-
cja między prokurator 
europejską Grażyną Stro-
nikowską a komisją na-
świetliła jednak szereg 
innych problemów.

Pilna potrzeba ustawy

Polska prokurator euro-
pejska wskazywała m.in., 
że ani polskie przepisy, 
ani regulacje europej-
skie nie przewidziały po-
wstania komórki admi-
nistracyjnej mającej na 
celu „wspomożenie pra-
cy Prokuratora Europej-
skiego na krajowym od-
cinku jego zadań”. Sy-
gnalizowała też „istotne 
luki oraz niespójności re-
gulacji krajowych z ma-
jącym pierwszeństwo 
stosowania prawem 
unijnym”.

„Należy przypomnieć, 
że Komisja Kodyfi kacyj-
na Prawa Karnego, opi-
niując projekt zmian 
ustawowych związa-
nych z przystąpieniem 
Polski do wzmocnionej 
współpracy w zakresie 
ustanowienia Prokura-
tury Europejskiej, zaję-
ła stanowisko co do nie-
bezpieczeństw mogą-
cych powstać w sytuacji 
wprowadzania dwóch 
standardów w postępo-
waniu karnym, zróżni-
cowanych tylko z uwa-
gi na organ prowadzący 
postępowanie przygoto-
wawcze i to w sytuacji 
zachowania jurysdykcji 
sądu krajowego do rozpo-
znania spraw prowadzo-
nych przez EPPO” – czy-
tamy w odpowiedzi.

I faktycznie, już wów-
czas stwierdzono m.in., 
że umiejscowienie prze-
pisów wdrażających roz-
porządzenie o PE w taki 
sposób, w jaki zrobiono 
to w rządowej ustawie 
o przystąpieniu do EPPO, 
uczyni kodeks postępo-
wania karnego aktem 
prawnym „jeszcze mniej 
czytelnym i niespójnym 
systemowo”. Podkreślo-
no również, że jest to ko-
lejny argument przema-
wiający za potrzebą „pil-
nego i kompleksowego” 
uregulowania kwestii 
współpracy międzyna-
rodowej w sprawach kar-
nych w odrębnej ustawie.

Obecnie obowiązują-
ca ustawa o EPPO (Dz.U. 
z 2025 r. poz. 304) ma 
w znacznym stopniu wy-
miar organizacyjny – do-
tyczy zaplecza logistycz-
nego oraz określa ramy 
wyłaniania kandydatów 
na prokuratorów europej-
skich. Na jej mocy proku-
ratorów EPPO uznano za 
prokuratorów w rozumie-
niu przepisów krajowych. 
Wskazano również, że 
w zakresie prowadzenia 
postępowań europejskich 
są całkowicie wyłącze-
ni z krajowej podległości 
służbowej – nie podlega-
ją poleceniom, zarządze-
niom ani wytycznym pol-
skich przełożonych. ©℗

 prokuratura  Prokuratura Europejska zapowiada, że czeka na decyzję Sejmu 
w sprawie wniosku o uchylenie immunitetu posłowi KO Wojciechowi Królowi. 
Parlament zwleka z decyzją i wytyka śledczym uchybienia formalne

Procedura uchylenia immunitetu 
– co mówią przepisy 

Art. 29 ust. 1 rozporządzenia Rady (UE) 
2017/1939 z dnia 12 października 2017 r. 
wdrażającego wzmocnioną współpracę 
w zakresie ustanowienia Prokuratury 
Europejskiej

W przypadku, gdy postępowania przygoto-
wawcze prowadzone przez Prokuraturę 

Europejską dotyczą osób chronionych przywile-
jem lub immunitetem na podstawie prawa 
krajowego i taki przywilej lub immunitet stanowi 
przeszkodę w przeprowadzeniu danego postępo-
wania przygotowawczego, Europejski Prokurator 
Generalny składa pisemny wniosek, który zawiera 
uzasadnienie i w którym wnosi o uchylenie 
przywileju lub immunitetu zgodnie z procedurami 
określonymi w tym prawie krajowym.

Wniosek o wyrażenie zgody na pociągnięcie 
posła lub senatora do odpowiedzialności 

karnej w sprawie o przestępstwo ścigane 
z oskarżenia publicznego składa się za pośrednic-

twem Prokuratora Generalnego.  ©℗

Art. 7b ust. 1 Ustawy o wykonywaniu 
mandatu posła i senatora (t.j. Dz.U. 
z 2024 r. poz. 907 ze zm.)

Skorzystaj:

dgp.pl/subskrypcja

Zmiany w prawie nie idą na urlop

w wakacyjnej cenie
miesiące dostępu3

Skanuj 
kod
i czytaj 
więcej na
DGP.pl

eprasa.pl 758267d8a1
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Krzysztof Bałękowski 

krzysztof.balekowski@infor.pl

Przypomnijmy, że najnow-
sza analiza Krajowej Rady 
Regionalnych Izb Obra-
chunkowych (KRRIO) po-
kazała defi cyt samorzą-
dów w gospodarce odpa-
dami na poziomie prawie 
1,5 mld zł (patrz: infografi -
ka). Dane Głównego Urzę-
du Statystycznego (GUS) 
potwierdzają, że jest zbie-
ranych więcej odpadów ko-
munalnych. W 2018 r. było 
ich łącznie 12,5 mln t, a rok 
temu już 14,3 mln t.

Rośnie i będzie rosnąć

Porównując dane z ostat-
nich kilkunastu lat, wi-
dać nie tylko wzrost ogól-
nej ilości zbieranych od-
padów komunalnych, 
lecz także tej w przelicze-
niu na jednego mieszkań-
ca. Ta druga w 2014 r. wy-
nosiła 268 kg, a w 2018 r. 
było to już 325 kg. Ostat-
nio największy wzrost 
odnotowano w latach 
2023–2024 – z 356,7 kg do 
376,9 kg. Trend zwyżkowy 
utrzymał się rok temu, ale 
różnica nie wynosi już po-
nad 20 kg rok do roku, ale 
niecałe 5 kg, co jest wyni-
kiem podobnym jak np. 
w latach 2021–2022. Eks-
perci nie mają wątpliwo-
ści, że 382 kg na mieszkań-
ca to nie koniec. Na razie 
nie ma mowy o wyhamo-

waniu wzrostów – bogacą-
ce się i więcej konsumują-
ce społeczeństwo to wię-
cej odpadów.

– Na tle zamożniejszych 
krajów europejskich i tak 
wypadamy skromnie, np. 
statystyczny Austriak wy-
twarza dwa razy tyle odpa-
dów komunalnych rocznie 
co Polak. Należy się spo-
dziewać, że w najbliższych 
kilku latach u nas te ilości 
wzrosną nawet o kolejny 
1 mln t – podkreśla Karol 
Wójcik, przewodniczący 
Rady Programowej Izby 
Branży Komunalnej.

W zasadzie nie zmie-
nia się udział gospodarstw 
domowych w wytwarza-
niu odpadów komunal-
nych – odpowiadają one 
za ok. 86 proc. Rok temu 
było to 12,3 mln t, a w po-
przednich dwóch: 12,2 mln 
i 11,6 mln.

Maciej Kiełbus, part-
ner zarządzający w Ziem-
ski & Partners Kancelaria 
Prawna Kostrzewska Ko-
łodziejczak i Wspólnicy, 
zwraca uwagę, że jednym 
z celów rewolucji odpado-
wej było to, aby do syste-
mu trafi ało jak najwię-
cej wytwarzanych odpa-
dów komunalnych.

– Stąd każda z czterech 
metod ustalania opłaty za 
gospodarowanie odpa-
dami komunalnymi jest 
oderwana od ilości prze-
kazanych do systemu 

gminnego odpadów. In-
nymi słowy ilość odpadów 
nie wpływa bezpośrednio 
na wysokość opłat pono-
szonych przez mieszkań-
ców – podkreśla prawnik.

Dzięki oderwaniu wy-
sokości opłaty od ilości 
oddawanych do syste-
mu odpadów zmniejszy-
ło się zjawisko porzuca-
nia śmieci w lasach czy 
rzekach (z tego powo-
du, po sprzeciwie samo-
rządów, Ministerstwo 
Klimatu i Środowiska 
w ostatnich miesiącach 
zrezygnowało z pomysłu 
fakultatywnego umoż-
liwienia gminom nali-
czania opłat związanych 
z ilością odpadów). Opłaty 
i tak rosną, ale nie nadą-
żają za wysokimi koszta-
mi. Do 10 zł miesięcznie 
od osoby za wywóz śmieci 
płacą już tylko mieszkań-
cy 20 z 2479 gmin. Naj-
częściej trzeba się liczyć 
z opłatami na poziomie 
20–30 zł, a w większych 
miastach powyżej 30 zł.

– Ponieważ obecnie 
ilość wytwarzanych od-
padów jest niemal rów-
na ilości zbieranych i do-
starczanych do instalacji 
komunalnych wzrost wi-
dać także w instalacjach. 
Niestety, ale przekłada 
się to na rosnące kosz-
ty gminnych systemów 
gospodarki odpadami ko-
munalnymi – potwier-

dza Piotr Szewczyk, pre-
zes zarządu Rady RIPOK 
– Związku Pracodawców 
Instalacji Komunalnych. 
Dodaje, że to niejedyne 
powody. Do tego doli-
czyć należy rosnące kosz-
ty pracy i energii.

Selektywna zbiórka 
i przyszłość

Dane GUS pokazują, że 
zwiększa się udział od-
padów zbieranych selek-
tywnie, a zmniejsza się 
udział tych zmieszanych. 
W 2018 r. na 12,5 mln t 
odpadów komunalnych 
zmieszane stanowiły ok. 
8,9 mln, a selektywnie ze-
brane – 3,6 mln. Rok temu 
te proporcje były już zu-
pełnie inne: odpowiednio 
8 mln do 6,3 mln. Rok do 
roku odnotowano wzrost 
ilości odpadów komunal-
nych odebranych lub ze-
branych selektywnie o 6,2 
proc. W tym samym cza-
sie ilość odpadów zmie-
szanych spadła o 3,1 proc. 
Poprawa jest więc zauwa-
żalna, ale w hierarchii 
sposobów postępowania 
z odpadami na pierwszym 
miejscu jest zapobieganie 
ich powstawaniu.

– Na przestrzeni 15 lat 
rewolucji odpadowej zbyt 
mało uwagi poświęciliśmy 
zagadnieniu zapobiegania 
powstawania odpadów. 
Dla gminy najtańszym 
odpadem jest odpad, któ-
ry nigdy nie powstanie. 
Stąd niezwykle istotne 
jest propagowanie działań 
i tworzenie ram organi-
zacyjnych pozwalających 
zmniejszać ilość wytwo-

rzonych odpadów – pod-
kreśla Maciej Kiełbus.

Według przedstawicieli 
branży gminy mogą ściąć 
koszty systemu, rewidu-
jąc wymagania wobec od-
bierających odpady.

– Wysoki standard 
usług, bezpieczeństwo 
sanitarne i komfort życia 
mieszkańców ciągle pozo-
stają priorytetem, ale cza-
sem warto się zastanowić, 
czy rzeczywiście wyma-
gania odnośnie do reali-
zacji usług nie są przero-
stem formy nad treścią. 
W czystej teorii śmieciar-
ka może przecież podje-
chać po odpady komunal-
ne do mojej altany śmiet-

nikowej codziennie, tylko 
po co? – pyta Karol Wójcik.

Samorządy nadal li-
czą też na wprowadze-
nie Rozszerzonej Odpo-
wiedzialności Producen-
ta (ROP). Zwłaszcza że już 
widać ubytek cennych 
surowców z żółtych wor-
ków za sprawą systemu 
kaucyjnego. ROP mógłby 
zapewnić gminom nawet 
1 mld zł rocznie.

– Polska jest jedynym 
w Europie krajem, gdzie 
system kaucyjny został 
wdrożony przed wpro-
wadzeniem kompensu-
jącego podwyżki systemu 
ROP – podkreśla Piotr 
Szewczyk. ©℗

Wytwarzamy po 40 kg odpadów 
więcej niż jeszcze pięć lat temu

Karta parkingowa zostanie usunięta z wykazu dokumentów publicznych

 niepełnosprawni 

Michalina Topolewska 

michalina.topolewska@infor.pl

Trwają prace nad wpro-
wadzeniem jednolitego 
wzoru karty parkingowej 
dla osób niepełnospraw-
nych we wszystkich kra-
jach UE. Dlatego nie jest 
obecnie zasadne modyfi -
kowanie jej wzoru obowią-
zującego w Polsce.

W taki sposób jest uza-
sadniana zmiana, jaka 
znalazła się w projek-
cie nowelizacji rozporzą-
dzenia Rady Ministrów 
z 11 lipca 2019 r. w sprawie 
wykazu dokumentów pu-
blicznych (t.j. Dz.U. z 2023 r. 
poz. 2329 ze zm.). Na za-
wartej w tym akcie praw-
nym liście dokumentów 
publicznych trzeciej ka-
tegorii jest wymieniona 
karta parkingowa przy-
sługująca osobom niepeł-

nosprawnym, które mają 
znacznie ograniczone 
możliwości w poruszaniu 
się. Co istotne, dokumenty 
publiczne zaliczane do tej 
kategorii powinny spełniać 
określone wymogi zwią-
zane z zabezpieczeniami 
przed ich fałszerstwem. 
Te zaś, które ich nie speł-
niają, zostały objęte sied-
mioletnim okresem przej-
ściowym na dostosowanie, 
który upływa 12 lipca br. 
Wśród takich dokumen-
tów jest karta parkingowa.

Jednocześnie w mię-
dzyczasie została przyję-
ta dyrektywa Parlamentu 
Europejskiego i Rady (UE) 
2024/2841 z 23 październi-
ka 2024 r. w sprawie usta-
nowienia europejskiej 
karty osoby z niepełno-
sprawnością oraz euro-
pejskiej karty parkingowej 
dla osób z niepełnospraw-
nościami. Przewiduje ona 

ustanowienie wspólnego 
dla wszystkich krajów UE 
wzoru dokumentu po-
zwalającego parkować na 
uprzywilejowanych miej-
scach postoju w każdym 
państwie członkowskim. 
Europejska karta parkin-
gowa ma zacząć obowią-
zywać od 5 czerwca 2028 r., 
a przepisy umożliwiające 
jej wdrożenie mają być 
przyjęte zgodnie ze wspo-
mnianą dyrektywą do 
5 czerwca 2027 r.

Prace nad odpowiedni-
mi aktami prawnymi, któ-
re będą określać wymogi 
techniczne i cyfrowe dla 
europejskiej karty par-
kingowej, jeszcze trwają 
w unijnych instytucjach. 
Przy czym już na tym eta-
pie wiadomo, że zostaną 
w nich uregulowane rów-
nież wymogi techniczne 
zabezpieczające przed fał-
szerstwem.

To wszystko oznacza, 
że mogłoby dojść do sy-
tuacji, w której w krót-
kim czasie miałaby miej-
sce dwukrotna zmiana 
wzoru karty parkingowej 
– pierwsza, związana z do-
stosowaniem do standar-
dów wynikających z pol-
skich przepisów, a potem 
druga, gdy będzie ona za-
stępowana przez euro-
pejski dokument. Dlate-
go, aby uniknąć podwój-

nego ponoszenia kosztów 
przez budżet państwa na 
produkcję zmienionych 
wzorów kart, zamieszania 
organizacyjnego w powia-
towych zespołach ds. orze-
kania o niepełnospraw-
ności, które zajmują się 
wydawaniem tego doku-
mentu, a także zamiesza-
nia informacyjnego wśród 
osób niepełnosprawnych, 
które musiałyby je dwu-
krotnie wymieniać, rząd 

zaproponował w projekcie 
rozporządzenia wykreśle-
nie z wykazu dokumen-
tów publicznych trzeciej 
kategorii karty parkingo-
wej. W efekcie modyfi ka-
cja jej wzoru nastąpi tyl-
ko raz – w momencie gdy 
będzie zastępowana przez 
europejski dokument. ©℗
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i porady dla sfery budżetowej

Wejdź na dgp.pl/newslettery Zapisz się

 gospodarka odpadami  W 2025 r. statystycznie każdy Polak 
wytworzył prawie 382 kg odpadów komunalnych, a jeszcze 
w 2020 r. było to 342 kg. Poprawiła się selektywna zbiórka, ale 
koszty odbioru i zagospodarowania i tak rosną

Coraz wyższe koszty dla gmin

©℗RM

BILANS SYSTEMU FINANSOWANIA 
GOSPODARKI ODPADAMI KOMUNALNYMI

Więcej odpadów komunalnych to większe wydatki dla gmin. 
Opłaty nie rosną tak szybko jak koszty, więc samorządy coraz 
więcej muszą dokładać do gospodarki odpadami komunalny-
mi – wynika ze „Sprawozdania z działalności regionalnych izb 
obrachunkowych i wykonania budżetu przez jednostki 
samorządu terytorialnego w 2025 roku”. Krajowa Rada 
Regionalnych Izb Obrachunkowych (KRRIO) zwraca uwagę, 
że w ubiegłym roku koszty sięgnęły prawie 15,5 mld zł, 
co stanowi już ponad 4 proc. wydatków gmin i miast 
na prawach powiatu. Deficyt sięgnął w ubiegłym roku 
ok. 1,5 mld zł i jest najwyższy, od kiedy RIO zbierają 
systemowo dane z całego kraju.

2020 r.

2019 r.

2018 r.

2017 r.

2022 r.

2021 r.

2024 r.

2025 r.

2023 r.

5,45

6,03

7,50

10,19

11,35

11,57

12,71

14,14

15,50

4,99

5,27

6,34

8,79

10,38

11,58

12,65

12,99

14,03

-0,46

-0,77

-1,15

-1,39

-0,98

0,01

-0,05

-1,14

-1,47

(mld zł)

Źródło: KRRIO

WYDATKI

DOCHODY

RÓŻNICA

Etap legislacyjny
Konsultacje projektu rozporzą-
dzenia
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WOJEWODY WIELKOPOLSKIEGO
z 6 lipca 2026 r.

Na podstawie art. 8 ust. 1 pkt 3 w związku z art. 38 pkt 
1 lit. d ustawy z dnia 24 kwietnia 2009 r. o inwestycjach 
w  zakresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego 
gazu ziemnego w Świnoujściu (Dz.U. z 2025 r. poz. 1222) 
– zwanej dalej: ustawą,

zawiadamiam

o  wszczęciu postępowania o  ustaleniu lokalizacji 
inwestycji towarzyszącej inwestycjom w  zakresie 
terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu 
ziemnego w Świnoujściu na rzecz Orlen S.A. w ramach 
zadania „Budowa lub przebudowa instalacji służących 
do poprawy parametrów jakościowych paliw gazowych 
wraz z infrastrukturą niezbędna do ich obsługi dla zadania 
inwestycyjnego pn. Zagospodarowanie odwiertów 
Solec-7, Solec-8 oraz Rogusko 1-k”, w zakresie działek 
oznaczonych w ewidencji gruntów i budynków jako:

- w  wykazie w  nawiasach podano oznaczenie księgi 
wieczystej.

Powiat śremski, gmina Książ Wielkopolski, 
Jednostka ewidencyjna: 302603_5, Książ 
Wielkopolski – obszar wiejski,

Obręb 0014: Świączyń, 

Arkusz 1, dz. nr ewid.: 27 (PO1M/00024592/1), 38 (KW 
39521), 39/1 (KW 10190), 39/3 (PO1M/00024592/1), 
42 (KW 6766(PO1M/00006766/0), 45 
(PO1M/00010159/3), 9314/4 (PO1M/00036959/9), 
9314/7 (PO1M/00036959/9);

Arkusz 4, dz. nr ewid.: 4 (PO1M/00024592/1), 7/1 
(PO1M/00002002/9), 15/4 (PO1M/00006768/4), 15/5 
(PO1M/00006769/1), 15/6 (PO1M/00009744/1), 17/4 
(PO1M/00006768/4), 41 (PO1M/00024592/1), 48 
(PO1M/00024592/1);

Arkusz 5, dz. nr ewid.: 24/8 (PO1M/00002002/9);

Arkusz 6, dz. nr ewid.: 31/3 (PO1M/00002002/9), 31/4 
(PO1M/00002002/9), 41 (PO1M/00024592/1), 42 (-);

Arkusz 7, dz. nr ewid.: 28 (PO1M/00024592/1), 9308 
(PO1M/00036959/9), 9311 (PO1M/00036959/9), 
9310/1  (PO1M/00036959/9) ,  9313/1 
(PO1M/00036959/9), 9314/1 (PO1M/00036959/9);

Arkusz 8, dz. nr ewid.: 9317/4 (PO1M/00036959/9).

Powiat średzki, gmina Nowe Miasto nad Wartą,
Jednostka ewidencyjna: 302503_2, Nowe Miasto 
nad Wartą,

Obręb 0003: Boguszynek, dz. nr ewid.: 225 
(PO1D/00017840/4);

Obręb 0004: Chocicza, dz. nr ewid.: 103 
(PO1D/00010538/5), 9294 (PO1D/00040647/1);

Obręb 0008: Klęka, dz. nr ewid.: 1/9 
(PO1D/00022354/8), 6/1 (PO1D/00032029/4), 14 
(PO1D/00017630/9), 19 (PO1D/00016309/3), 20 
(PO1D/00016309/3), 22/15 (PO1D/00010715/0), 24 
(PO1D/00071385/2), 25 (PO1D/00017630/9), 42/2 
(PO1D/00041017/3), 66/2 (PO1D/00010715/0), 95 
(PO1D/00050158/9), 96 (PO1D/00017864/8), 97 
(PO1D/00050158/9), 98 (PO1D/00017864/8), 99 
(PO1D/00050158/9), 9235/9 (PO1D/00040645/7), 
9236/5 (-), 9236/6 (-), 9236/7 (PO1D/00040645/7), 
9236/9 (PO1D/00040645/7),  9236/10 
(PO1D/00040645/7), 9236/13 (PO1D/00040645/7), 
9237/2 (PO1D/00040645/7);

Obręb 0009: Komorze, dz. nr ewid.: 225 
(PO1D/00010084/7), 227 (PO1D/00010715/0), 228/4 
(PO1D/00010082/3), 228/5 (PO1D/00040059/2), 229 
(PO1D/00009240/9), 230 (PO1D/00016751/6), 231/1 
(PO1D/00010308/4), 232/1 (PO1D/00017031/0), 233 
(PO1D/00010722/2), 234 (PO1D/00012635/9), 235 
(PO1D/00009222/7), 236/1 (PO1D/00009313/2), 
239/2 (PO1D/00054102/0), 242/1 (PO1D/00050158/9), 
277/3 (PO1D/00009482/7), 280/1 (PO1D/00010715/0), 
9292/2 (PO1D/00040643/3) ,  9293/2 
(PO1D/00040643/3), 9302/7 (PO1D/00040643/3);

Obręb 0014: Nowe Miasto, dz. nr ewid.: 641 
(PO1D/00022970/2), 642 (PO1D/00017841/1), 
688 (PO1D/00032026/3), 691 (PO1D/00014048/1), 
694/1 (PO1D/00050158/9), 694/5 (-), 694/6 
(PO1D/00050158/9), 695 (PO1D/00017841/1), 719/1 
(PO1D/00050158/9), 719/2 (PO1D/00017850/7), 720 
(PO1D/00009339/0), 721 (PO1D/00016772/9), 722 
(PO1D/00017866/2), 723 (PO1D/00013963/4), 735 
(PO1D/00017864/8), 737 (PO1D/00010307/7), 738 
(PO1D/00061759/2), 739 (PO1D/00034696/4), 740 
(PO1D/00049649/8);

Obręb 0016: Rogusko, dz. nr ewid.: 36 

(PO1D/00017061/9), 44 (PO1D/00012490/0), 45 

(PO1D/00017837/0), 46 (PO1D/00045150/5), 47/1 

(PO1D/00045150/5), 48 (-), 50 (PO1D/00011659/6), 

51/1 (PO1D/00042148/7), 52 (PO1D/00011659/6), 

54 (PO1D/00011771/7), 55 (PO1D/00042147/0), 58 

(PO1D/00012489/0), 89/1 (PO1D/00044985/0), 92 

(PO1D/00009177/6), 93 (PO1D/00017837/0), 95/2 

(PO1D/00011711/9), 96 (-), 222 (PO1D/00053678/1), 

225 (PO1D/00017822/2), 227 (PO1D/00009203/8), 

228/1 (PO1D/00012600/5), 228/2 (PO1D/00012120/6), 

230/1 (PO1D/00009497/5), 231 (PO1D/00056829/6), 

232 (PO1D/00044985/0), 233 (PO1D/00009203/8), 

235/1 (PO1D/00009203/8), 262 (PO1D/00053680/8), 

264 (PO1D/00017837/0), 266 (PO1D/00011659/6), 285 

(PO1D/00017851/4);

Obręb 0020: Wolica Kozia, dz. nr ewid.: 132/3 

(PO1D/00017874/1), 140 (PO1D/00022354/8), 

158 (PO1D/00047904/0), 159 (PO1D/00047904/0), 

162 (PO1D/00017864/8), 221 (PO1D/00010715/0), 

9238/4 (PO1D/00040644/0);

Powiat jarociński, gmina Żerków,

Jednostka ewidencyjna: 300604_5, Żerków – obszar 

wiejski, 

Obręb 0004: Chrzan, arkusz 1, dz. nr ewid.: 99 

(KZ1J/00022698/6), 101/2 (KZ1J/00022698/6), 101/3 

(KZ1J/00035051/3).

Jednocześnie zawiadamiam, że zgodnie z art. 49 § 2 

ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania 

administracyjnego (Dz.U. z 2025 r. poz. 1691) - zwanej 

dalej: Kpa, w  związku z  art. 8 ust. 1 pkt 3 ustawy, 

zawiadomienie stron postępowania uważa się za 

dokonane po upływie czternastu dni od 8 lipca 2026 r., 

tj. dnia, w którym nastąpiło publiczne ogłoszenie poprzez 

obwieszczenie w Wielkopolskim Urzędzie Wojewódzkim 

w  Poznaniu i  właściwym miejscowo urzędzie gminy, 

na  tablicach ogłoszeń i  w  Biuletynie Informacji 

Publicznej, a także w prasie ogólnopolskiej.

W  przypadku gdy po dokonaniu niniejszego 

zawiadomienia nastąpi:

1) zbycie własności lub prawa użytkowania wieczystego 

nieruchomości objętej wnioskiem o wydanie decyzji 

o  ustaleniu lokalizacji inwestycji towarzyszącej 

inwestycji w zakresie terminalu,

2) przeniesienie wskutek innego zdarzenia prawnego 

własności lub prawa użytkowania wieczystego 

nieruchomości objętej wnioskiem o wydanie decyzji 

o  ustaleniu lokalizacji inwestycji towarzyszącej 

inwestycji w zakresie terminalu

– nabywca, a  w  przypadku, o  którym mowa 

w  pkt 1, nabywca i  zbywca, są obowiązani 

do  zgłoszenia właściwemu wojewodzie 

danych nowego właściciela lub użytkownika 

wieczystego.

Niedokonanie powyższego zgłoszenia i  prowadzenie 

postępowania bez udziału nowego właściciela lub 

użytkownika wieczystego nie stanowi podstawy 

do wznowienia postępowania.

Zgodnie z  art. 10 Kpa, strony postępowania lub ich 

przedstawiciele i  pełnomocnicy mogą zapoznać się 

z aktami sprawy w Wielkopolskim Urzędzie Wojewódzkim 

w Poznaniu, Wydział Infrastruktury, Al. Niepodległości 

16/18, pok. 106 bud. C, a  także mają prawo 

wypowiedzieć się co do zebranych dowodów i materiałów 

oraz zgłoszonych żądań.

We wszystkich sprawach prowadzonych przez WUW 

w  Poznaniu można się kontaktować z  pracownikami 

telefonicznie (tel. 61 854 12 89) i osobiście w godzinach 

obsługi klientów (poniedziałek, środa, piątek od 8.30 

do  15.00, wtorek, czwartek od 12.00 do  15.00) 

po uprzednim uzgodnieniu godziny, lub mailowo 

(mkossakowska@poznan.uw.gov.pl). 

Mapy przedstawiające granice terenu objętego 

wnioskiem zostaną zamieszczone wraz z obwieszczeniem 

8 lipca 2026 r. na stronie internetowej: www.poznan.

uw.gov.pl w zakładce Ogłoszenia.

Ilu urbanistów pracuje 
dziś w kraju?
Niestety, odpowiedź na 
to pytanie jest dziś nie-
możliwa, ponieważ od 
czasu ustawy deregula-
cyjnej z 2014 r. i likwida-
cji Krajowej Izby Urba-
nistów nie mamy samo-
rządu zawodowego ani 
instytucji prowadzącej 
centralny rejestr i we-
ryfi kującej kompeten-
cje projektantów.

Co to oznacza w prak-
tyce?
Zgodnie z obecnymi 
przepisami uprawnienia 
do sporządzenia projektu 
planu ogólnego ma każdy 
absolwent studiów wyż-
szych w zakresie archi-
tektury, urbanistyki lub 
gospodarki przestrzen-
nej. Kluczowe pytanie 
brzmi jednak: ilu jest na 
rynku doświadczonych 
i kompetentnych eks-
pertów zajmujących się 
projektowaniem i pla-
nowaniem przestrzen-
nym w skali lokalnej, któ-
rzy potrafi ą prowadzić 
tak złożone procesy pod 
względem merytorycz-
nym i proceduralnym 
oraz kierować zespołami.

A zatem ilu?
Towarzystwo Urbani-
stów Polskich liczy nie-
spełna tysiąc członków, 
jednak nie wszyscy są 
praktykującymi pro-
jektantami, ale też nie 
wszyscy zdecydowali się 
wziąć udział w akcji spo-
rządzania planów ogól-
nych. Niemniej jednak, 
według najnowszych 
szacunków rynkowych, 
to zaledwie 1000–1200 
osób w skali całego kra-
ju potrafi ących sprawnie 
poruszać się w wymaga-
nych środowiskach cy-
frowych.

Do 31 sierpnia, zgodnie 
z nowelizacją przepi-
sów ustawy o planowa-
niu i zagospodarowaniu 
przestrzennym, samo-
rządy muszą uchwalić 
plany ogólne. Oznacza 
to dla nich wyzwanie na 
dużą skalę. Czy to może 
się przełożyć na walkę 
o ekspertów?
Narzucono nam sporzą-
dzenie dokumentów dla 
wszystkich gmin w bar-
dzo krótkim czasie, co 
w naszej opinii już teraz 
prowadzi do powstawa-
nia aktów merytorycz-
nie ułomnych. W cią-
gu ostatnich 30 lat uda-

ło się sporządzić plany 
miejscowe dla mniej wię-
cej jednej czwartej kraju, 
natomiast plany ogólne, 
wbrew początkowym 
założeniom, bywają bar-
dziej rozdrobnione niż 
plany miejscowe, a mają 
objąć cały kraj. Co więcej, 
od momentu gdy zaczęli-
śmy sporządzać te plany, 
uwarunkowania prawne 
wielokrotnie się zmie-
niały i były łagodzone, 
m.in. przez kilkukrotne 
przesuwanie terminów 
końcowych oraz zmiany 
dotyczące decyzji o wa-
runkach zabudowy i po-
wiązań poszczególnych 
aktów. Zmiany te wpro-
wadzano pod ogrom-
ną presją, w dużej mie-
rze naruszając pierwot-
ne cele i założenia całej 
reformy. Dokumenty po-
wstają dziś w pośpiechu, 
w obawie przed parali-
żem inwestycyjnym, nie 
ma więc czasu na rzetel-
ną refl eksję czy pomysł 
na przestrzeń.

Czy obecna sytuacja 
będzie miała przełożenie 
na ceny usług planistów?
Taśmowa produkcja za-
miast wizji, wbrew po-
zorom, nie sprawi, że 
ceny opracowań dla sa-
morządów istotnie wzro-
sną w dłuższej perspek-
tywie. Tym bardziej że po 
zakończeniu tej akcji, 31 
sierpnia, większość sa-
morządów będzie mia-
ła plany stanowiące pra-
wo dla całych gmin, a ich 
późniejsza zmiana będzie 
wywoływać różne konse-
kwencje, w tym fi nanso-
we, co zmniejszy popyt 
na takie opracowania. Ze 
względu na wspomnia-
ną wcześniej deregula-
cję, a więc brak kontroli 
jakości i niedostatek rąk 
do pracy, rynek w dużej 
mierze przejmują obec-
nie fi rmy, które potrafi ą 
sporządzać plany ogólne 

taśmowo. Raport bran-
żowy potwierdza, że wy-
móg pełnej cyfryzacji 
sprawia, iż twórca pla-
nów ogólnych przesta-
je być wizjonerem opie-
rającym swoje idee na 
znajomości przestrzeni 
i lokalnej społeczności, 
a staje się „operatorem 
baz danych i programi-
stą GIS”. Jest to zresztą 
zgodne z zapowiedzia-
mi ministra Waldema-
ra Budy, który w parla-
mencie promował usta-
wę, zapewniając, że już 
nie będzie potrzebna 
żadna wiedza fachowa, 
żeby plany ogólne spo-
rządzać. Firmy specja-
lizujące się w obróbce 
danych cyfrowych będą 
tworzyły dokumenty, 
opierając się wyłącznie 
na sztywnych wzorach 
matematycznych okre-
ślonych przez Minister-
stwo Rozwoju i Techno-
logii oraz danych anali-
zowanych zza biurka, bez 
poznania gminy i uwa-
runkowań.

Czy to oznacza, że 
zamiast walki cenowej 
czeka nas drastyczny 
spadek jakości tych opra-
cowań?
Urbaniści pracują obec-
nie w warunkach per-
manentnego stresu 
i niepewności prawa, 
konfrontując się ze zło-
ścią obywateli na re-
strykcyjne przepisy, co 
wprost może prowadzić 
do masowych uchybień 
i ryzyka późniejszego 
unieważniania ułom-
nych planów przez wo-
jewodów lub sądy. Jest to 
tym bardziej prawdopo-
dobne, że masowo koń-
czone plany ogólne trafi ą 
w tym samym czasie do 
szesnastu urzędów woje-
wódzkich, które nie będą 
miały szans ich zwery-
fi kować w ustawowym 
terminie, zwłaszcza że 
same będą musiały na-
uczyć się nowych prze-
pisów. Plany wejdą więc 
do obrotu prawnego, 
a na ich podstawie będą 
wydawane kolejne decy-
zje, i dopiero wtedy urzę-
dy wojewódzkie zaczną 
uchylać ustalenia pla-
nów, ponieważ dopiero 
wtedy będą miały czas na 
refl eksję. Należy przyjąć, 
że skutki fi nansowe tej 
reformy tak czy inaczej 
uderzą w samorządy, ale 
ich skala jest teraz trud-
na do oszacowania. ©℗

Rozmawiała Patrycja Otto
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Pośpiech może się odbić 
na jakości planów

Tomasz Majda, prezes 

Towarzystwa Urbanistów 

Polskich
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 wywiad Tomasz Majda: Ograniczony dostęp do usług 
urbanistów to nienajwiększy problem samorządów, które 
muszą dziś szybko uchwalić plany ogólne. W dłuższej 
perspektywie większym problemem może być niska jakość 
wdrożonych dokumentów
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Decyzja inspektora pracy 
obciąży fi nanse fi rm

Patrycja Otto 

patrycja.otto@infor.pl

Na skutek przekształ-
cenia umowy cywilno-
prawnej w umowę o pra-
cę pracodawca może się 
stać płatnikiem zaległych 
składek ZUS i podatków. 
Zgodnie z obowiązujący-
mi od 8 lipca przepisami 
zawarcie umowy o pracę 
następuje z dniem wyda-
nia decyzji, która wywo-
łuje skutki prawne zwią-
zane ze stwierdzeniem 
istnienia stosunku pracy 
w zakresie prawa pracy, 
podatków, ubezpieczeń 
społecznych i zdrowot-
nych oraz obowiązko-
wych wpłat na fundusze. 
Decyzja staje się wyko-
nalna po upływie termi-
nu do wniesienia odwo-
łania, jeśli żadna ze stron 
go nie złożyła, z dniem 
prawomocnego orzecze-
nia sądu albo nadania jej 
rygoru natychmiastowej 
wykonalności. W okre-
sie postępowania przed 
sądami powszechnymi 
wykonalność decyzji jest 
wstrzymana. Pojawia się 
więc pytanie, jakie skutki 
podatkowe dla przedsię-
biorcy rodzi utrzymanie 
przez sąd decyzji wydanej 
przez inspektora pracy.

Ministerstwo Finan-
sów na prośbę DGP wyja-
śnia, że osoba taka będzie 
zobowiązana do skorygo-
wania dotychczasowych 
rozliczeń w PIT za okres 
objęty decyzją stwierdza-
jącą istnienie stosunku 
pracy. Sposób rozliczenia 
będzie zależał od okolicz-
ności konkretnej sprawy, 
ponieważ dopiero wtedy 
można ustalić, czy i w ja-
kiej wysokości należy za-
płacić PIT.

Jeśli chodzi o faktury 
VAT wystawione w okre-
sie, gdy wykonalność 
decyzji była wstrzyma-
na z uwagi na postępo-
wanie sądowe, to jeżeli 
między podmiotami fak-
tycznie istniał stosunek 
pracy, świadczący usługi 
nie powinien wykonywać 
ich w ramach działalno-
ści gospodarczej ani wy-
stawiać faktur VAT.

W związku z tym 
uznanie przez PIP, że 
współpraca realizowa-
na w formule B2B w rze-
czywistości miała cha-
rakter stosunku pracy, 
może wywoływać skut-
ki również na gruncie 
VAT. Może to prowadzić 

do konieczności ponow-
nej weryfi kacji rozliczeń 
podatkowych, w tym wy-
stawionych faktur i roz-
liczeń VAT po stronie ich 
wystawcy oraz odbiorcy.

Kwestie dokumento-
wania transakcji są na-
stępstwem ich kwali-
fikacji. Jeżeli podatnik 
nie prowadził działalno-
ści gospodarczej w rozu-
mieniu VAT, konieczne 
będzie wystawienie fak-
tur korygujących.

Resort fi nansów przy-
pomina, że w kwestiach 
wątpliwych podatnicy 
mają możliwość zwróce-
nia się do dyrektora KIS 
z wnioskiem o wydanie 
interpretacji indywidu-
alnej.

Kto ponosi 
odpowiedzialność

Pracodawcy pytają, czy 
któraś ze stron ponosi 
w tej sytuacji odpowie-
dzialność karno-skarbo-
wą – np. osoba fi zyczna 
za wystawienie faktur 
bez podstawy, a fi rma za 
ich uwzględnienie. Re-
sort fi nansów tłumaczy, 
że ustawa z 10 września 
1999 r. – Kodeks karny 
skarbowy – przewidu-
je odpowiedzialność za 
nierzetelne wystawie-
nie faktury lub rachun-
ku albo posłużenie się ta-
kim dokumentem.

Zaznacza przy okazji, 
że penalizacji podlega 
także wystawienie fak-
tury w sposób wadliwy, 
k.k.s. zawiera bowiem 
jednocześnie regulacje 
dotyczące czynów za-
bronionych popełnia-
nych zarówno umyśl-
nie, jak i nieumyślnie. 
Samo naruszenie prze-
pisu prawa bez elemen-
tu winy nie stanowi więc 
przestępstwa ani wykro-
czenia skarbowego. Od-
powiedzialności będzie 
podlegał tylko sprawca, 
któremu można przypi-
sać zamiar popełnienia 
takiego czynu.

Dlatego, jak zazna-
cza resort fi nansów, je-
śli działanie było nie-
zamierzone, nie będzie 
można przypisać spraw-
cy umyślności ani odpo-
wiedzialności na grun-
cie k.k.s., w tym za wy-
stawienie faktur bez 
podstawy prawnej lub 
uwzględnienie ich w roz-
liczeniach podatkowych.

– Należy też podkreślić, 
że każdą sprawę fi nanso-

wy organ postępowania 
przygotowawczego roz-
patruje indywidualnie, 
badając stopień zawinie-
nia, umyślność w działa-
niu lub zaniechaniu albo 
brak takiej umyślności 
– podkreśla resort fi-
nansów.

Ewentualna odpowie-
dzialność karna skarbo-
wa, np. za wystawienie 
faktury nieodzwiercie-
dlającej rzeczywistych 
zdarzeń gospodarczych, 
będzie zależeć od okolicz-
ności faktycznych i praw-
nych, w szczególności 
od celu ukształtowania 
współpracy z pominię-
ciem przepisów kodeksu 
pracy. Co ważne, podsta-
wą do oceny prawno-kar-
nej pod kątem odpowie-
dzialności z k.k.s. po-
winno być prawomocne 
rozstrzygnięcie upraw-
nionych organów co do 
stosunku pracy.

Pracodawcy pytają 
także, czy podatki zapła-
cone z tytułu działalno-
ści gospodarczej zostaną 
zaliczone na poczet PIT, 
który powinien zostać 
pobrany od pracownika. 
Resort fi nansów wska-
zuje, że jeżeli w wyni-
ku weryfikacji rozli-
czeń u podatnika zosta-
nie wykazana nadpłata 
z jednego tytułu i zale-
głość z innego, nadpła-
ta jest z urzędu zalicza-
na na poczet zaległo-
ści wraz z odsetkami za 
zwłokę. W sprawach za-
liczenia nadpłaty na po-
czet zaległych zobowią-
zań podatkowych organ 
podatkowy, na wniosek 
podatnika wydaje posta-
nowienie, na które przy-
sługuje zażalenie.

Kto zatem odpowie 
za wyrównanie podatku 
dochodowego za okres 
trzech lat oraz odsetek 
– pracownik czy praco-
dawca? Zdaniem resor-
tu fi nansów na podsta-
wie art. 26a § 1 ordyna-
cji podatkowej podatnik 
nie odpowiada za zani-
żenie lub nieujawnienie 
przez płatnika podstawy 
opodatkowania z tytułu 
przychodów ze stosun-
ku pracy – do wysokości 
zaliczki, którą powinien 
pobrać płatnik. Z kolei 
płatnik, który nie obli-
czył, nie pobrał lub nie 
wpłacił podatku, odpo-
wiada za podatek niepo-
brany albo pobrany, lecz 
niewpłacony. Organ po-

datkowy wydaje decyzję 
o odpowiedzialności po-
datkowej płatnika, okre-
ślając wysokość należno-
ści z tytułu niepobranego 
albo pobranego i nie-
wpłaconego podatku. 
Odsetki za zwłokę nalicza 
się od dnia następujące-
go po terminie, w którym 
płatnik powinien wpła-
cić podatek. Obowiązek 
ich naliczenia spoczywa 
na płatniku.

Na własną rękę

Ale to niejedyne pytania 
nurtujące pracodawców. 
Innym pytaniem jest to, 
czy niezależnie od decy-
zji PIP organy skarbowe 
mogą wszcząć postępo-
wanie w celu stwierdze-
nia, iż dla celów podatko-
wych okres wcześniejszej 
współpracy z lat nieob-
jętych decyzją PIP powi-
nien być traktowany jako 
okres, za który podatek 
dochodowy od osób fi -
zycznych powinien być 
ustalany jak dla pracow-
nika.

Według resortu fi nan-
sów zgodnie z art.  33a 
ust. 6 ustawy o PIP (prze-
pis wszedł w życie 8 lipca 
2026 r.) okręgowy inspek-
tor pracy może wnieść 
powództwo o ustalenie 
istnienia lub treści sto-
sunku pracy, zwłaszcza 
gdy konieczne jest ob-
jęcie nim wcześniejsze-
go okresu niż wskaza-
ny w decyzji wydanej na 
podstawie art. 11 ust. 1 
pkt 7a ustawy o PIP.

W sprawach, które 
bada PIP w ramach swo-
ich kompetencji i w któ-
rych stwierdzi nieprawi-
dłowości, powinna zostać 
wydana decyzja okręgo-
wego inspektora pracy 
albo wniesione powódz-
two o ustalenie istnienia 
lub treści stosunku pracy. 
Zgodnie z art. 201 par. 1aa 
ordynacji podatkowej 
(przepis wszedł w życie 
8 lipca 2026 r.) ostateczna 
decyzja w sprawie istnie-
nia stosunku pracy oraz 
prawomocne orzecze-
nie sądu wydane w na-
stępstwie takiej decyzji 
lub powództwa inspek-
tora pracy stanowią roz-
strzygnięcie zagadnienia 
wstępnego. Oznacza to, 
że decyzja i prawomoc-
ne orzeczenie sądu będą 
wiązać organy podatko-
we przy rozstrzyganiu 
spraw podatkowych.

W razie wątpliwości 
organu podatkowego co 
do istnienia stosunku 
pracy w okresach nie-
objętych decyzją okrę-
gowego inspektora pra-
cy, jeśli ma to znaczenie 
podatkowe, organ może 

się zwrócić do PIP z proś-
bą o kontrolę, jeśli wcze-
śniej nie badała tych oko-
liczności.

Otwarty katalog

Czy zatem kontrola PIP, 
która nie stwierdzi ist-
nienia stosunku pracy, 
wiąże organy skarbowe? 
Według resortu fi nan-
sów ordynacja podatko-
wa przewiduje otwarty 
katalog dowodów. No-
tatka urzędowa podpisa-
na przez inspektora pra-
cy, sporządzana w przy-
padku niestwierdzenia 

uchybień, stanowi do-
wód w postępowaniu 
podatkowym prowadzo-
nym przez organ podat-
kowy. Dowód ten jest do-
kumentem urzędowym 
w rozumieniu art. 194 or-
dynacji podatkowej. ©℗

W
sytuacji zakwestionowania przez PIP 
prowadzenia działalności gospodar-
czej i przekwalifi kowania jej na etat 
największe ryzyko podatkowe 

poniesie pracodawca. Będzie on musiał naliczyć 
i odprowadzić od wypłaconej pracownikowi kwoty 
netto zaliczki na podatek dochodowy, natomiast 
pracownik będzie miał w urzędzie skarbowym 
nadpłatę z tytułu wcześniej wpłaconych zaliczek 
z tytułu działalności gospodarczej. Kwot tych nie 
da się przeksięgować między podmiotami, zatem 
pracodawca, jeżeli zostanie zobowiązany do 
wpłaty zaległych zaliczek, poniesie podwójny 
koszt podatku pracownika. Problemem będzie 
także konieczność korekty własnych rozliczeń 
i wyksięgowania faktur wcześniej wystawionych 
przez pracownika. Korekty wiązać się będą ze 
zwrotem wraz z odsetkami VAT naliczonego 
wynikającego z tych faktur. Nie wiemy, jakie 
będzie podejście organów skarbowych do faktur 
wystawionych przez pracownika. Zgodnie 
z ustawą o VAT wystawienie faktury, która nie 
odzwierciedla rzeczywistej transakcji, wymaga 
zapłaty podatku z niej wynikającego niezależnie 
od okoliczności. ©℗

PRZEMYSŁAW PRUSZYŃSKI

dyrektor departamentu podatkowego, 
sekretarz Rady Podatkowej, Konfedera-
cja Lewiatan

opinia

Podwójny koszt umów B2B

R
eforma PIP staje się potężnym 
narzędziem fi skalnym, które w razie 
niekorzystnego wyroku sądu może dopro-
wadzić fi rmę do zapaści fi nansowej. To 

płatnik, czyli pracodawca, odpowiada za 
zaległości podatkowe i odsetki za trzy lata wstecz. 
Z punktu widzenia biznesu jest to bardzo 
niepokojące, bo dany podmiot przez lata budował 
model biznesowy na podstawie współpracy 
kontraktowej, a nagle staje się dłużnikiem 
budżetu państwa z tytułu niepobranych zaliczek 
na PIT i składek ZUS. Każda umowa B2B staje się 
więc źródłem istotnego ryzyka fi nansowego. Jeśli 
inspektor pracy uzna, że w dniu wydania decyzji 
relacja nosi znamiona stosunku pracy, organy 
podatkowe zyskują potwierdzenie, żeby kwestio-
nować rozliczenia za lata ubiegłe. Przedsiębiorca 
w sporze ma przed sobą dwa znaczące organy: PIP 
i KAS. Przedsiębiorca zawierający dziś umowę 
cywilnoprawną nie ma pewności, że za cztery lata 
rozliczenia nie zostaną zakwestionowane 
wstecznie. Przedsiębiorcy nie powinni traktować 
notatki z kontroli PIP jako ostatecznego potwier-
dzenia bezpieczeństwa podatkowego. ©℗

PROF. GRAŻYNA 
SPYTEK-BANDURSKA

ekspertka ds. stosunków pracy, dialogu 
społecznego i rynku pracy w Federacji 
Przedsiębiorców Polskich (FPP)

opinia

Ryzyko wstecznych kontroli

 uprawnienia  Od środy inspektorzy mogą decyzją zamieniać 
umowy cywilnoprawne i kontrakty B2B w umowy o pracę. 
Firmy nie znają jeszcze wszystkich skutków fi nansowych
i podatkowych takich rozstrzygnięć. DGP poprosił resort 
fi nansów o wykładnię

Więcej niż gazeta!
Tylko na DGP.pl
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Czas pracy w handlu to wciąż fi kcjaZUS wyjaśnia, jak uwzględnić 
wynagrodzenia ze zlecenia w zasiłku

 uprawnienia 

Joanna Śliwińska 
joanna.sliwinska@infor.pl

Wynagrodzenie ze zle-
cenia zawartego z wła-
snym pracownikiem na-
leży uwzględnić w pod-
stawie wymiaru zasiłku 
– takie stanowisko pre-
zentuje ZUS. Wątpliwość 
dotyczy sytuacji, gdy wy-
nagrodzenie wypłaca-
ne jest zbiorczo za kil-
ka miesięcy.

Ogólna zasada doty-
cząca obliczania podsta-
wy wymiaru zasiłku dla 
pracownika przewiduje, 
że podstawę tę stanowi 
przeciętne miesięczne 
wynagrodzenie wypła-
cone za okres 12 mie-
sięcy kalendarzowych 
poprzedzających mie-
siąc, w którym powsta-
ła niezdolność do pra-
cy. Tak wynika z art. 36 
ust. 1 ustawy z 25 czerwca 
1999 r. o świadczeniach 
pieniężnych z ubezpie-
czenia społecznego w ra-
zie choroby i macierzyń-
stwa (t.j. Dz.U. z 2025 r. 
poz. 501 ze zm.).

Trzeba zwrócić uwagę 
na sformułowanie „wy-
nagrodzenie wypłacone 
za”, które oznacza, że ge-
neralnie nie ma znacze-
nia data wypłaty, tylko 
okres, za jaki przysługu-
je. Z kolei pojęcie wyna-
grodzeni do celów zasił-
kowych trzeba rozumieć 
inaczej niż do celów pra-
wa pracy. W tym przy-
padku za wynagrodze-
nie uznaje się przychód 
pracownika oskładkowa-
ny składką chorobową po 
pomniejszeniu o skład-
ki na ubezpieczenia spo-
łeczne potrącane z wy-
nagrodzenia pracowni-
ka brutto.

Będzie do niego zali-
czone także wynagrodze-
nie uzyskane przez pra-
cownika za wykonywanie 

zawartej z nim umowy 
cywilnoprawnej. Zgod-
nie z art. 8 ust. 2a usta-
wy z 13 października 
1998 r. o systemie ubez-
pieczeń społecznych (t.j. 
Dz.U. z 2026 r. poz. 199 ze 
zm.) za pracownika uwa-
ża się także osobę wyko-
nującą pracę na podsta-
wie umowy agencyjnej, 
umowy zlecenia lub in-
nej umowy o świadcze-
nie usług, do której sto-
suje się przepisy dotyczą-
ce zlecenia, albo umowy 
o dzieło, jeżeli:
 umowę taką zawarła 

z pracodawcą, z któ-
rym pozostaje w sto-
sunku pracy lub

 w ramach takiej umo-
wy wykonuje pracę 
na rzecz pracodaw-
cy, z którym pozostaje 
w stosunku pracy.
Wynagrodzenie z ta-

kiej umowy dolicza się 
zatem do wynagrodze-
nia ze stosunku pracy 
i oskładkowuje jednoli-
cie całość, a więc skład-
ką emerytalną, rentową, 
wypadkową oraz choro-
bową. Wynagrodzenie 
z umów cywilnopraw-
nych zawartych z wła-
snym pracownikiem jest 
uwzględniane w podsta-
wie wymiaru zasiłku, 
o ile jest wypłacane za 
miesiące uwzględniane 
w podstawie wymiaru.

Może jednak pojawić 
się wątpliwość, w jaki 
sposób to zrobić, gdy 
wynagrodzenie z kilku 
takich umów wypłaco-
ne jest zbiorczo za kilka 
miesięcy wstecz. Czy na-
leży je przyporządkować 
do miesiąca wypłaty, czy 
może do poszczególnych 
miesięcy? Płatnicy nie-
rzadko stosują ten dru-
gi sposób.

ZUS w odpowiedzi na 
pytanie DGP wyjaśnił, że 
w takiej sytuacji przy-
chód z tytułu umowy 

zlecenia należy przypi-
sać (podzielić) do mie-
sięcy, z których przysłu-
guje, i w taki sposób ująć 
przy ustalaniu podstawy 
wymiaru zasiłku.

W stanowisku ZUS 
z 22 kwietnia 2026 r. 
w sprawie uwzględniania 
w podstawie wymiaru 
zasiłków wynagrodzenia 
z tytułu umowy cywilno-
prawnej czytamy: „Zgod-
nie z art. 18 ust. 1a usta-
wy systemowej w przy-
padku ubezpieczonych, 
o których mowa w art. 8 
ust. 2a tejże ustawy, 
w podstawie wymiaru 
składek na ubezpiecze-
nia emerytalne i rentowe 
uwzględnia się również 
przychód z tytułu umowy 
agencyjnej, umowy zle-
cenia lub innych umów 
o świadczenie usług, do 
której zgodnie z kodek-
sem cywilnym stosuje się 
przepisy dotyczące zlece-
nia albo umowy o dzieło.

Premie, nagrody i inne 
składniki wynagrodzenia 
przysługujące za okresy 
miesięczne wlicza się do 
podstawy wymiaru zasił-
ku chorobowego w kwo-
cie wypłaconej pracow-
nikowi za miesiące ka-
lendarzowe, z których 
wynagrodzenie przyjmu-
je się do ustalenia pod-
stawy wymiaru zasiłku.

Powyższy zapis ozna-
cza, że przychód z tytu-
łu umowy zlecenia wy-
płacony jednorazowo za 
kilka miesięcy należy 
przypisać (podzielić) do 
miesięcy, z których przy-
sługuje, i w taki sposób 
ująć przy ustalaniu pod-
stawy wymiaru świad-
czenia w razie choroby 
i macierzyństwa”. ©℗
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Stanowisko ZUS z 22 kwietnia 
2026 r. w sprawie uwzględniania 
w podstawie wymiaru zasiłków 
wynagrodzenia z tytułu umowy 
cywilnoprawnej

 zatrudnienie 

Patrycja Otto 
patrycja.otto@infor.pl

Braki kadrowe coraz 
mocniej uderzają w han-
del. Jak wynika z danych 
pozyskanych przez DGP, 
w ostatnim roku wzrósł 
odsetek sklepów, w któ-
rych stwierdzono naru-
szenia przepisów o cza-
sie pracy

Sprzedawca i kasjer to 
najpopularniejszy zawód 
w kraju – wynika z da-
nych GUS, według któ-
rych profesję tę wyko-
nuje 5,3 proc. osób pra-
cujących w gospodarce 
narodowej. Coraz mniej 
osób chce jednak wiązać 
się z branżą handlową, 
która wymaga szybkiego 
tempa pracy i elastycz-
ności. To się przekłada 
na wakaty w sklepach, 
które odbijają się na wa-
runkach pracy zatrud-
nionych w handlu osób. 
Jak przyznaje w swoim 
wstępnym sprawozda-
niu PIP za 2025 r., nie-
prawidłowości związane 
z planowaniem, zarzą-

dzaniem i rejestrowa-
niem czasu pracy sta-
nowią największą grupę 
uchybień w placówkach 
handlowych. W sklepach 
wielkopowierzchnio-
wych ujawniono niewła-
ściwe prowadzenie ewi-
dencji czasu pracy dla 
22,5 proc. pracowników, 
a jej zupełne nieprowa-
dzenie wobec 1,4 proc. 
osób. Natomiast w ma-
łych placówkach nie 
prowadzono ewidencji 
dla ponad 7 proc. pra-
cowników, a nieprawi-
dłowo sporządzano ją 
dla ponad 23,3 proc. Kon-
trole PIP ujawniły też 
nieprawidłowości w ob-
szarze ustalania i reje-
strowania czasu pracy. 
Są to kwestie formalne, 
ale warunkujące prawi-
dłowe naliczenie i wy-
płacenie wynagrodzenia 
za pracę. Inspekcja Pra-
cy zauważa natomiast, 
że uchybienia w zakre-
sie zapewnienia odpo-
czynku czy dnia wolne-
go z tytułu pięciodnio-
wego tygodnia pracy 
występują w znacznie 

mniejszym nasileniu. 
Jest to wynik wyelimi-
nowania błędów przy 
sporządzaniu rozkładów 
czasu pracy oraz ścisłego 
ewidencjonowania cza-
su pracy i innych zda-
rzeń mających znacze-
nie z perspektywy sto-
sunku pracy.

Alfred Bujara, przewod-
niczący Krajowego Sekre-
tariatu Handlu, Banków 
i Ubezpieczeń NSZZ „So-
lidarność” wyjaśnia, że 
nieprzestrzeganie przepi-
sów przez branżę handlo-
wą to efekt kilku czynni-
ków: po pierwsze, niskich 
kar dla pracodawców, 
a po drugie, wciąż małego 
uzwiązkowienia pracow-
ników handlu. W ostat-
nim czasie doszedł też 
nowy czynnik. Jest nim 
rosnące bezrobocie, z po-
wodu którego pracowni-
cy w handlu obawiają się 
sygnalizować niepra-
widłowości. – To często 
osoby o niskich kwalifi -
kacjach, którym trudno 
znaleźć alternatywne za-
trudnienie – dodaje Al-
fred Bujara. ©℗

Prezydent m.st. Warszawy 

stosownie do art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami informuje, że na 
Elektronicznej Tablicy Ogłoszeń Urzędu m.st. Warszawy oraz na stronie internetowej Urzędu Dzielnicy Śródmieście, 
a także w Biuletynie Informacji Publicznej, został wywieszony na okres 21 dni wykaz nr 4/2026 o przeznaczeniu 
do oddania w dzierżawę na okres 3 lat nieruchomości położonej w Warszawie, w Dzielnicy Śródmieście, przy 
ul. Foksal 21 oznaczonej w rejestrze gruntów jako działka ewidencyjna nr 45 z obrębu 5-04-07.
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UNIKATY KOMUNIKATY

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Prezydent Miasta Bydgoszczy

informuje o ogłoszeniu I przetargu ustnego nieograniczonego na sprzedaż nieruchomości, 

stanowiącej własność Miasta Bydgoszczy, pod teren zabudowy mieszkaniowej wielorodzinnej i teren zabudowy usługowej

1. Oznaczenie nieruchomości: 

Lp. Położenie Nr działki / obręb Pow. [ha] Księga wieczysta Cena wywoławcza netto [zł] Wadium [zł]

1.
ul. Skorupki 5-7

w Bydgoszczy

125

obr. 96
0,0536 BY1B/00031266/5 720.000,-* 72.000,-

*Uwaga: Wylicytowana cena sprzedaży zwolniona jest z podatku VAT, zgodnie z przepisami ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (t.j. Dz. U. z 2025 r. poz. 775, 894, 896, 1203, 1541, 

1811, z 2026 r. poz. 507).

2. Termin i miejsce przetargu: 15.09.2026r. o godz. 11:00 w Ratuszu przy ul. Jezuickiej 2 w Sali Łochowskiego. 

3. Termin wpłaty wadium 08.09.2026 r. przelewem na konto Urzędu Miasta Bydgoszczy w Banku Pekao SA Nr 27 1240 6452 1111 0010 4788 2066, przy czym za datę 

wniesienia wadium przyjmuje się datę uznania środków pieniężnych na wskazany w ogłoszeniu rachunek Urzędu Miasta Bydgoszczy. 

4. Miejsce wywieszenia i publikacji pełnego ogłoszenia o przetargu:

– na tablicy ogłoszeń w Wydziale Mienia i Geodezji Urzędu Miasta Bydgoszczy przy ul. Grudziądzkiej 9-15 w budynku A,

– na stronie internetowej : http:// bip.um.bydgoszcz.pl. 

5. Szczegółowych informacji o sprzedawanej nieruchomości i warunkach przetargu można uzyskać w Wydziale Mienia i Geodezji Urzędu Miasta, przy ul. Grudziądzkiej 

9-15, w budynku A, pokój nr 122, tel.: 052/ 58 58 089, w godzinach 8.00 –16.00 (pon., śr., czw.); 8.00 – 18.00 (wt.); 8.00 – 14.00 (pt.).

Wyciąg z ogłoszenia Prezydenta Miasta Opola

o I przetargu ustnym nieograniczonym na sprzedaż zabudowanej (budynkiem 
użytkowym o kubaturze 4565,00m3, pow. zabudowy 368,00m2) nieruchomości 
gruntowej położonej w  Opolu przy ul. Mieczysława Niedziałkowskiego 9,

obejmującej działki nr 3065 oraz 3233 o łącznej pow. 0,0700ha, obręb Opole, 
KW OP1O/00013998/1.

Wyposażenie w urządzenia komunalne: energia el., wodociągowa, kanalizacja, gaz, 
c.o. (w ulicy). 

W dziale I –SP księgi wieczystej nr OP1O/00013998/1 ujawnione jest uprawnienie 
wynikające z prawa ujawnionego w dziale II innej księgi wieczystej: nieodpłatne 
i nieograniczone w czasie prawo drogi, polegające na prawie przejazdu i przechodu 
przez działki nr 74/4 (obecnie działki nr 74/10, 74/11, 74/12, 3315, 3317, 3319) 
i 70/3 mapa 50 (obecnie działka nr 3239), objęte KW nr 12965, pasem drogowym 
wiodącym od ul. Mieczysława Niedziałkowskiego, na  rzecz każdoczesnych 
właścicieli, użytkowników wieczystych i posiadaczy działki nr 70/1 mapa 50 (obecnie 
działka nr 3233).

W dziale III –SP księgi wieczystej nr OP1O/00013998/1 ujawniona jest odpłatna 
i nieograniczona w czasie na rzecz Energetyki Cieplnej Opolszczyzny S.A., służebność 
przesyłu, zgodnie z § 3.1. aktu stanowiącego podstawę wpisu, na nieruchomości 
stanowiącej działkę nr 64/2 (obecnie działka nr 3065), zajętej przez urządzenia 
przesyłowe o  łącznej powierzchni równej 14,97m², zgodnie z  załącznikiem 
graficznym, oraz działkę nr 70/1 (obecnie działka nr 3233), zajętej przez urządzenia 
przesyłowe o łącznej powierzchni równej 2,28m², zgodnie z załącznikiem graficznym, 
z  przeznaczeniem na  korzystanie z  niżej wymienionych urządzeń: podziemna 
sieć ciepłownicza - pas technologiczny dla rurociągu preizolowanego DN32 
i  preizolowanego DN250, celem jej prawidłowej eksploatacji i  funkcjonowania 
w zakresie niezbędnym do dokonywania modernizacji, konserwacji, remontów, 
przebudowy w  istniejącym przebiegu lub naprawy urządzeń (z uwzględnieniem 
przywrócenia terenu do stanu poprzedniego).

Przedmiotowa nieruchomość nie jest obciążona innymi ograniczonymi prawami 

rzeczowymi i nie ma przeszkód prawnych w rozporządzaniu nią.

Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego „Śródmieście 
I – Wyspa Pasieka” w Opolu (Uchwała Nr XIX/173/07 Rady Miasta Opola z dnia 
25.10.2007r.) teren, na  którym położona jest przedmiotowa nieruchomość, 
oznaczony jest symbolem 13MW/U  – zabudowa mieszkaniowa wielorodzinna 
z usługami.

Nieruchomość wpisana jest do rejestru zabytków pod nr 2237/90 z dnia 29.06.1990r.

Dla przedmiotowego budynku nie zostało sporządzone świadectwo charakterystyki 
energetycznej, ponieważ obowiązek ten nie dotyczy budynków wpisanych do rejestru 
zabytków.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 4.310.000,00 zł, ……wadium:  

431.000,00 zł.

UWAGA: 99,02% ceny osiągniętej w przetargu na wniosek nabywcy może zostać 
obniżona o 30% z uwagi na zabytkowy charakter nieruchomości stanowiącej działkę 
nr 3233 wraz z usytuowanym na niej budynkiem. 

Dla podmiotów gospodarczych ww. obniżka przyznawana jest w ramach pomocy 
de minimis.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 września 2026r. o godz. 10.00 w Urzędzie 
Miasta Opola – sala nr 312 Rynek 1A, Opole.

Pełną treść ogłoszenia o przetargu zamieszczono na tablicy ogłoszeń UM Opola (Plac 
Wolności 7-8, korytarz, obok pok. 103), oraz na stronie internetowej UM Opola, 
Biuletynu Informacji Publicznej www.bip.um.opole.plwww.bip.um.opole.pl.

INFORMACJE DODATKOWE: Urząd Miasta Opola (Plac Wolności 7-8), Wydział 
Gospodarki Nieruchomościami, pok. 103 i 104, tel. 77/4511832 lub 77/4511843 
w dniach pracy Urzędu w godz. 7.30-15.30 (pn.- środa); 7.30-17.00 (czwartek); 
7.30-14.00 (piątek).
Zgodnie z art. 70¹ §3 Kodeksu Cywilnego warunki przetargu mogą ulec zmianie, 
co zostanie niezwłocznie ujęte w treści ogłoszenia.

PREZYDENT MIASTA OPOLA zastrzega sobie prawo odwołania przetargów 
z uzasadnionej przyczyny.

WI-V.747.5.17.2026.AS.c

Gdańsk, 3 lipca 2026 r.

OBWIESZCZENIE

 Działając na podstawie art. 7 ust. 1, w związku z art. 3a, ustawy z dnia 24 lipca 

2015 r. o przygotowaniu i realizacji strategicznych inwestycji w zakresie sieci 

przesyłowych (tj. Dz.U. z 2024 r. poz. 1199), zwanej dalej „u.i.s.p.”, oraz art. 

10 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks Postępowania Administracyjnego 

(tj. Dz.U. z 2025 r. poz. 1691), 

Wojewoda Pomorski zawiadamia,

że zgodnie z art. 4 ust. 1, art. 5 ust. 1 u.i.s.p., na wniosek MFW Bałtyk I S.A., 

reprezentowanej przez Panią Monikę Czajka, nr EN/DPU/353/05/26 z  dnia 

25 maja 2026 r., zostało wszczęte postępowanie administracyjne w sprawie 

wydania decyzji o ustaleniu lokalizacji inwestycji w zakresie zespołu urządzeń 

służących do wyprowadzenia mocy dla przedsięwzięcia pn.:

„Budowa zespołu urządzeń służących do wyprowadzenia mocy 

z Morskiej Farmy Wiatrowej MFW Bałtyk I – odcinek lądowej 

infrastruktury przyłączeniowej”, na terenie działki ewidencyjnej nr:

• powiat słupski, gmina Ustka, obręb 0009 Lędowo: 90/7 (KW 

SL1S/00067678/9).

W związku z powyższym informuję strony postępowania, że mogą składać wnioski, 

uwagi lub zastrzeżenia dotyczące przedmiotowej sprawy, a przed wydaniem 

decyzji mogą się wypowiedzieć co do zebranych dowodów i materiałów oraz 

zgłoszonych żądań. Wyżej wymienione dokumenty należy kierować do Wydziału 

Infrastruktury Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego w Gdańsku, ul. Okopowa 

21/27, 80-810 Gdańsk, a z aktami sprawy można się zapoznać w siedzibie 

urzędu, po telefonicznym uzgodnieniu terminu pod nr tel. 58 30-77-286.

Jednocześnie informuję, że w przypadku zbycia/przeniesienia własności lub 

prawa użytkowania wieczystego nieruchomości, objętych przedmiotowym 

wnioskiem, po doręczeniu niniejszego zawiadomienia, nabywca i  zbywca 

zobowiązani są zgłosić Wojewodzie Pomorskiemu dane nowego właściciela lub 

użytkownika wieczystego. Brak dokonania takiego zgłoszenia i prowadzenie 

postępowania bez udziału nowego właściciela lub użytkownika wieczystego nie 

stanowi podstaw do wznowienia postępowania (art. 7 ust. 4 u.i.s.p.).

STAROSTA SŁUPECKI

GN.6821.30.2026 Słupca, dnia 2 lipca 2026 r.

O G Ł O S Z E N I E

Na podstawie art. 114 ust. 3 i 4 w związku z art. 124 ustawy z dnia 21 sierpnia 

1997 r. gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2026 r. poz. 399 t.j.) 

S T A R O S T A  S Ł U P E C K I

zawiadamia o zamiarze wszczęcia postępowania administracyjnego w sprawie 

ograniczenia sposobu korzystania z nieruchomości o nieuregulowanym stanie 

prawnym oznaczonej numerem ewidencyjnym :

– 326 położonej w  obrębie Powidz, gm. Powidz w  celu budowy sieci 

gazowej średniego ciśnienia z rur PE, prace obejmować będą założenie 

i przeprowadzenie przez nieruchomość sieci gazowej obejmującej gazociąg 

śr/c dn 180 PE.

W związku z powyższym wzywa się właścicieli lub ich następców prawnych oraz 

osoby, które wykażą, że przysługują im prawa rzeczowe do ww. nieruchomości, 

aby w terminie dwóch miesięcy od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia 

zgłosili i udokumentowali swoje prawa do przedmiotowych nieruchomości.

Jeżeli w terminie dwóch miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszej informacji nie 

zgłoszą się osoby, którym przysługują prawa rzeczowe do przedmiotowych 

nieruchomości zostanie wszczęte postępowanie administracyjne 

w przedmiocie ograniczenia sposobu korzystania z nieruchomości. 

Niniejsze ogłoszenie zostało zamieszczone w prasie ogólnopolskiej, na tablicy 

ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Słupcy, w Biuletynie Informacji Publicznej 

Starostwa Powiatowego w Słupcy oraz na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy 

w Powidzu.

Dodatkowych informacji udziela Wydział Gospodarki Nieruchomościami 

Starostwa Powiatowego w Słupcy, ul. Poznańska 20, 62-400 Słupca, wejście 

D, pokój nr 70, tel. 63 275 86 18.

    Starosta Słupecki

    / Marek Dąbrowski /

Laptop dla pracownika kadr nie z zakładowego funduszu rehabilitacji

 orzeczenie 

Michalina Topolewska 

michalina.topolewska@infor.pl

Pracodawca nie wykazał, 
w jaki sposób standardo-
we funkcje zakupionego 
komputera przyczynia-
ją się do zmniejszania 
barier w wykonywaniu 
pracy przez niepełno-
sprawnego pracownika. 
Dlatego słusznie zostało 
zakwestionowane ponie-
sienie takiego wydatku 
z zakładowego funduszu 
rehabilitacji osób niepeł-
nosprawnych (ZFRON).

Tak uznał Naczel-
ny Sąd Administracyj-
ny, który zajmował się 
skargą kasacyjną doty-
czącą gospodarowania 
środkami ZFRON. Zło-
żył ją pracodawca, który 
z pieniędzy tego fundu-

szu kupił laptop dla nie-
pełnosprawnego pra-
cownika zatrudnionego 
w dziale kadr i płac. Na-
stępnie wystąpił on do 
Państwowego Funduszu 
Osób Niepełnospraw-
nych (PFRON) o wydanie 
zaświadczenia o pomocy 
de minimis dla tego wy-
datku. W swoim wnio-
sku wskazywał, że za-
kup komputera prze-
nośnego daje szansę na 
lepszą ochronę zdrowia 
osoby niepełnospraw-
nej dzięki zapewnieniu 
możliwości wykonywa-
nia pracy zdalnej, a także 
ułatwi jej uczestniczenie 
w szkoleniach online.

Jednak prezes PFRON 
odmówił wydania za-
świadczenia. Uzasadniał 
to tym, że poczyniony 
przez pracodawcę wy-

datek nie spełnia kryte-
rium celowości. Trudno 
bowiem powiedzieć, że 
laptop stanowi specja-
listyczne wyposażenie 
i ma wyjątkowe właści-
wości, a jego nabycie jest 
podyktowane niepełno-
sprawnością pracownika. 
Pracodawca nie wykazał 
też istnienia bezpośred-
niego związku między 
zakupem komputera 
a poprawą sytuacji pra-
cownika w kontekście 
jego ograniczeń zawodo-
wych wynikających z nie-
pełnosprawności.

Podobne stanowisko 
zajął minister rodziny, 
pracy i polityki społecz-
nej, do którego fi rma zło-
żyła zażalenie na posta-
nowienie prezesa PFRON, 
więc jej kolejnym krokiem 
była skarga do Wojewódz-

kiego Sądu Administra-
cyjnego w Warszawie, ale 
ona również została od-
dalona. Sąd potwierdził, 
że wydatki prowadzące 
do poprawy sytuacji osób 
niepełnosprawnych mu-
szą realnie przyczyniać 
się do eliminacji skutków 
niepełnosprawności pra-
cowników. Nie mogą słu-
żyć samym tylko uspraw-
nieniom w zakładzie 
pracy czy dokonywaniu 
inwestycji związanych 
z zakupem nowych ma-
szyn, urządzeń i narzędzi 
stanowiących wyposaże-
nie stanowiska pracy, jeśli 
nie są związane z niepeł-
nosprawnością konkret-
nej osoby.

Na ten wyrok WSA 
fi rma postanowiła zło-
żyć skargę kasacyjną do 
NSA. Zarzuciła w niej 

sądowi I instancji m.in. 
błędne zastosowanie 
i zawężającą wykład-
nię rozporządzenia mi-
nistra pracy i polity-
ki społecznej z 19 grud-
nia 2007 r. w sprawie 
ZFRON (t.j. Dz.U. z 2022 r. 
poz. 1145 ze zm.), spro-
wadzającą się do przy-
jęcia, że finansowaniu 
z ZFRON podlegają wy-
datki na przedmioty ma-
jące szczególne cechy, 
świadczące o ich przysto-
sowaniu do potrzeb kon-
kretnej niepełnosprawnej 
osoby, podczas gdy nie 
wynika to z przepisów.

NSA stwierdził, że skar-
ga nie zasługiwała na 
uwzględnienie i orzekł 
o jej oddaleniu. Podkre-
ślił, że WSA doszedł do 
wniosku, że pracodawca 
nie wykazał, w jaki sposób 

standardowe funkcje lap-
topa doprowadzą do zni-
welowania barier w wy-
konywaniu pracy. Wbrew 
twierdzeniom skarżącego 
nie stanowi to zawężają-
cej wykładni przepisów, 
zakładającej, że z ZFRON 
jest możliwe kupowanie 
jedynie takich przedmio-
tów, które mają szczegól-
ne cechy. ©℗

Skanuj 
kod
i czytaj 
więcej na
DGP.pl

ORZECZNICTWO

Wyrok Naczelnego Sądu Admi-
nistracyjnego z 27 maja 2026 r., 
sygn. akt I GSK 1557/25

www.serwisy.gazetaprawna.
pl/orzeczenia

eprasa.pl 758267d8a1
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US 20 LIPCA
Wpłata miesięcznej zaliczki 
na podatek dochodowy od 
osób fi zycznych prowadzących 
pozarolniczą działalność gospodarczą

27 LIPCA 
Termin przesłania 
jednolitego pliku 
kontrolnego dla potrzeb 
VAT (JPK_VAT)

27 LIPCA 
Termin rozliczenia 
VAT i złożenia 
deklaracji VAT-8, 
VAT-9M, VAT-12

27 LIPCA 
Termin złożenia w formie 
elektronicznej VAT-UE, czyli informacji 
podsumowującej o dokonanych 
wewnątrzwspólnotowych transakcjach

20 LIPCA
Wpłata miesięcznej 
zaliczki na podatek 
dochodowy od osób 
prawnych

Wchodzi w życie 9 lipca 2026 r.

Praktyka zawodowa w aptece – rozporządzenie mini-
stra zdrowia z 18 czerwca 2026 r. zmieniające rozpo-
rządzenie w sprawie praktyki zawodowej w aptece 
(Dz.U. z 24 czerwca 2026 r. poz. 838)

Omówienie: Nowe regulacje przewidują, że praktyka 
odbywa się w trakcie kształcenia na III roku studiów 
(w wymiarze 160 godzin), IV roku studiów (w wy-
miarze 160 godzin) i V roku studiów (w wymiarze 
640 godzin).
Wpisy w dzienniku praktyki zawodowej obejmują 
informacje dotyczące przebiegu kolejnych etapów 
praktyki w każdej z aptek – z uwzględnieniem dat 
rozpoczęcia i zakończenia okresu ich trwania.
Ponadto zmienił się załącznik do rozporządzenia, 
w którym określono wzór dziennika praktyki zawo-
dowej.

Wchodzą w życie 10 lipca 2026 r.

Wielokrotność kwoty bazowej – rozporządzenie Rady 
Ministrów z 19 czerwca 2026 r. w sprawie wielokrot-
ności kwoty bazowej stanowiącej przeciętne uposa-
żenie funkcjonariuszy Agencji Bezpieczeństwa We-
wnętrznego (Dz.U. z 25 czerwca 2026 r. poz. 841)

Omówienie: Wielokrotność kwoty bazowej stanowiącej 
przeciętne uposażenie funkcjonariuszy Agencji Bez-
pieczeństwa Wewnętrznego (ABW) ustalono na 4,81. 
Przepisy rozporządzenia mają zastosowanie do upo-
sażeń funkcjonariuszy ABW od 1 stycznia 2026 r.

Ocena oprogramowania – rozporządzenie ministra ro-
dziny, pracy i polityki społecznej z 26 maja 2026 r. 
w sprawie systemów teleinformatycznych stosowa-
nych w publicznych służbach zatrudnienia (Dz.U. 
z 25 czerwca 2026 r. poz. 842)

Omówienie: Minister właściwy do spraw pracy stwier-
dza zgodność oprogramowania z obowiązującą wersją 
opisu wymagań na podstawie pozytywnego wyniku 
procedury zgodności.
Stwierdzenie zgodności oprogramowania z obowią-
zującą wersją opisu wymagań następuje w świadec-
twie zgodności. 
Świadectwo to jest wydawane, w drodze decyzji ad-
ministracyjnej, tylko dla wersji oprogramowania 
oznaczonej nazwą i numerem i tylko dla typów opro-
gramowania oznaczonych w dokumentacji obowią-
zującej wersji opisu wymagań.
Producent występuje do ministra z wnioskiem o wy-
danie świadectwa zgodności z obowiązującą wersją 
opisu wymagań dla oprogramowania.
W celu stwierdzenia zgodności oprogramowania 
z obowiązującą wersją opisu wymagań minister oce-
nia kompletność załączonych do wniosku: dokumen-
tacji oprogramowania, zestawu scenariuszy testo-
wych, opisu wyniku testu przeprowadzonego przez 
producenta na podstawie załączonych scenariuszy 
testowych, będących udokumentowaniem popraw-
ności działania oprogramowania. 
Po dokonaniu oceny minister sporządza raport, który 
niezwłocznie przekazuje producentowi. 
Producent w terminie siedmiu dni od otrzymania 
raportu może złożyć wyjaśnienia lub zgłosić umoty-
wowane zastrzeżenia do zawartych w nim wniosków.
Producent uzyskuje świadectwo zgodności, jeżeli 
podczas procedury zgodności zostanie stwierdzo-
ne, że oprogramowanie spełnia wymagania zawarte 
w obowiązującej wersji opisu wymagań.

Wchodzi w życie 11 lipca 2026 r.

Publiczne rejestry – rozporządzenie Rady Ministrów 
z 23 czerwca 2026 r. zmieniające rozporządzenie 
w sprawie zakresu danych i wykazu rejestrów pu-
blicznych oraz systemów teleinformatycznych pod-
miotów publicznych, z których użytkownik aplika-
cji mObywatel może pobrać dane (Dz.U. z 26 czerwca 
2026 r. poz. 852)

Omówienie: Zmiany wprowadzono w załączniku do 
rozporządzenia, w którym określono zakres wyżej 
wymienionych danych. Nowe unormowania dotyczą 
m.in.: centralnej ewidencji kierowców, Zintegrowa-
nego Systemu Informacji o Szkolnictwie Wyższym 
i Nauce POL-on; centralnego rejestru rzeczoznaw-
ców majątkowych; rejestru benefi cjentów ochrony 
czasowej, którym nadano numer PESEL; centralne-
go rejestru osób mających uprawnienia zawodowe, 
o którym mowa w przepisach ustawy – Prawo geode-
zyjne i kartografi czne; rejestru ratowników medycz-
nych; systemu teleinformatycznego, o którym mowa 
w regulacjach ustawy – Kodeks wyborczy. 
(Omawiane rozporządzenie zaczyna obowiązywać po 
upływie 14 dni od ogłoszenia, tj. od 11 lipca 2026 r., 
z wyjątkiem przepisów wchodzących w życie w in-
nych terminach).

Wchodzą w życie 12 lipca 2026 r.

Certyfi kacja wykonawców – ustawa z 5 sierpnia 2025 r. 
o certyfi kacji wykonawców zamówień publicznych 
(Dz.U. z 11 września 2025 r. poz. 1235)

Omówienie: Certyfi kacja, o której udzielenie może wy-
stąpić wykonawca, jest przeprowadzana na potrze-
by ubiegania się o udzielenie zamówienia. Służy po-
twierdzeniu niepodlegania wykonawcy wykluczeniu 
z postępowania o udzielenie zamówienia lub potwier-
dzeniu jego zdolności do należytego jego wykonania.
Certyfi kacja: 
 niepodlegania wykluczeniu – obejmuje potwierdze-

nie braku istnienia podstaw wykluczenia z postę-
powania o udzielenie zamówienia, a w przypadku 
istnienia podstaw wykluczenia obejmuje udowod-
nienie spełnienia przesłanek określonych w art. 22 
ust. 1 omawianej ustawy (m.in. naprawienie szkody; 
podjęcie konkretnych środków odpowiednich dla 
zapobiegania dalszym przestępstwom, wykrocze-
niom lub nieprawidłowemu postępowaniu);

 zdolności wykonawcy – obejmuje potwierdzenie 
zdolności wykonawcy do należytego wykona-
nia zamówienia na roboty budowlane, dostawy 
lub usługi, służących do wykazania spełniania 
warunków udziału w postępowaniu w zakre-
sie, o którym mowa w odpowiednich przepisach 
ustawy – Prawo zamówień publicznych.

O udzielenie certyfi kacji nie może się ubiegać: 
 wykonawca, który prowadzi działalność gospo-

darczą oraz ma siedzibę albo miejsce zamieszka-
nia w innym państwie niż państwa członkowskie 
Unii Europejskiej (UE) oraz innym niż państwa 
będące stronami Porozumienia Światowej Orga-
nizacji Handlu w sprawie zamówień rządowych 
lub stronami innych umów międzynarodowych 
gwarantujących na zasadzie wzajemności i rów-
ności dostęp do rynku zamówień publicznych, 
których stroną jest UE; 

 wykonawca wspólnie z wyżej wymienionym wy-
konawcą.

Certyfi kacja jest udzielana, zgodnie z żądaniem wy-
konawcy, na okres od roku do trzech lat, licząc od 
dnia jej udzielenia. 
Dokumentem potwierdzającym jej udzielenie jest 
certyfi kat.
Z udzielenia certyfi kacji domniemywa się, że wy-
konawca nie podlega wykluczeniu z postępowania 
o udzielenie zamówienia lub że jest zdolny do nale-
żytego jego wykonania w zakresie potwierdzonym 
certyfi kacją i przez okres, na który została udzielo-
na – chyba że wykazano, iż wykonawca wprowadził 
w błąd podmiot certyfi kujący, co mogło mieć istotny 
wpływ na udzielenie tej certyfi kacji, lub że wykonaw-
ca przestał spełniać warunki udzielenia certyfi kacji. 
Domniemanie to może być obalone wyłącznie w związ-
ku z postępowaniem o udzielenie zamówienia, w któ-
rym wykonawca powołuje się na udzieloną certyfi kację.
Zgodnie z ustawą certyfi kacja traci ważność w ca-
łości po upływie okresu, na jaki została udzielona.
Certyfi kacja traci również ważność w całości przed 
upływem okresu, na jaki została udzielona, w przy-
padku stwierdzenia przez podmiot certyfi kujący: 
 że wykonawca, któremu udzielono certyfi kacji, nie 

spełnia warunków jej udzielenia, chyba że uaktual-
niono ważność certyfi kacji w okresie jej zawieszenia, 

 istnienia podstawy wykluczenia, o której mowa 
w odpowiednich przepisach ustawy – Prawo za-
mówień publicznych, albo gdy stwierdzono jej 
istnienie w zakończonym postępowaniu odwo-
ławczym albo postępowaniu skargowym, 

 że wykonawca wprowadził w błąd podmiot certy-
fi kujący, co mogło mieć istotny wpływ na udziele-
nie tej certyfi kacji.

(Nowelizacja zaczyna obowiązywać po upływie 
10 miesięcy od ogłoszenia, tj. od 12 lipca 2026 r., z wy-
jątkiem przepisów wchodzących w życie w innych 
terminach).

Zamówienia publiczne – rozporządzenie ministra fi nan-
sów i gospodarki z 22 maja 2026 r. w sprawie sposobu 
składania wniosku o certyfi kację wykonawców zamó-
wień publicznych i postępowania z tym wnioskiem, 
szczegółowego sposobu przeprowadzania procedury 
certyfi kacji, sposobu prowadzenia stałego nadzoru nad 
aktualnością ważności udzielonej certyfi kacji i sposobu 
przeprowadzania jej aktualizacji oraz sposobu ustala-
nia wynagrodzenia podmiotu certyfi kującego związa-
nego z certyfi kacją (Dz.U. z 1 czerwca 2026 r. poz. 709)

Omówienie: Wykonawca składa wniosek o certyfi ka-
cję oraz inne dokumenty związane z udzieleniem 
certyfi kacji do podmiotu certyfi kującego w formie 
pisemnej lub w formie elektronicznej lub w posta-
ci elektronicznej, przy użyciu środków komunikacji 
elektronicznej, za pomocą formularza wniosku udo-
stępnionego przez podmiot certyfi kujący na swojej 
stronie internetowej lub w aplikacji mobilnej.
Po przeprowadzeniu procedury certyfi kacji przez ze-
spół oceniający podmiot certyfi kujący podejmuje de-
cyzję o udzieleniu certyfi kacji albo odmowie jej udzie-
lenia, oraz zawiadamia wykonawcę odpowiednio o: 
 udzieleniu certyfi kacji, w tym o terminie za-

mieszczenia informacji o udzieleniu certyfi kacji 
oraz certyfi katu wykonawcy zamówień publicz-
nych w bazie certyfi kacji, 

 odmowie udzielenia certyfi kacji, w tym o termi-
nie zamieszczenia informacji o odmowie udziele-
nia certyfi kacji w bazie certyfi kacji.

(Omawiane rozporządzenie zaczyna obowiązywać od 
12 lipca 2026 r., z wyjątkiem przepisu, który wszedł 
w życie po upływie siedmiu dni od ogłoszenia, tj. 
9 czerwca 2026 r.).

Zasady wydawania pozwoleń – rozporządzenie ministra 
zdrowia z 8 czerwca 2026 r. w sprawie pozwoleń i do-
kumentów niezbędnych do przywozu, wywozu, we-
wnątrzwspólnotowego nabycia lub wewnątrzwspól-
notowej dostawy środków odurzających, substancji 
psychotropowych lub prekursorów kategorii 1 (Dz.U. 
z 23 czerwca 2026 r. poz. 827)

Omówienie: Zgodnie z rozporządzeniem główny in-
spektor farmaceutyczny wydaje:
 pozwolenie na przywóz albo na wewnątrzwspól-

notowe nabycie środków odurzających lub sub-
stancji psychotropowych (nazywane dalej „po-
zwoleniem na import”);

 pozwolenie na eksport.
Wnioski o wydanie pozwolenia na import lub pozwo-
lenia na eksport składa się oddzielnie dla środków 
odurzających i substancji psychotropowych. Jeden 
wniosek może zawierać maksymalnie sześć pozycji.
Pozwolenie na import oraz pozwolenie na eksport 
wydaje się w postaci dokumentu papierowego, spo-
rządzonego w języku polskim i angielskim.
Zgodnie z rozporządzeniem pozwolenie na import 
oraz pozwolenie na eksport są ważne przez okres 
sześciu miesięcy od dnia wydania.
Ponadto główny inspektor farmaceutyczny wydaje 
dokument umożliwiający przywóz albo wywóz środ-
ków odurzających, substancji psychotropowych lub 
prekursorów kategorii 1 na własne potrzeby leczni-
cze na wniosek osoby, która przyjmuje dany produkt 
leczniczy zawierający środek odurzający, substancję 
psychotropową lub prekursor kategorii 1, do którego 
są dołączone recepta lub dokumentacja medyczna 
dotycząca przyjmowania takiego produktu.
Dokument wydaje się na czas określony, niedłuższy 
niż 30 dni, na podstawie wniosku złożonego niepóź-
niej niż 15 dni przed dniem przekroczenia granicy 
Rzeczypospolitej Polskiej. ©℗
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Doradztwo Prawne 

i Podatkowe

�� Czy pracodawca może całkowicie 
zakazać palenia papierosów w godzi-
nach pracy?
Pytanie to budzi liczne kontrowersje. 
Analiza przepisów prowadzi do wyraź-
nego rozróżnienia dwóch zakazów.

▶ Zakaz palenia w pomieszczeniach 
– wynika wprost z tzw. ustawy tyto-
niowej i jest bezwzględny. Pracodawca 
musi go egzekwować.

▶ Zakaz samowolnego wychodzenia 
poza budynek w celu palenia – mie-
ści się w ogólnym uprawnieniu pra-
codawcy do organizowania czasu pra-
cy i ustalania zasad przebywania na 
terenie zakładu. Zasady organizacji 
i porządku w procesie pracy, w tym 
warunki przebywania na terenie za-
kładu pracy w czasie pracy i po jej za-
kończeniu, określa regulamin pracy. 
Pracodawca może więc w regulaminie 
pracy ustalić, że w czasie pracy (poza 
przerwami kodeksowymi i ewentual-
ną przerwą dodatkową) pracownicy nie 
mogą samowolnie opuszczać budynku 
ani stanowisk pracy. Taki zakaz nie jest 
skierowany personalnie przeciwko pa-
laczom – dotyczy wszystkich pracowni-
ków i wszystkich aktywności niezwią-
zanych z wykonywaniem pracy.

naruszenia obowiązków

Sąd Najwyższy w wyroku z 16 czerw-
ca 2011 r. (sygn. akt I PK 222/10) pochy-
lił się nad problemem zbyt częstych 
przerw na papierosa. Sprawa dotyczy-
ła przypadku, w którym pracodaw-
ca w wypowiedzeniu umowy o pracę 
wskazał m.in. na kilkanaście przerw na 
papierosa i ich dezorganizujący wpływ 
na pracę. SN podkreślił, że narusze-
nie polegające na dezorganizacji pra-
cy przez częste przerwy na papierosa 
nie musi być pracownikowi wcześniej 
zakomunikowane, aby mogło stanowić 
skuteczną przyczynę wypowiedzenia 
umowy o pracę.

Jednak nie tylko palacze organizują 
sobie samodzielnie, w mniejszym lub 
większym zakresie, przerwy w czasie 
pracy. Analogicznie można potraktować 
np. przedłużone rozmowy przy kawie, 
wyjścia do sklepu w godzinach pracy, 
długie prywatne rozmowy telefoniczne 
czy korzystanie z mediów społecznościo-

wych. We wszystkich tych przypadkach 
mamy do czynienia z tym samym me-
chanizmem – czas pracy to czas, w któ-
rym pracownik pozostaje w dyspozycji 
pracodawcy w miejscu, w którym ma 
wykonywać swoje zadania, a każde za-
chowanie, które bez podstawy prawnej 
lub zgody pracodawcy wyłącza pracow-
nika z tej dyspozycji, stanowi potencjal-
ne naruszenie obowiązków.

konsekwencje dla zatrudnionego

▶ Odpowiedzialność porządkowa
Za nieprzestrzeganie przez pracow-

nika ustalonej organizacji i porządku 
w procesie pracy, przepisów bhp i prze-
ciwpożarowych, a także przyjętego spo-
sobu potwierdzania przybycia i obecności 
w pracy oraz usprawiedliwiania nieobec-
ności, pracodawca może stosować karę 
upomnienia lub nagany. Z kolei za nie-
przestrzeganie przepisów bhp lub prze-
ciwpożarowych, a także za opuszczenie 
pracy bez usprawiedliwienia może rów-
nież zastosować karę pieniężną.

Uwaga! Nie budzi większych wątpli-
wości, że – w zależności od okoliczności 
konkretnej sprawy – palenie w czasie 
pracy może się wiązać z naruszeniem 
każdego z tych obowiązków.

Pamiętajmy jednak, że na kwestię 
odpowiedzialności pracowników należy 
patrzeć również przez pryzmat zasady 
równego traktowania. Każdy przypa-
dek dezorganizacji pracy, samowolnych 
przerw itp. powinien być oceniany in-
dywidualnie i odnosić się nie tylko do 
palaczy. Nie można przecież wykluczyć, 
że pracownik, który przez osiem godzin 
nie opuszcza budynku, spędzi znaczną 
część dnia na czynnościach niemają-
cych nic wspólnego z pracą. Niejedno-
krotnie spotykałam się z przypadka-
mi, gdy pracownicy, nie odchodząc od 
komputera, zamiast wykonywać swoje 
obowiązki, korzystali z platform stre-
amingowych, robili zakupy, a nawet 
szukali pracy lub spędzali godziny na 
portalach randkowych.

▶ Obniżenie wynagrodzenia
Wynagrodzenie przysługuje za pra-

cę wykonaną, a za czas jej niewykony-
wania pracownik zachowuje do niego 
prawo tylko wtedy, gdy przepisy prawa 
pracy tak stanowią. Kodeks pracy do-
puszcza odliczenie z wynagrodzenia 
kwot wypłaconych za okres nieobec-
ności w pracy, za który pracownik nie 
zachowuje prawa do wynagrodzenia.

Oznacza to, że czas samowolnych 
przerw może – przy prawidłowo pro-
wadzonej ewidencji czasu pracy i od-
powiedniej dokumentacji – stanowić 
podstawę do proporcjonalnego obniże-

nia wynagrodzenia pracownika. Praco-
dawca powinien jednak zadbać o rzetel-
ne prowadzenie ewidencji czasu pracy, 
która pozwoli wykazać fakt i wymiar 
przerwy. Bez takiej dokumentacji egze-
kwowanie potrąceń będzie w praktyce 
bardzo utrudnione.

▶ Zwolnienie dyscyplinarne
Rozwiązanie umowy o pracę bez wy-

powiedzenia z winy pracownika jest 
możliwe m.in. w razie ciężkiego na-
ruszenia przez niego podstawowych 
obowiązków pracowniczych. Pracodaw-
ca musi jednak zachować miesięczny 
termin liczony od dnia uzyskania wia-
domości o okoliczności uzasadniającej 
rozwiązanie umowy.

Co istotne, Sąd Najwyższy w wyro-
ku z 18 grudnia 2019 r. (sygn. akt I PK 
210/18) wyjaśnił, że samowolne opusz-
czenie miejsca pracy nie jest samo 
w sobie – bez ustalenia dodatkowych 
okoliczności konkretnego przypadku 
– przyczyną uzasadniającą zwolnienie 
dyscyplinarne pracownika. Przy ocenie, 
czy opuszczenie miejsca pracy stano-
wiło ciężkie naruszenie podstawowych 
obowiązków pracowniczych, należy 
uwzględnić wszystkie towarzyszące 
temu okoliczności, w szczególności 
stan świadomości i wolę pracownika.

Jednocześnie SN w innym wyroku, 
tj. z 12 maja 2021 r. (sygn. akt I PSKP 
12/21), wskazał, że nawet jednorazowa 

nieusprawiedliwiona nieobecność może 
stanowić ciężkie naruszenie podsta-
wowych obowiązków pracowniczych 
– zależy to od całokształtu okoliczności 
faktycznych danej sprawy.

Uwaga! Zestawienie obu tych orze-
czeń prowadzi do wniosku, że zwol-
nienie dyscyplinarne za samowolne 
przerwy jest prawnie dopuszczalne, 
ale wymaga precyzyjnego uzasadnie-
nia. Pracodawca musi wykazać nie tyl-
ko sam fakt naruszenia, lecz także jego 
wagę, powtarzalność, wcześniejsze bez-
skuteczne reakcje dyscyplinarne oraz 
realne skutki dla organizacji pracy.

równe traktowanie

Jednym z najpoważniejszych błędów 
w zarządzaniu pracownikami jest 
niekonsekwentne egzekwowanie za-
sad dotyczących przerw. Kodeks pra-
cy przewiduje zasadę równego trakto-
wania pracowników, zakazując dyskry-
minacji ze względu na wszelkie cechy 
osobiste niezwiązane z pracą. Pra-
codawca, który toleruje samowolne 
przerwy części pracowników (np. ka-
dry kierowniczej), a karze za to samo 
pracowników szeregowych, naraża się 
na zarzut nierównego traktowania. 

Samowolne przerwy na papierosa. 
Co grozi pracownikowi?

9 lipca 2026 nr 131 (6800)Dodatek dla prenumeratorów DGP.pl
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OBOWIĄZKI Opublikowany niedawno na LinkedIn post głównego inspektora pracy, w którym wprost wskazał, że palenie papierosów 
w czasie pracy może stanowić podstawę odpowiedzialności porządkowej, a nawet zwolnienia dyscyplinarnego pracownika, wywołał 
dyskusję w środowisku specjalistów HR. Stanowisko to skłania do zadania pytań, jak w praktyce pracodawca powinien podchodzić 
do tego rodzaju zachowań pracowników oraz czy i w jaki sposób powinien egzekwować od nich pełną dyspozycyjność w czasie 
i miejscu pracy.

Praktyczne wskazówki

▶ Uregulowanie zasad przerw w pracy. Zasady organizacji i porządku w pro-
cesie pracy, w tym wszystkich dopuszczalnych przerw, powinny zostać ujęte 
w regulaminie pracy lub obwieszczeniu. Dokumenty te muszą precyzyj-
nie określać, kiedy i w jakim wymiarze pracownicy mogą korzystać z przerw, 
gdzie mogą przebywać w ich trakcie, jakie miejsca są wyłączone z możliwości 
korzystania z nich (np. ze względu na zakaz palenia w pomieszczeniach) oraz 
jakie konsekwencje grożą za naruszenie tych zasad.
▶ Informowanie pracowników o przysługujących przerwach. Pracodawca ma 
ustawowy obowiązek poinformowania zatrudnionego o przysługujących mu 
przerwach w pracy w pisemnej informacji o warunkach pracy. Pracownik po-
winien wiedzieć, kiedy przerwa mu przysługuje, ile trwa i w jaki sposób może 
z niej korzystać. Brak takiej informacji utrudnia późniejsze egzekwowanie 
obowiązujących zasad.
▶ Możliwość przerwy dodatkowej. Jeżeli pracodawca chce sformalizować 
możliwość korzystania z przerw na sprawy osobiste (w tym palenie, zakupy 
itp.), powinien rozważyć wprowadzenie dodatkowej przerwy niewliczanej do 
czasu pracy. Taka przerwa, wyraźnie określona pod względem czasu trwania 
i miejsca korzystania, eliminuje szarą strefę samowolnych wyjść. Nie powinna 
jednak mieć wybiórczego charakteru ani ograniczać się wyłącznie do określo-
nych grup pracowników, chyba że takie zróżnicowanie można obiektywnie 
uzasadnić.
▶ Dbałość o dokumentację i ewidencję czasu pracy. Rzetelna ewidencja czasu 
pracy jest niezbędna do skutecznego egzekwowania obowiązujących zasad. 
Bez odpowiedniej dokumentacji pracodawca nie wykaże faktu, częstotliwości 
ani wymiaru samowolnych przerw. To z kolei uniemożliwi zarówno dokona-
nie potrąceń z wynagrodzenia, jak i nałożenie kary porządkowej. ©℗
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Samo rozszerzenie kompetencji inspekcji pracy nie oznacza, że kontrakty z przedsiębiorcami będą automatycznie kwestionowane. 
Decydujące znaczenie nadal ma faktyczny sposób wykonywania usług. Warto zweryfi kować organizację współpracy i usunąć błędy, 
które mogą prowadzić do zakwestionowania jej charakteru.

Zapraszamy
do zadawania pytań

kip@gazetaprawna.pl
 Redaktor prowadzący: 
 Leszek Jaworski – leszek.jaworski@infor.pl

Agnieszka Szary-Trela

radca prawny, manager 

w Olesiński i Wspólnicy

Magdalena Soyta

adwokat, senior associate 

w Olesiński i Wspólnicy

Obowiązująca od wczoraj nowelizacja 
przepisów dotyczących Państwowej In-
spekcji Pracy koncentruje się przede 
wszystkim na zmianach o charakterze 
formalnym i przyznaniu inspekcji szer-
szych kompetencji. PIP zyska przede 
wszystkim uprawnienie do reklasyfi ka-
cji umowy B2B na umowę o pracę. Nie 
oznacza to jednak zmiany zasadnicze-
go przedmiotu kontroli. PIP nadal bę-
dzie badać, czy współpraca realizowana 
w modelu B2B nie wykazuje w rzeczy-
wistości cech stosunku pracy.

Jednak szczególnego znaczenia na-
biera uporządkowanie podstawowych 
założeń dotyczących współpracy B2B. 
Wokół tego modelu narosło wiele 
uproszczeń i schematów, które mogą 
prowadzić do zakwestionowania cha-
rakteru współpracy podczas kontroli 
– zarówno na gruncie prawa pracy, jak 
i przepisów podatkowych oraz ubezpie-
czeń społecznych. Dlatego konfrontu-
jemy najczęściej spotykane mity doty-
czące współpracy B2B z rzeczywistym 
podejściem organów do jej oceny oraz 
praktyką kontrolną.

mit 1: b2b to tańszy odpowiednik 
umowy o pracę

W części organizacji model B2B był (lub 
nadal jest) traktowany przede wszyst-
kim jako bardziej efektywna kosztowo 
alternatywa dla umowy o pracę. W ta-
kim podejściu jego stosowanie spro-
wadza się głównie do odmiennych za-
sad rozliczeń, przy zachowaniu takiego 
samego lub bardzo podobnego zakre-
su obowiązków oraz sposobu realiza-
cji współpracy jak w przypadku etatu.

To podejście prowadzi jednak do sytu-
acji, w której różnice pomiędzy modela-
mi współpracy nie są wyraźne – nie tyl-
ko na poziomie formalnym, lecz przede 
wszystkim w codziennej praktyce. W re-
zultacie pojawiają się wątpliwości do-
tyczące rzeczywistego jej charakteru 
zarówno z perspektywy wewnętrznej 
(pracowników i osób współpracujących 

w modelu B2B), jak i zewnętrznej (kon-
trole PIP, ZUS i organów skarbowych).

Dodatkowo brak wyraźnych różnic po-
między modelami współpracy zaczyna 
mieć szczególne znaczenie w szerszym 
kontekście zmian legislacyjnych. Oprócz 
nowelizacji przepisów dotyczących PIP 
na horyzoncie są także zmiany związa-
ne z transparentnością wynagrodzeń. 
Choć obecny projekt polskiej ustawy 
w tej sprawie nie obejmuje bezpośred-
nio osób współpracujących w modelu 
B2B, to przed fi rmami pojawia się istot-
ne wyzwanie komunikacyjne.

Jeżeli pracownicy i osoby na B2B nie 
dostrzegają lub nie rozumieją rzeczywi-
stych różnic pomiędzy tymi modelami 
– zwłaszcza gdy nie są one widoczne 
także w praktyce wykonywania umów 
– naturalne staje się porównywanie wy-
nagrodzeń osób współpracujących na 
B2B z pensjami pracowników etato-
wych. Brak jasnego uzasadnienia tych 
różnic może prowadzić do wątpliwo-
ści, napięć, a nawet skarg skutkujących 
wszczęciem kontroli. Dlatego obszar 
ten wymaga obecnie świadomego upo-
rządkowania po stronie organizacji.

mit 2: dobra umowa wystarczy

Konsekwencją poprzedniego mitu jest 
kolejne przekonanie, że prawidłowo 
skonstruowana umowa B2B zapewnia 
bezpieczeństwo tego modelu podczas 
kontroli. Organizacje często koncen-
trują się na przygotowaniu rozbudo-
wanej dokumentacji, jednocześnie po-
święcając zbyt mało uwagi faktyczne-
mu sposobowi realizacji współpracy.

W rzeczywistości – co potwierdzają 
dotychczasowe orzecznictwo, brzmie-
nie nowych przepisów i zapowiedzi PIP 
dotyczące planowanych kontroli – decy-
dujące znaczenie mają nie treść umo-
wy, lecz faktyczne warunki współpracy. 
Ocena, czy dana relacja stanowi stosu-
nek pracy, opiera się na realnym wystę-
powaniu (lub braku) cech właściwych 
dla tego stosunku, w szczególności:
n podporządkowania służbowego,
n sposobu organizacji wykonywa-

nia zadań,
n miejsca i czasu wykonywania zadań,
n rozkładu ryzyka gospodarczego.

Uwaga! Kontrole w tym obszarze nie 
będą się ograniczały wyłącznie do ana-
lizy dokumentów. Inspekcja dysponu-
je narzędziami pozwalającymi ustalić 
rzeczywisty sposób funkcjonowania 
współpracy, m.in. poprzez rozmowy 
z pracownikami i osobami świadczą-
cymi usługi w modelu B2B.

Dlatego tak ważne jest budowanie 
świadomości zasad tej formy współ-
pracy oraz zapewnienie spójnej ko-

munikacji wewnętrznej, w szcze-
gólności poprzez jasne określenie 
warunków i różnic, które muszą fak-
tycznie występować, aby model B2B był 
bezpieczny.

Równolegle należy zadbać o spójność 
pomiędzy dokumentacją a rzeczywi-
stym sposobem wykonywania współ-
pracy, tak aby zapisy kontraktowe od-
powiadały codziennej praktyce. Istotne 
jest również monitorowanie nastrojów 
w organizacji. W sytuacji narastające-
go niezadowolenia, niezależnie od jego 
przyczyn, wzrasta prawdopodobieństwo 
wszczęcia kontroli w następstwie skarg 
pracowników lub osób współpracują-
cych w modelu B2B.

mit 3: wszystkie elementy współpracy 
b2b są tak samo ważne

W praktyce organy nie przyjmują, że 
wszystkie elementy współpracy B2B 
mają jednakowe znaczenie. Nie każdy 
zapis umowy czy przyznany benefi t au-
tomatycznie przesądza o ryzyku rekla-
syfi kacji. Kluczowe są przede wszyst-
kim te obszary, które pozwalają oce-
nić, czy współpraca rzeczywiście ma 
charakter samodzielnego świadczenia 
usług, czy też bardziej przypomina sto-
sunek pracy.

Uwaga! W pierwszej kolejności należy 
zwrócić uwagę na:
n odpowiedzialność usługodawcy za 

rezultat i sposób działania (odpo-
wiedzialność nie powinna być wy-
łączona),

n samodzielne decydowanie o miej-
scu oraz czasie wykonywania usług,

n brak prawa do płatnego urlopu i wy-
nagrodzenia chorobowego,

n brak podporządkowania służbowego,
n samodzielność stanowiska,
n brak konieczności stałego nadzoru 

ze strony przełożonych.
Znaczenie mogą mieć również kary 

umowne, jeżeli odzwierciedlają rzeczy-
wiste ryzyko gospodarcze po stronie 
usługodawcy.

Natomiast takie elementy, jak bene-
fi ty, korzystanie ze sprzętu lub narzę-
dzi usługobiorcy czy zakaz konkuren-
cji co do zasady nie mają decydującego 
znaczenia dla oceny, czy organy mogą 
dokonać reklasyfi kacji umowy. Najważ-
niejsza jest całościowa analiza tego, 

w jakim stopniu poszczególne elemen-
ty współpracy są zbliżone do stosunku 
pracy. Im więcej takich cech występuje, 
tym większe jest ryzyko reklasyfi kacji 
umowy na umowę o pracę.

mit 4: po zmianie przepisów 
najbezpieczniej będzie przekwalifikować 
umowy b2b na umowę o pracę

To uproszczenie może być bardzo ry-
zykowne. Rzeczywiście, w treści no-
welizacji ustawy o PIP przewidziano 
rozwiązanie, zgodnie z którym dobro-
wolna zmiana umowy cywilnoprawnej 
na umowę o pracę w określonym cza-
sie po wejściu ustawy ma zwalniać od 
wskazanej w przepisie odpowiedzial-
ności.

Uwaga! Trzeba jednak pamiętać, że 
ta „ochrona” odnosi się jedynie do od-
powiedzialności na gruncie kodeksu 
pracy, a konkretnie przepisów przewi-
dujących karę grzywny za zastępowa-
nie umowy o pracę umową cywilno-
prawną. Nie oznacza to automatycznie 
bezpieczeństwa w obszarze podatków 
i składek.

Nieprzemyślana zmiana B2B na umo-
wę o pracę może wręcz zaalarmować 
urząd skarbowy i ZUS, zwłaszcza jeżeli 
strony nie będą potrafi ły racjonalnie 
wyjaśnić, dlaczego zdecydowały się na 
taką modyfi kację. Jeżeli zostanie ona 
przeprowadzona automatycznie, bez 
analizy dotychczasowego sposobu wy-
konywania usług, zakresu obowiązków 
oraz przyczyn biznesowych, może się 
pojawić ryzyko zakwestionowania rozli-
czeń B2B nawet za okres do 5 lat wstecz.

Dlatego zmiana umów na umowy 
o pracę nie powinna być traktowana 
jako rozwiązanie domyślne ani najbez-
pieczniejsze. Każdy przypadek wymaga 
indywidualnej oceny, a decyzje w tym 
zakresie powinny być dobrze udoku-
mentowane i poprzedzone rzetelną 
analizą, a nie podejmowane wyłącz-
nie „na wszelki wypadek”.

mit 5: tylko pip kontroluje ten obszar

Często spotykanym uproszczeniem jest 
przekonanie, że ryzyka związane z mo-
delem B2B ograniczają się wyłącznie 
do kontroli Państwowej Inspekcji Pra-
cy. Jednak zagadnieniem tym interesu-

Co warto zrobić już teraz

Zmiany w przepisach nie oznaczają konieczności rezygnacji z modelu B2B 
ani automatycznego przekwalifi kowywania umów na umowy o pracę. Warto 
jednak odpowiednio przygotować organizację do nowych zasad kontroli. 
W szczególności należy:
n  przeprowadzić audyt umów, regulaminów, procedur i innych dokumentów 

dotyczących współpracy B2B;
n  zweryfi kować, czy codzienna praktyka współpracy B2B odpowiada postano-

wieniom umów i nie wykazuje kluczowych cech stosunku pracy;
n  monitorować nastroje w organizacji – zwłaszcza w początkowym okresie 

po wejściu zmian w życie, bo kontrole PIP mają być prowadzone przede 
wszystkim w odpowiedzi na zgłoszenia (skargi) współpracowników;

n  zadbać o szkolenia oraz spójną komunikację wewnętrzną, aby menedżero-
wie, HR, pracownicy oraz osoby współpracujące rozumiały zasady funkcjo-
nowania modelu B2B.
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Czy nauczyciel może pracować w ferie 
letnie dłużej niż siedem dni
PYTANIE: Dyrektor szkoły feryjnej poinformował nauczycieli, że pod-
czas wakacji będą zobowiązani do wykonywania obowiązków związa-
nych z przeprowadzeniem egzaminów poprawkowych, przygotowa-
niem dokumentacji oraz organizacją nowego roku szkolnego. Z prze-
kazanego harmonogramu wynika jednak, że prace mają trwać łącznie 
12 dni. Jednocześnie dyrektor zapowiedział, że dodatkowe dni wolne od 
zajęć dydaktycznych ustalone w roku szkolnym (tzw. dni dyrektorskie) 
będą musiały zostać odpracowane w innym terminie. Czy nauczyciel 
może zostać zobowiązany do wykonywania pracy podczas ferii przez 
okres dłuższy niż siedem dni? Czy musi odrabiać dni dyrektorskie?

Leszek Jaworski

leszek.jaworski@infor.pl

ODPOWIEDŹ: Nie. W szkole, w któ-
rej organizacja pracy przewiduje 
ferie szkolne, nauczyciel może zo-
stać zobowiązany do wykonywania 
określonych czynności podczas fe-
rii jedynie w granicach wyznaczo-
nych przez Kartę nauczyciela (dalej: 
KN). Łączny czas wykonywania ta-
kich obowiązków nie może przekro-
czyć siedmiu dni. Nie ma również 
podstaw prawnych do zobowiąza-
nia nauczycieli do odrabiania dni 
dyrektorskich.

Wyjątki od zasady
Zgodnie z art. 64 ust. 1 KN nauczy-
ciel zatrudniony w szkole, w któ-
rej przewidziano ferie szkolne, ko-
rzysta z urlopu wypoczynkowego 
w wymiarze odpowiadającym okre-
sowi tych ferii i w czasie ich trwa-
nia. Zasadą jest przeznaczenie ferii 
na wypoczynek nauczyciela, a moż-
liwość zobowiązania go do wykony-
wania obowiązków służbowych ma 
charakter wyjątkowy.

Zlecenie określonych czynności
Wyjątki zostały wskazane w art. 64 
ust. 2 KN. Dyrektor może polecić na-
uczycielowi wykonywanie w czasie 
ferii wyłącznie określonych czyn-

ności, takich jak przeprowadzanie 
egzaminów, wykonywanie prac 
związanych z zakończeniem roku 
szkolnego lub przygotowaniem no-
wego roku szkolnego, opracowywa-
nie szkolnego zestawu programów 
nauczania czy uczestnictwo w okre-
ślonych formach doskonalenia za-
wodowego.

Nie można wydłużać okresu
Wspomniany przepis zawiera jed-
nak bardzo istotne ograniczenie. 
Wszystkie wymienione w nim czyn-
ności, niezależnie od ich rodzaju 
i liczby, nie mogą łącznie zająć na-
uczycielowi więcej niż siedem dni 
w czasie ferii.

Oznacza to, że dyrektor nie może 
wydłużyć tego okresu, powołując się 
na szczególne potrzeby organiza-
cyjne szkoły, remonty, przenosze-
nie wyposażenia, przygotowanie sal 
czy inne zadania administracyjne. 
Nawet jeżeli część tych czynności 
pozostaje w związku z funkcjono-
waniem szkoły, nie mogą one pro-
wadzić do faktycznego ograniczenia 
prawa nauczyciela do urlopu wypo-
czynkowego.

Uwaga! Zobowiązanie nauczyciela 
do wykonywania pracy ponad usta-
wowy limit może zostać uznane za 
naruszenie przepisów o urlopach 
wypoczynkowych. Pracodawca nara-

ża się wówczas na odpowiedzialność 
za wykroczenie przeciwko prawom 
pracownika na podstawie art. 282 
par. 1 pkt 2 kodeksu pracy, zagro-
żone karą grzywny od 1 tys. zł do 
30 tys. zł.

Dni dyrektorskie
Odrębną kwestią są tzw. dni dy-
rektorskie, czyli dodatkowe dni 
wolne od zajęć dydaktyczno-wy-
chowawczych ustalane zgodnie 
z przepisami dotyczącymi or-
ganizacji roku szkolnego. Są to 
dni wolne przede wszystkim dla 
uczniów, a nie dla nauczycie-
li. W tym czasie nauczyciele nie 
korzystają z urlopu wypoczynko-
wego, lecz pozostają w dyspozycji 
pracodawcy i wykonują inne obo-
wiązki wynikające z art. 42 ust. 2 
pkt 2 i 3 KN, w szczególności zwią-
zane z realizacją zadań statuto-
wych szkoły, przygotowaniem do 
zajęć, samokształceniem czy do-
skonaleniem zawodowym.

Nie oznacza to jednak, że takie 
dni należy później odpracować. 
Obowiązujące przepisy nie przewi-
dują mechanizmu odrabiania dni 
dyrektorskich ani nie przyznają 
dyrektorowi kompetencji do wy-
znaczania dodatkowych dni pra-
cy z tego tytułu. Skoro nauczyciel 
wykonuje w tych dniach obowiązki 
pracownicze zgodnie z polecenia-
mi dyrektora, nie powstaje żaden 
„dług” czasu pracy wymagający 
późniejszego wyrównania. W kon-
sekwencji polecenie odpracowania 
dni dyrektorskich nie ma podsta-
wy prawnej. ©℗

Podstawa prawna
● art. 42 ust. 2 pkt 2 i 3, art. 64 ust. 2 ustawy 
z 26 stycznia 1982 r. – Karta nauczyciela 
(t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 515)

ją się również ZUS oraz organy podat-
kowe. W konsekwencji zakwestiono-
wanie modelu B2B może prowadzić do 
jeszcze dalej idących skutków w obsza-
rze składkowym i podatkowym, w tym 
konieczności weryfi kacji rozliczeń za 
wcześniejsze okresy.

Uwaga! Istotne znaczenie ma przy 
tym rosnąca wymiana danych pomię-
dzy organami, która zwiększa spójność 
i skuteczność prowadzonych działań 
kontrolnych. W rezultacie kwestie do-
tyczące umów cywilnoprawnych mogą 
pojawić się niespodziewanie (np. pod-
czas kontroli w obszarze CIT lub VAT), 
a ustalenia jednego organu mogą stać 
się punktem wyjścia dla dalszych dzia-
łań innych instytucji.

Rosnące zainteresowanie oraz bar-
dziej rygorystyczne podejście orga-
nów podatkowych do tego zagadnie-
nia znajduje odzwierciedlenie również 
w najnowszych interpretacjach doty-
czących świadczeń kierowanych do 
współpracowników. W jednej z majo-
wych interpretacji dyrektor Krajowej 
Izby Skarbowej wskazał, że wydatki 
na benefi ty dla osób współpracują-
cych w modelu B2B nie mogą zostać 
zaliczone do kosztów uzyskania przy-
chodów, jeżeli nie stanowią elementu 
wynagrodzenia wynikającego z umowy 
o współpracy (por. interpretacja ZUS 
z 11 maja 2026 r., znak: 0111-KDIB1-
-3.4010.40.2026.2.DW).

mit 6: na b2b można 
zatrudnić każdego

Takie przeświadczenie może prowa-
dzić do błędnych decyzji biznesowych. 
Współpraca B2B nie jest po prostu al-
ternatywną formą zatrudnienia, którą 
można zastosować wobec każdej oso-
by niezależnie od jej roli, doświadcze-
nia i sposobu wykonywania zadań. Zwy-
kle jest to model współpracy przezna-
czony dla profesjonalistów, czyli osób, 
które potrafi ą samodzielnie organizo-
wać swoje zadania, podejmować decy-
zje dotyczące sposobu realizacji usług 
i ponosić odpowiedzialność za ich rezul-
tat. Stanowiska, które wymagają stałe-
go nadzoru, bieżących wytycznych, czę-
stej weryfi kacji efektów realizacji zadań 
oraz ścisłego kierowania przez przeło-
żonego, będą trudne do obrony w mo-
delu B2B.

Szczególną ostrożność warto zacho-
wać w branżach takich jak IT, marketing 
i consulting, gdzie współpraca B2B jest 
powszechna, ale nie każda rola ma rze-
czywiście samodzielny charakter. Już 
samo określenie stanowiska jako „młod-
szy specjalista”, „junior” czy „asystent” 
może sugerować, że dana osoba dopie-
ro zdobywa doświadczenie i wymaga 
stałego wsparcia, co zwiększa ryzyko 
uznania takiej współpracy za zbliżoną 
do stosunku pracy.

Uwaga! Dobrym rozwiązaniem jest 
określenie w organizacji minimalnego 
poziomu seniority (pojęcie to oznacza 
poziom doświadczenia zawodowego 
oraz samodzielności pracownika), od 
którego dopuszczalna jest współpraca 
w modelu B2B, a także każdorazowa oce-
na, czy charakter danej roli rzeczywiście 
pozwala na samodzielne świadczenie 
usług. ©℗

Podstawa prawna
● ustawa z 11 marca 2026 r. o zmianie ustawy 
o Państwowej Inspekcji Pracy oraz niektórych 
innych ustaw (Dz.U. poz. 473)

Delegowanie nauczyciela do ZNP nie 
zmienia zasad korzystania z urlopu 
PYTANIE: Nauczyciel zatrudniony w szkole specjalnej został z dniem 
1 lipca 2026 r. zwolniony z obowiązku świadczenia pracy w związku 
z wyborem na prezesa oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
Kadencja ma trwać pięć lat. Czy taka osoba zachowuje prawo do urlo-
pu wypoczynkowego na dotychczasowych zasadach? Jaki jest wymiar 
takiego wypoczynku, kto udziela tego urlopu i ile dni przysługuje na-
uczycielowi w pierwszym roku, w którym został zwolniony z obowiąz-
ku świadczenia pracy?

ODPOWIEDŹ: Zwolnienie z obo-
wiązku świadczenia pracy w związ-
ku z pełnieniem funkcji związko-
wej nie pozbawia nauczyciela pra-
wa do urlopu wypoczynkowego. 
Nadal korzysta on z wypoczynku 
na zasadach wynikających z prze-
pisów regulujących jego stosunek 
pracy, a uprawnienia urlopowe re-
alizuje u dotychczasowego praco-
dawcy.

Zachowanie uprawnień
Zgodnie z art. 31 ust. 1 i ust. 2 pkt 1 
ustawy z 23 maja 1991 r. o związ-
kach zawodowych osoba zwolniona 
z obowiązku świadczenia pracy na 
czas pełnienia funkcji związkowej 
zachowuje uprawnienia pracow-
nicze, w tym prawo do coroczne-
go urlopu wypoczynkowego. Zwol-

nienie z obowiązku świadczenia 
pracy nie powoduje bowiem usta-
nia stosunku pracy ani ogranicze-
nia uprawnień wynikających z za-
trudnienia.

Uwaga! Nauczyciel pełniący 
funkcję prezesa oddziału ZNP na-
dal pozostaje pracownikiem szkoły 
i zachowuje prawo do urlopu wypo-
czynkowego na takich samych zasa-
dach, jakie obowiązywały go przed 
rozpoczęciem kadencji.

Jeżeli nauczyciel jest zatrudnio-
ny w szkole, w której organizacja 
pracy przewiduje ferie szkolne, za-
stosowanie ma art. 64 ust. 1 Karty 
nauczyciela. W takim przypadku 
urlop wypoczynkowy przysługuje 
w okresie ferii i trwa przez cały czas 
ich trwania. Nauczyciel nie składa 
wniosku o jego udzielenie, a dyrek-

tor szkoły nie wydaje odrębnej zgody 
na wykorzystanie urlopu, ponieważ 
prawo do niego wynika bezpośred-
nio z przepisów.

Bez wpływu na wymiar
W konsekwencji fakt rozpoczęcia 
od 1 lipca 2026 r. pełnienia funkcji 
prezesa oddziału ZNP nie wpływa 
na wymiar urlopu przysługujące-
go nauczycielowi w 2026 r. Zacho-
wuje on prawo do urlopu na zasa-
dach właściwych dla nauczycieli za-
trudnionych w szkołach feryjnych. 
Nie dochodzi również do proporcjo-
nalnego obniżenia wymiaru urlopu 
wyłącznie z tego powodu, że od po-
łowy roku nauczyciel został zwol-
niony z obowiązku świadczenia 
pracy w związku z wykonywaniem 
funkcji związkowej.

©℗
Leszek Jaworski

leszek.jaworski@infor.pl

Podstawa prawna
● art. 64 ust. 1 ustawy z 26 stycznia 1982 r. 
– Karta nauczyciela (t.j. Dz.U. z 2026 r. poz. 515)
● art. 31 ust. 1 i ust. 2 pkt 1 ustawy z 23 maja 
1991 r. o związkach zawodowych (t.j. Dz.U. 
z 2026 r. poz. 549)
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Nagłe zastępstwo nieobecnego pracownika, czasowe zwiększenie produkcji czy realizacja nowego projektu nie zawsze wymagają 
stosowania wypowiedzenia zmieniającego. W wielu sytuacjach przepisy pozwalają pracodawcy elastycznie organizować pracę bez 
trwałej modyfi kacji warunków zatrudnienia, jeśli zostaną spełnione ustawowe przesłanki.

przykład 1  

Czasowe zastępstwo w magazynie

Spółka logistyczna zatrudnia specjalistę ds. przyjęć towaru. W związku z urlopami 
magazynierów i zwiększoną liczbą dostaw pracodawca na dwa miesiące powie-
rza mu pracę magazyniera. Pracownik wykonywał już wcześniej takie obowiązki, 
posiada wymagane uprawnienia, a jego wynagrodzenie nie ulega obniżeniu. W takiej 
sytuacji możliwe jest zastosowanie art. 42 par. 4 k.p. Powierzenie innej pracy ma 
charakter czasowy, wynika z uzasadnionych potrzeb pracodawcy, nie przekracza 
trzech miesięcy w roku kalendarzowym i odpowiada kwalifikacjom pracownika. 
Nie ma więc potrzeby stosowania wypowiedzenia zmieniającego. Odmienna ocena 
byłaby uzasadniona, gdyby zmiana miała charakter trwały, prowadziła do obniżenia 
wynagrodzenia albo dotyczyła pracy nieodpowiadającej kwalifikacjom pracownika.

przykład 2  

Nagły wzrost zamówień

Przedsiębiorstwo produkcyjne odnotowało nagły wzrost zamówień, a jednocześnie 
kilku pracowników produkcji przebywało na zwolnieniach lekarskich. Aby utrzymać 
ciągłość produkcji, pracodawca na dwa miesiące powierzył brygadziście wykony-
wanie pracy na linii produkcyjnej. Pracownik wcześniej przez wiele lat pracował 
jako operator maszyn, znał proces technologiczny i posiadał wszystkie wymaga-
ne kwalifikacje. Nie doszło również do obniżenia jego wynagrodzenia. W opisanej 
sytuacji pracodawca może skorzystać z art. 42 par. 4 k.p. Powierzenie innej pracy 
ma charakter wyłącznie czasowy, wynika z uzasadnionych potrzeb organizacyjnych, 
nie przekracza trzech miesięcy w roku kalendarzowym i dotyczy pracy odpowiada-
jącej kwalifikacjom pracownika. Nie ma więc potrzeby stosowania wypowiedzenia 
zmieniającego. Odmienna ocena byłaby uzasadniona, gdyby zmiana miała charakter 
trwały, prowadziła do obniżenia wynagrodzenia albo polegała na powierzeniu pracy 
niewymagającej kompetencji pracownika wyłącznie w celu jego faktycznej degrada-
cji.

przykład 3  

Brygadzista na produkcji

W zakładzie produkcyjnym kilku pracowników linii produkcyjnej jednocześnie 
zachorowało. Aby zapewnić ciągłość pracy, pracodawca na sześć tygodni powie-
rzył brygadziście wykonywanie pracy na produkcji. Pracownik nie zgodził się z tą 
decyzją, twierdząc, że oznacza ona degradację, ponieważ formalnie zajmuje wyższe 
stanowisko. Jednak w tej sytuacji samo czasowe skierowanie brygadzisty do pracy 
produkcyjnej nie narusza art. 42 par. 4 k.p. Jeżeli przed objęciem funkcji brygadzisty 
wykonywał pracę na produkcji, zna proces technologiczny, organizację pracy oraz 
obowiązujące standardy jakości, można uznać, że powierzona praca nadal odpo-
wiada jego kwalifikacjom. Istotne znaczenie ma rzeczywisty zakres doświadczenia 
i kompetencji pracownika, a nie wyłącznie nazwa stanowiska czy miejsce w struktu-
rze organizacyjnej. Odmienna ocena byłaby uzasadniona, gdyby nowe obowiązki nie 
miały związku z jego kwalifikacjami lub prowadziły do faktycznej degradacji. ©℗
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Przepisy prawa przewidują rozwiązania 
pozwalające na czasową zmianę sposo-
bu wykonywania pracy bez trwałej in-
gerencji w treść stosunku pracy. Jed-
nym z nich jest polecenie zmieniające 
przewidziane w art. 42 par. 4 kodek-
su pracy (dalej: k.p.). Granica pomiędzy 
dopuszczalnym wykorzystaniem tego 
mechanizmu a sytuacją, w której ko-
nieczne jest już wypowiedzenie zmie-
niające, od lat pozostaje źródłem wąt-
pliwości.

Istotne odmienności

Główna różnica pomiędzy poleceniem 
zmieniającym a wypowiedzeniem 
zmieniającym sprowadza się przede 
wszystkim do rodzaju i charakteru 
planowanych przez pracodawcę mo-
dyfi kacji. Ta druga instytucja powin-
na być stosowana wszędzie tam, gdzie 
pracodawca chce na stałe zmodyfi ko-
wać podstawowe elementy stosunku 
pracy uzgodnione przez strony. Wypo-
wiedzenie zmieniające będzie koniecz-
ne przede wszystkim wtedy, gdy pra-
codawca zamierza:
n trwale zmienić rodzaj pracy,
n obniżyć wynagrodzenie,
n zmienić wymiar czasu pracy,
n zmienić miejsce wykonywania pra-

cy określone w umowie.
Uwaga! Warto przy tym pamiętać, że 

art. 42 par. 4 k.p. dotyczy wyłącznie cza-
sowego powierzenia innej pracy, a nie 
czasowej zmiany wszystkich warunków 
zatrudnienia. W szczególności prze-
pis ten nie powinien być traktowany 
jako podstawa do jednostronnej zmia-
ny miejsca wykonywania pracy, jeżeli 
zostało ono określone w umowie jako 

istotny warunek zatrudnienia. W ta-
kim przypadku konieczna jest odrębna 
ocena, czy dopuszczalne jest wydanie 
polecenia służbowego, czy też zmiana 
wymaga zastosowania innych instru-
mentów przewidzianych w kodeksie 
pracy.

Granice stosowania

Z kolei art. 42 par. 4 k.p. dotyczy od-
miennej sytuacji. Nie służy trwałej 
zmianie warunków zatrudnienia ani 
czasowej modyfi kacji dowolnego ele-
mentu stosunku pracy. Umożliwia 
natomiast czasowe powierzenie pra-
cownikowi innej pracy niż określona 
w umowie o pracę – bez konieczności 
zmiany samej umowy. [przykład 1]

Możliwość zastosowania art. 42 par. 4 
k.p. kończy się jednak tam, gdzie cza-
sowe powierzenie innej pracy zaczyna 
zastępować trwałą zmianę warunków 
zatrudnienia, prowadzi do obejścia 
przepisów o wypowiedzeniu zmie-
niającym, powoduje obniżenie wyna-
grodzenia albo polega na powierzeniu 
pracy nieodpowiadającej kwalifi kacjom 
pracownika. Przepis ten nie może być 
więc traktowany jako uniwersalne na-
rzędzie pozwalające na swobodne prze-
suwanie pracowników pomiędzy do-
wolnymi stanowiskami, niezależnie od 
ich kompetencji, pozycji w strukturze 
organizacyjnej czy rzeczywistego celu 
takiej decyzji.

Zmiana charakteru pracy

Dopiero istotna jakościowo zmiana 
charakteru pracy prowadząca do wy-
konywania faktycznie innego rodzaju 
pracy powoduje konieczność rozważe-
nia zastosowania art. 42 par. 4 k.p., a w 
przypadku zmiany trwałej lub szcze-
gólnie daleko idącej – wypowiedzenia 
zmieniającego. 
Ocena ta wymaga każdorazowo ana-
lizy nie tylko nazwy stanowiska, ale 
przede wszystkim rzeczywistego zakre-
su obowiązków, charakteru wykonywa-
nej pracy, poziomu odpowiedzialności, 
wymaganych kwalifi kacji oraz funkcji 
pełnionej przez pracownika w struk-
turze organizacyjnej pracodawcy. Zna-
czenie może mieć również sposób okre-
ślenia rodzaju pracy w samej umowie 
o pracę oraz treść zakresów obowiąz-
ków funkcjonujących u pracodawcy.

Uwaga! Polecenie zmieniające może 
więc zostać zastosowane wyłącznie 
wtedy, gdy:
n zmiana dotyczy przejściowego po-

wierzenia innej pracy,
n wynika z uzasadnionych potrzeb pra-

codawcy,
n nie przekracza trzech miesięcy 

w roku kalendarzowym,
n nie powoduje obniżenia wynagro-

dzenia,
n nowa praca odpowiada kwalifi ka-

cjom pracownika. [przykład 2]

Udokumentowanie

Bardzo ważne jest również właściwe 
udokumentowanie czasowego powie-
rzenia innej pracy. 
Chociaż art. 42 par. 4 k.p. nie wyma-
ga zachowania formy pisemnej, z per-
spektywy dowodowej warto przekazać 
pracownikowi polecenie co najmniej 
w wiadomości e-mail albo w krót-
kim piśmie.

Uwaga! Dokument taki powinien 
wskazywać przede wszystkim, jaka pra-
ca zostaje czasowo powierzona, od kiedy 
i na jaki okres, z jakich potrzeb praco-
dawcy wynika ta decyzja oraz potwier-
dzać, że nie powoduje ona obniżenia 
wynagrodzenia. Warto również krótko 
odnieść się do kwalifi kacji pracownika, 
zwłaszcza gdy nowe zadania różnią się 
od jego dotychczasowych obowiązków.

Nie chodzi przy tym o tworzenie roz-
budowanej dokumentacji, lecz o moż-
liwość późniejszego wykazania, że de-
cyzja pracodawcy była przemyślana, 
miała charakter czasowy i wynikała 
z rzeczywistych potrzeb organizacyj-
nych. To szczególnie ważne w razie 
sporu z pracownikiem, kontroli albo 
zarzutu, że powierzenie innej pracy sta-
nowiło w rzeczywistości formę degra-
dacji, kary porządkowej albo było próbą 
obejścia przepisów o wypowiedzeniu 
zmieniającym.

Odpowiednie kwalifi kacje

Pojęcie „praca odpowiadająca kwali-
fi kacjom” jest interpretowane przez 
sądy dość szeroko. Nie odnosi się wy-
łącznie do formalnego wykształcenia 
czy nazwy stanowiska zajmowanego 
przez pracownika, ale również do jego 
doświadczenia zawodowego, praktycz-
nych umiejętności, dotychczasowego 

przebiegu kariery, a nawet predyspo-
zycji psychofi zycznych do wykonywa-
nia określonego rodzaju pracy.

Jak wskazał Sąd Najwyższy w wyro-
ku z 5 lutego 1998 r. (sygn. akt I PKN 
515/97), pracą odpowiadającą kwali-
fikacjom pracownika jest taka, któ-
ra nie przekracza jego kwalifikacji, 
a jednocześnie pozwala choćby czę-
ściowo je wykorzystać. Nie jest za-
tem konieczne pełne wykorzystanie 
wszystkich kompetencji pracownika. 
Istotne jest jednak to, aby nowa praca 
pozostawała w rzeczywistym związ-
ku z jego doświadczeniem i umiejęt-
nościami.

Uwaga! Dla pracodawcy duże zna-
czenie ma odpowiednie udokumento-
wanie kwalifikacji i kompetencji pra-
cownika jeszcze przed zastosowaniem 
art. 42 par. 4 k.p. Właśnie ten element 
bardzo często decyduje o możliwości 
wykazania, że czasowe powierzenie 
innej pracy było zgodne z przepisami.

Znaczenie doświadczenia

Pracodawca powinien być w stanie 
wykazać, że pracownik posiada do-
świadczenie pozwalające wykonywać 
czasowo powierzoną pracę, wcześniej 
wykonywał podobne obowiązki oraz 
zna procesy, organizację pracy lub 
środowisko pracy związane z nowym 

Powierzenie innej pracy pracownikowi. Kiedy jest dopus zczalne
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Dokończenie ze s. C1

Analogicznie jest wtedy, gdy zakaz 
przerw w praktyce dotyczy wyłącz-
nie tych przeznaczonych na papiero-
sa, z pominięciem wszystkich innych, 
które w nie mniejszym stopniu dez-
organizują pracę.

koszty pracodawcy

Zagadnienie samowolnych przerw ma 
również realny wymiar ekonomicz-
ny. Szacunki branżowe wskazują, że 
kilka nieplanowanych, kilkuminuto-
wych przerw dziennie – przemnożo-
nych przez liczbę pracowników i licz-
bę dni roboczych – generuje rocznie 
setki godzin nieprzepracowanego cza-
su pracy w skali organizacji. Koszty 
te są tym wyższe, im bardziej ciągły 
charakter ma proces pracy i im ści-
ślej współpracują ze sobą poszczegól-
ne stanowiska. Przerwy jednego pra-
cownika mogą dezorganizować pracę 
całego zespołu.

Uwaga! Brak jasnych zasad i ich 
niekonsekwentne egzekwowanie 
negatywnie wpływa również na 
poczucie sprawiedliwości i trans-
parentności w zespole. Pracowni-
cy przestrzegający obowiązujących 
reguł mogą odczuwać frustrację, ob-
serwując bezkarność kolegów, któ-
rzy samodzielnie zapewniają sobie 
dodatkowe przerwy i w żaden spo-
sób nie rekompensują ich wzmożoną 
pracą. Z perspektywy zarządczej wła-
ściwe uregulowanie kwestii przerw 
oraz konsekwentne stosowanie przy-

jętych zasad ma istotne znaczenie 
także z tego względu.

najważniejsze wnioski

Stanowisko Głównego Inspektora Pracy 
dotyczące palenia papierosów w czasie 
pracy jako podstawy odpowiedzialności 
pracowniczej znajduje solidne oparcie 
w obowiązujących przepisach – zarów-
no kodeksu pracy, jak i ustawy o ochro-
nie zdrowia przed następstwami uży-
wania tytoniu. Pracodawca dysponuje 
szerokim wachlarzem instrumentów 
– od regulaminu pracy, przez kary po-
rządkowe i potrącenia z wynagrodze-
nia, aż po rozwiązanie umowy o pracę. 
Skuteczność ich zastosowania zależy 
jednak od prawidłowego uregulowania 
zasad, jasnego zakomunikowania ich 
pracownikom, rzetelnej dokumenta-
cji oraz – co konsekwentnie podkreśla 
Sąd Najwyższy – indywidualnej i pro-
porcjonalnej oceny każdego przypad-
ku naruszenia. Wyłącznie takie podej-
ście, poprzedzone konsultacją ze spe-
cjalistą w tym zakresie, minimalizuje 
ryzyko sporów sądowych i sprzyja bu-
dowaniu kultury organizacyjnej opar-
tej na przejrzystych i sprawiedliwie eg-
zekwowanych zasadach. ©℗

Podstawa prawna
● art. 22 par. 1, art. 52 par. 1 pkt 1, art. 80, art. 100 
par. 1 i par. 2, art. 108, art. 109 par. 1, art. 112–113 oraz 
ustawy z 26 czerwca 1974 r. – Kodeks pracy (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 277; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 25)
● art. 5 ust. 1 pkt 1–5 i art. 5a ustawy z 9 listopada 
1995 r. o ochronie zdrowia przed następstwami 
używania tytoniu i wyrobów tytoniowych (t.j. Dz.U. 
z 2024 r. poz. 1162; ost.zm. Dz.U. z 2025 r. poz. 799)
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t dopus zczalne? Praca zdalna w upały: 
czy pracodawca pokryje koszty 
klimatyzacji w domu pracownika?

PYTANIE: Pracuję całkowicie zdalnie. Podczas upałów temperatura w miesz-
kaniu przekracza 32 st. C, co utrudnia wykonywanie obowiązków. Uważam, 
że skoro pracodawca zapewnia wodę i klimatyzację osobom pracującym 
stacjonarnie, powinien fi nansować również moje koszty związane z chło-
dzeniem mieszkania. Czy są do tego podstawy prawne?

Maciej Ambroziewicz

ekspert ds. BHP

ODPOWIEDŹ: Co do zasady pracodaw-
ca nie ma obowiązku fi nansowania kli-
matyzacji pracownikowi wykonujące-
mu pracę zdalną.

Zgodnie z art. 6718 kodeksu pracy pracą 
zdalną jest praca wykonywana całkowi-
cie lub częściowo w miejscu wskaza-
nym przez pracownika i każdorazowo 
uzgodnionym z pracodawcą, w tym pod 
adresem zamieszkania.

Obowiązki 
W myśl art. 6724 par. 1 k.p. pracodaw-
ca musi zapewnić pracownikowi wy-
konującemu pracę zdalną materiały 
i narzędzia pracy, w tym urządzenia 
techniczne niezbędne do jej wykony-
wania, a także ich instalację, serwis 
i konserwację.

Uwaga! Nie oznacza to jednak obo-
wiązku fi nansowania klimatyzacji ani 
zwiększonych kosztów energii wynika-
jących z upałów.

Organizując stanowisko pracy wypo-
sażone w komputer, pracodawca powi-
nien uwzględnić wymagania określone 
w przepisach rozporządzenia w sprawie 
bezpieczeństwa i higieny pracy na sta-

nowiskach wyposażonych w monitory 
ekranowe.

Złożenie oświadczenia
Należy jednak zauważyć, że zgodnie 
z art. 6731 par. 7 k.p. dopuszczenie pra-
cownika do pracy zdalnej powinno być 
poprzedzone i uzależnione od złoże-
nia przez niego oświadczenia, w po-
staci papierowej lub elektronicznej, 
potwierdzającego, że w miejscu wyko-
nywania pracy zdalnej są zapewnio-
ne bezpieczne i higieniczne warunki 
pracy. Tym samym to pracownik sam 
organizuje stanowisko pracy zdalnej.

Ponadto zgodnie z art. 6731 par. 1 k.p. 
pracodawca realizuje wobec pracownika 
wykonującego pracę zdalną obowiąz-
ki z zakresu bezpieczeństwa i higieny 
pracy wynikające z rodzaju i warunków 
wykonywanej pracy (z wyłączeniem obo-
wiązków wyraźnie określonych w tym 
przepisie). Oznacza to, że nie odpowiada 
za warunki pomieszczenia pracy, które 
organizuje sam pracownik.

Uwaga! Szczególne postanowienia 
regulaminu pracy zdalnej lub porozu-
mienia obowiązującego u danego pra-
codawcy mogą wprowadzić wyjątki. ©℗

Podstawa prawna
● art. 6718, art. 6724, art. 6731 ustawy z 26 czerwca 
1974 r. – Kodeks pracy (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 277; 
ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 25)
● rozporządzenie ministra pracy i polityki socjalnej 
z 1 grudnia 1998 r. w sprawie bezpieczeństwa i higie-
ny pracy na stanowiskach wyposażonych w monitory 
ekranowe (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 58)

zakresem zadań. A zatem istotne zna-
czenie mogą mieć:
n wcześniejsze zakresy obowiązków,
n historia awansów i przebiegu za-

trudnienia,
n dokumentacja szkoleń,
n matryce kompetencji,
n doświadczenie zdobyte w innych 

działach lub projektach. [przykład 3]

Granice dopuszczalności polecenia 
zmieniającego pojawiają się jednak wte-
dy, gdy nowe obowiązki przestają być 
w realnym związku z kompetencjami 
pracownika albo prowadzą do jego fak-
tycznej degradacji. Orzecznictwo kon-
sekwentnie podkreśla, że art. 42 par. 4 
k.p. nie może być wykorzystywany jako 
narzędzie szykanowania pracownika, 
ukrytej kary czy sposobu na obniżenie 
jego pozycji w organizacji.

Szczególnie ryzykowne są sytuacje, 
w których doświadczony specjalista 
lub menedżer zostaje skierowany do 
wykonywania prostych, odtwórczych 
czynności, które nie wykorzystują jego 
rzeczywistych kompetencji i nie mają 
racjonalnego uzasadnienia organizacyj-
nego. W takich przypadkach pracownik 
często podnosi później zarzuty doty-
czące naruszenia godności, dóbr oso-
bistych, a niekiedy również mobbingu.

Uwaga! Samo czasowe powierzenie 
innej pracy nie oznacza jeszcze dzia-
łań mobbingowych. Ryzyko pojawia się 
wtedy, gdy zmianie towarzyszy element 
poniżenia czy demonstracyjnego od-
bierania pracownikowi kompetencji. 
Dlatego znaczenie ma nie tylko rodzaj 
powierzanej pracy, ale również rze-
czywiste uzasadnienie organizacyjne 
zmiany i sposób jej komunikacji.

Problem premii i wynagrodzenia
Wielu pracodawców koncentruje się 
wyłącznie na wynagrodzeniu zasad-
niczym, pomijając wpływ czasowego 
przesunięcia na premie lub system pro-
wizyjny. Tymczasem sam brak formal-
nego obniżenia pensji nie zawsze ozna-
cza, że warunek z art. 42 par. 4 k.p. zo-
stał spełniony.

Problem może się pojawić np. wte-
dy, gdy:
n pracownik sprzedaży, którego wy-

nagrodzenie w istotnym stopniu za-
leżało od prowizji, zostaje czasowo 
skierowany do zadań administra-
cyjnych, gdzie system prowizyjny 
nie funkcjonuje,

n pracownik produkcji zostaje prze-
niesiony na stanowisko, na którym 
nie ma możliwości uzyskania dodat-
ków lub premii efektywnościowych.
Jeżeli w rezultacie zmian dochodzi do 

istotnego obniżenia realnych zarobków 
pracownika, zastosowanie art. 42 par. 4 
k.p. może zostać zakwestionowane jako 
niezgodne z przepisami.

Dlatego przed czasowym powierzeniem 
innej pracy warto przeanalizować nie tyl-
ko wysokość wynagrodzenia zasadnicze-
go, lecz także wszystkie zmienne składni-
ki wynagrodzenia, do których pracownik 
miał realny dostęp na dotychczasowym 
stanowisku. Dotyczy to w szczególności 
premii regulaminowych, prowizji, do-
datków zmianowych, dodatków za pra-
cę w określonych warunkach czy premii 
efektywnościowych. Jeżeli nowe stano-
wisko uniemożliwia ich uzyskanie, pra-
codawca powinien rozważyć, czy i w jaki 
sposób zapewnić pracownikowi dotych-
czasowy poziom wynagrodzenia przez 
okres czasowego powierzenia innej pracy.

�� Czy można łączyć okresy powierze-
nia innej pracy?
Przepis art. 42 par. 4 k.p. przewidu-
je możliwość czasowego powierzenia 

innej pracy na okres nieprzekraczają-
cy trzech miesięcy w roku kalendarzo-
wym. W praktyce może więc pojawić 
się pomysł, aby powierzyć pracowniko-
wi inną pracę od października do grud-
nia, a następnie ponownie od stycznia 
do końca marca. Przepisy nie wyklu-
czają takiego rozwiązania. Nie ozna-
cza to jednak, że pracodawca ma pełną 
swobodę w tym zakresie. Tego rodza-
ju mechanizmy powinny być stosowa-
ne z rozwagą i każdorazowo wynikać 
z rzeczywistych, przejściowych potrzeb 
organizacyjnych. Im bardziej czasowe 
powierzenie innej pracy zaczyna przy-
pominać stały model organizacji pra-
cy albo regularny sposób obchodzenia 
przepisów dotyczących trwałej zmiany 
warunków zatrudnienia, tym większe 
jest ryzyko zakwestionowania takiego 
działania przez pracownika.

�� Co, jeśli pracownik odmówi?
Pracownicy często zakładają, że brak 
zgody na zmianę obowiązków automa-
tycznie uprawnia ich do odmowy wy-
konania polecenia pracodawcy. Takie 
założenie nie zawsze jest jednak pra-
widłowe.

Jeżeli czasowe powierzenie innej pra-
cy spełnia przesłanki z art. 42 par. 4 k.p., 
pracownik co do zasady powinien takie 
polecenie wykonać. Nieuzasadniona 
odmowa może zostać uznana za na-
ruszenie obowiązków pracowniczych, 
a w skrajnych przypadkach prowadzić 
nawet do rozwiązania umowy o pracę.

Odmiennie należy oceniać sytuacje, 
w których polecenie wykracza poza gra-
nice wyznaczone przez art. 42 par. 4 
k.p., np. ma charakter degradujący, do-
tyczy pracy nieodpowiadającej kwalifi -
kacjom pracownika albo stanowi próbę 
obejścia przepisów o wypowiedzeniu 
zmieniającym. W takich przypadkach 
pracownik może odmówić wykonania 
polecenia, a pracodawca co do zasady 
nie powinien wyciągać wobec niego 
konsekwencji. Dlatego przed ich za-
stosowaniem wobec pracownika, który 
odmawia wykonania takiego polece-
nia, pracodawca powinien każdorazo-
wo ocenić, czy w danej sytuacji zostały 
spełnione wszystkie przesłanki z art. 42 
par. 4 k.p.

Pracownicy szczególnie chronieni
Szczególna ochrona pracownika, w tym 
społecznego inspektora pracy lub działa-
cza związkowego, nie wyłącza automa-
tycznie możliwości czasowego powierze-
nia mu innej pracy na podstawie art. 42 
par. 4 k.p. Przepis ten nie prowadzi bo-
wiem do trwałej zmiany warunków za-
trudnienia, lecz umożliwia pracodaw-
cy czasową reakcję na uzasadnione po-
trzeby organizacyjne. Jeżeli powierzenie 
innej pracy ma charakter przejściowy, 
nie powoduje obniżenia wynagrodzenia 
i odpowiada kwalifi kacjom pracownika, 
można przyjąć, że mieści ono się w gra-
nicach dopuszczalnych uprawnień kie-
rowniczych pracodawcy.

Uwaga! W przypadku pracowników 
szczególnie chronionych warto jednak 
zadbać o jasne uzasadnienie decyzji 
i wykazanie, że nie ma ona związku 
z pełnioną funkcją społeczną lub związ-
kową. Istotne jest również, aby czasowa 
zmiana nie utrudniała realnego wyko-
nywania tej funkcji. Samo ryzyko sporu 
nie oznacza jednak, że pracodawca jest 
pozbawiony możliwości organizowania 
pracy także wobec pracowników obję-
tych szczególną ochroną. ©℗

Podstawa prawna
● art. 42 par. 4 ustawy z 26 czerwca 1974 r. – Kodeks 
pracy (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 277; ost.zm. Dz.U. 
z 2026 r. poz. 25)
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Brak danych może uniemożliwić przyznanie 
świadczenia z funduszu socjalnego
PYTANIE: Pracownik złożył wniosek o świadczenie z zakładowego funduszu 
świadczeń socjalnych. Odmawia jednak podania informacji o sytuacji życio-
wej, rodzinnej i materialnej, mimo że regulamin funduszu wymaga złożenia 
odpowiedniego oświadczenia. Twierdzi, że są to dane prywatne i pracodaw-
ca nie powinien ich żądać. Jak powinna postąpić komisja socjalna? Czy moż-
na przyznać świadczenie bez takich informacji?

Magdalena Sobczak

magdalena.sobczak@infor.pl

ODPOWIEDŹ: Nie należy przyznawać 
świadczenia z ZFŚS bez danych nie-
zbędnych do oceny sytuacji socjalnej 
osoby uprawnionej. Pracodawca nie 
może zmusić pracownika do ujawnie-
nia informacji o jego sytuacji życiowej, 
rodzinnej i materialnej. Powinien jed-
nak wyjaśnić, że podanie tych danych 
jest konieczne do rozpatrzenia wnio-
sku zgodnie z ustawą i regulaminem 
funduszu. Jeżeli pracownik mimo we-
zwania nie przedstawi wymaganych 
informacji, komisja socjalna nie ma 
podstaw do zastosowania kryterium 
socjalnego. W takiej sytuacji, w za-
leżności od postanowień regulami-
nu ZFŚS, wniosek można pozostawić 
bez rozpatrzenia albo odmówić przy-
znania świadczenia. Nie jest to kara za 
odmowę podania danych, lecz konse-
kwencja braku możliwości oceny sy-
tuacji socjalnej pracownika.
UZASADNIENIE: Świadczenia z ZFŚS 
mają charakter socjalny. Oznacza to, 
że nie powinny być przyznawane au-
tomatycznie, po równo wszystkim pra-
cownikom ani wyłącznie na podstawie 
samego faktu zatrudnienia. Podstawą 
przyznania ulgowych usług, świad-
czeń i dopłat z funduszu jest sytuacja 
życiowa, rodzinna i materialna oso-
by uprawnionej.

Z tego powodu pracodawca, rozpatru-
jąc wniosek o świadczenie, musi mieć 
możliwość ustalenia, czy dana osoba 
rzeczywiście spełnia kryteria przewi-
dziane w regulaminie funduszu. Bez 

informacji o sytuacji socjalnej nie da 
się prawidłowo porównać sytuacji osób 
ubiegających się o pomoc ani ustalić 
wysokości świadczenia zgodnie z za-
sadami ZFŚS.

Dane potrzebne do oceny sytuacji 
socjalnej są najczęściej przekazywane 
w formie oświadczenia osoby upraw-
nionej. Może ono dotyczyć m.in. do-
chodu na osobę w gospodarstwie do-
mowym, liczby osób pozostających we 
wspólnym gospodarstwie, samotne-
go wychowywania dziecka, niepełno-
sprawności, zdarzenia losowego lub in-
nych okoliczności mających znaczenie 
przy danym świadczeniu. Zakres tych 
informacji powinien wynikać z regu-
laminu funduszu i być dostosowany do 
rodzaju świadczenia.

Uwaga! Pracodawca może także żą-
dać udokumentowania danych osobo-
wych w zakresie niezbędnym do ich 
potwierdzenia. Nie oznacza to jed-
nak prawa do zbierania dowolnych 
dokumentów na wszelki wypadek. 
Jeśli wystarczające jest oświadcze-
nie, nie należy żądać dodatkowych 
zaświadczeń. Jeżeli natomiast regu-
lamin przewiduje konieczność po-
twierdzenia określonych okoliczno-
ści, np. przy zapomodze losowej albo 
świadczeniu uzależnionym od niepeł-
nosprawności, pracownik powinien 
przedstawić dokument potwierdzają-
cy daną okoliczność. Zakres żądanych 
danych powinien być adekwatny do 
celu, czyli rozpatrzenia konkretnego 
wniosku. Ustawa o ZFŚS wskazuje, 
że udostępnienie danych następuje 
w formie oświadczenia, a pracodaw-

ca może żądać ich udokumentowania 
tylko w zakresie niezbędnym do ich 
potwierdzenia.

Odmowa przedstawienia danych 
nie powinna być traktowana jako na-
ruszenie obowiązków pracowniczych. 
Pracownik ma prawo nie ujawniać in-
formacji dotyczących swojej sytuacji 
rodzinnej, materialnej lub życiowej. 
Trzeba jednak odróżnić prawo do od-
mowy podania danych od skutków ta-
kiej odmowy na gruncie ZFŚS. Jeżeli 
pracownik nie przekazuje informacji 
potrzebnych do oceny jego sytuacji so-
cjalnej, pracodawca nie ma podstaw do 
przyznania świadczenia.

Komisja socjalna nie powinna w ta-
kiej sytuacji przyjmować domniemań. 
Nie może uznać, że skoro pracownik od-
mawia podania danych, to ma on dobrą 
albo złą sytuację materialną. Nie powin-
na też przyznawać świadczenia w naj-
niższej albo jednakowej dla wszystkich 
wysokości tylko po to, aby jakoś rozpa-
trzyć wniosek. Takie działanie narusza 
zasadę uzależniania świadczeń od kry-
terium socjalnego.

Najbezpieczniejszym rozwiązaniem 
jest wezwanie pracownika do uzupeł-
nienia wniosku. W wezwaniu warto 
wskazać, jakich informacji brakuje, 
dlaczego są potrzebne, z jakiego po-
stanowienia regulaminu wynika obo-
wiązek ich podania oraz w jakim ter-
minie należy je przedstawić. Należy też 
poinformować pracownika, jaki będzie 
skutek braku uzupełnienia wniosku, 

np. pozostawienie go bez rozpatrzenia 
albo odmowa przyznania świadczenia. 
Decyzja taka powinna być krótko uza-
sadniona i wskazywać na brak danych 
koniecznych do zastosowania kryterium 
socjalnego.

Należy ograniczyć żądanie do da-
nych naprawdę potrzebnych przy da-
nym świadczeniu. Inny zakres infor-
macji jest uzasadniony przy dopłacie 
do wypoczynku, inny przy zapomodze 
losowej, a jeszcze inny przy pożyczce 
mieszkaniowej. Komisja socjalna po-
winna unikać automatycznego żądania 
tych samych dokumentów od wszyst-
kich osób bez względu na rodzaj świad-
czenia i okoliczności sprawy.

Z praktyki wynika, że najczęstszym 
błędem jest przyznawanie świadczeń 
mimo braku danych tylko po to, aby 
uniknąć sporu z pracownikiem. Takie 
rozwiązanie jest ryzykowne, ponieważ 
środki funduszu muszą zostać rozdy-
sponowane zgodnie z kryteriami socjal-
nymi. Drugim błędem jest żądanie zbyt 
szerokiego katalogu dokumentów, które 
nie są potrzebne do rozpatrzenia kon-
kretnego wniosku. Prawidłowe postępo-
wanie powinno więc łączyć dwie zasady: 
bez danych socjalnych nie można przy-
znać świadczenia, ale wolno żądać tylko 
takich informacji, które są niezbędne do 
oceny sytuacji osoby uprawnionej. ©℗

Podstawa prawna
● ustawa z 4 marca 1994 r. o zakładowym funduszu 
świadczeń socjalnych (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 288; 
ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 25)

Czy pracownik na urlopie wychowawczym ma prawo 
wnioskować o dofi nansowanie wypoczynku z ZFŚS
PYTANIE: Pracownica od kilku miesięcy korzysta z urlopu wychowawczego. 
W okresie wakacyjnym złożyła wniosek o dofi nansowanie wypoczynku z za-
kładowego funduszu świadczeń socjalnych. Komisja socjalna ma wątpliwo-
ści, czy osoba ta (nie świadczy pracy i nie otrzymuje wynagrodzenia) może 
korzystać ze świadczeń fi nansowanych z ZFŚS

ODPOWIEDŹ: Tak. Pracownik korzy-
stający z urlopu wychowawczego po-
zostaje pracownikiem i zachowuje sta-
tus osoby uprawnionej do korzystania 
ze świadczeń fi nansowanych z ZFŚS. 
Może więc się ubiegać o dofi nansowa-
nie wypoczynku lub inne świadczenia 
przewidziane w regulaminie funduszu. 
O ich przyznaniu i wysokości powin-
no decydować kryterium socjalne, a nie 
sam fakt przebywania na urlopie wy-
chowawczym.
UZASADNIENIE: W czasie urlopu wy-
chowawczego pracownik nadal pozo-
staje zatrudniony, choć w tym okre-
sie nie wykonuje pracy i co do zasady 
nie otrzymuje wynagrodzenia. Sam 
fakt korzystania z urlopu wychowaw-
czego nie pozbawia go więc statu-
su osoby uprawnionej do korzystania 
z ZFŚS.

Zgodnie z art. 2 pkt 5 ustawy o ZFŚS 
osobami uprawnionymi do korzystania 

z funduszu są m.in. pracownicy i ich 
rodziny. Przepisy nie uzależniają tego 
statusu od faktycznego świadczenia 
pracy, otrzymywania wynagrodzenia 
ani wymiaru czasu pracy.

Pracodawca nie może zatem w regu-
laminie funduszu wprowadzić zasady, 
zgodnie z którą osoby przebywające na 
urlopie wychowawczym są automa-
tycznie wyłączone z prawa do korzy-
stania z pomocy socjalnej. Takie posta-
nowienie byłoby sprzeczne z ustawą 
o ZFŚS.

Nie oznacza to jednak, że każdemu 
pracownikowi korzystającemu z urlopu 
wychowawczego należy przyznać świad-
czenie. Tak jak w przypadku innych osób 
uprawnionych podstawą oceny powinno 
być kryterium socjalne, czyli sytuacja 
życiowa, rodzinna i materialna osoby 
ubiegającej się o pomoc. Pracodawca 
może więc żądać od pracownika infor-
macji potrzebnych do oceny jego sytuacji 

socjalnej. Może to być w szczególności 
oświadczenie o sytuacji życiowej, ro-
dzinnej i materialnej. W uzasadnio-
nych przypadkach pracodawca może 
też wymagać dokumentów potwier-
dzających dane niezbędne do rozpa-
trzenia wniosku. Zakres tych infor-
macji powinien być adekwatny do 
rodzaju świadczenia. Komisja socjal-
na nie powinna oceniać samego faktu 
korzystania z urlopu wychowawczego, 
lecz aktualną sytuację socjalną osoby 
ubiegającej się o pomoc.

W praktyce osoby korzystające 
z urlopu wychowawczego mogą osiągać 
niższe dochody niż pracownicy świad-
czący pracę i otrzymujący wynagrodze-
nie. Może to uzasadniać przyznanie 
im wyższego świadczenia niż osobom 

znajdującym się w lepszej sytuacji 
materialnej. Nie jest to jednak reguła 
– każda sprawa wymaga indywidualnej 
oceny.

Najczęstszym błędem jest uzależ-
nianie prawa do świadczeń od wyko-
nywania pracy. ZFŚS nie służy wyna-
gradzaniu za pracę ani premiowaniu 
aktywności zawodowej. Jego celem jest 
udzielanie pomocy socjalnej osobom 
uprawnionym przy uwzględnieniu ich 
sytuacji życiowej, rodzinnej i mate-
rialnej. ©℗

Magdalena Sobczak

magdalena.sobczak@infor.pl

Podstawa prawna
● ustawa z 4 marca 1994 r. o zakładowym funduszu 
świadczeń socjalnych (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 288; 
ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 25)

Zapisy w regulaminie 

Regulamin ZFŚS powinien jasno określać, jakie informacje lub dokumenty 
są wymagane przy ubieganiu się o poszczególne świadczenia. Należy także 
wskazać, jaki skutek wywołuje brak danych niezbędnych do oceny sytuacji so-
cjalnej, np. pozostawienie wniosku bez rozpatrzenia albo odmowa przyznania 
świadczenia. ©℗

Warto wiedzieć 

Urlop wychowawczy nie może stanowić samodzielnej podstawy odmowy do-
fi nansowania wypoczynku z ZFŚS. Komisja socjalna powinna ocenić aktual-
ną sytuację życiową, rodzinną i materialną pracownika, tak jak innych osób 
uprawnionych. Dopiero ta ocena decyduje o przyznaniu świadczenia i jego 
wysokości. ©℗

C6 sfera budżetowa Dziennik Gazeta Prawna, 9 lipca 2026 nr 131 (6800)    DGP.PL

eprasa.pl 758267d8a1



Izabela Nowacka

ekspertka ds. ubezpieczeń 

społecznych

Podstawę wymiaru zasiłku chorobowego przy-
sługującego ubezpieczonemu, który jest pra-
cownikiem, stanowi przeciętne miesięczne 
wynagrodzenie wypłacone za 12 miesięcy ka-
lendarzowych poprzedzających miesiąc, w któ-
rym powstała niezdolność do pracy.

Jeżeli niezdolność do pracy powstała przed 
upływem tego 12-miesięcznego okresu, pod-
stawę wymiaru zasiłku chorobowego stano-
wi przeciętne miesięczne wynagrodzenie za 
pełne miesiące kalendarzowe ubezpieczenia.

Zasady obliczania

Przez wynagrodzenie należy rozumieć przy-
chód pracownika stanowiący podstawę wy-
miaru składek na ubezpieczenie chorobowe 
po odliczeniu potrąconych przez pracodawcę 
składek na ubezpieczenie emerytalne, rento-
we oraz ubezpieczenie chorobowe (co do za-
sady łącznie 13,71 proc. podstawy wymiaru).

Przy ustalaniu podstawy wymiaru zasiłku 
chorobowego (a także pozostałych zasiłków) 
uwzględnia się przeciętne miesięczne wyna-
grodzenie wypłacone pracownikowi za okres 
12 miesięcy kalendarzowych (lub okres krótszy), 
nawet jeżeli w tym czasie doszło do modyfi ka-
cji wysokości wynagrodzenia spowodowanej 
zmianą stanowiska pracy lub warunków wyna-
gradzania określonych w umowie o pracę lub 
w innym akcie nawiązującym stosunek pracy.

Cofnięcie składnika

▶ Jeżeli składnik wynagrodzenia uwzględnia-
ny w podstawie wymiaru zasiłku przysługuje 
pracownikowi, lecz nie został wypłacony do 
czasu ostatecznego sporządzenia listy wypłat 
danego zasiłku, do podstawy wymiaru tego 
zasiłku przyjmuje się ten składnik w wysoko-
ści wypłaconej za poprzedni okres. Późniejsza 
wypłata właściwego składnika nie powodu-
je ponownego ustalenia podstawy wymiaru 
zasiłku.
▶ Jeżeli natomiast do podstawy wymiaru za-
siłku przyjęto składnik wynagrodzenia w wy-
sokości wypłaconej za poprzedni okres, a na-
stępnie pracodawca podjął decyzję, że skład-
nik ten nie będzie przysługiwał pracownikom, 
podstawę wymiaru zasiłku przelicza się, wy-
łączając z niej ten składnik za okres zasiłku 
przysługującego od dnia, od którego podjęto 
decyzję o zaprzestaniu jego wypłaty. [przykład 1]

Przyznanie do określonego terminu

Składniki wynagrodzenia przysługujące na 
podstawie umowy o pracę lub innego aktu na-
wiązującego stosunek pracy do określonego 
terminu uwzględnia się przy ustalaniu pod-

stawy wymiaru zasiłku chorobowego tylko za 
okres przypadający do tego terminu. [przykład 2]

Zaprzestanie wypłaty, zamiana 
lub włączenie

Jeżeli pracodawca podejmie decyzję o zaprze-
staniu wypłaty określonego składnika wyna-
grodzenia od wskazanej daty, podstawę wy-
miaru zasiłku przysługującego za okres od tej 
daty ustala się z pominięciem tego składnika. 
Zasada ta nie ma jednak zastosowania, gdy 
składnik wynagrodzenia zostanie w całości lub 
w części włączony do innego składnika wyna-
grodzenia albo zastąpiony innym.

Oznacza to, że jeśli pracodawca zmodyfi kuje 
zasady wynagradzania np. przez zmianę regu-
laminu wynagradzania, polegającą na likwi-
dacji niektórych fakultatywnych składników 
płacowych (premii, dodatków), to taka decyzja 
wpłynie na wysokość podstawy zasiłku u pra-
cowników pobierających w tym czasie świad-
czenia. [przykład 3]

Modyfi kacja wielkości etatu

Odrębne zasady obowiązują w przypadku 
zmiany umowy o pracę lub innego aktu na-
wiązującego stosunek pracy polegającej na 
zmianie wymiaru czasu pracy. Wówczas pod-
stawę wymiaru zasiłku stanowi przeciętne 
miesięczne wynagrodzenie ustalone dla no-
wego wymiaru czasu pracy, jeżeli zmiana ta 
nastąpiła w miesiącu, w którym powstała nie-
zdolność do pracy albo w miesiącach poprze-
dzających.

Oznacza to, że zmiana wynagrodzenia wyni-
kająca ze zmiany wymiaru czasu pracy może 
mieć wpływ na podstawę zasiłku, jednak de-
cydujące znaczenie ma moment jej wprowa-
dzenia. Jeżeli nastąpiła już w trakcie absencji, 
np. w miesiącu następującym po miesiącu, 
w którym powstała niezdolność do pracy, to 
podstawa wymiaru zasiłku nie ulega zmianie. 
[przykłady 4 i 5]

W razie zmiany umowy o pracę lub innego 
aktu nawiązującego stosunek pracy polega-
jącej na podwyższeniu wymiaru czasu pracy 
w trakcie pobierania świadczeń z tytułu cho-
roby lub macierzyństwa podstawę wymiaru 
zasiłku chorobowego ustala się ponownie od 
dnia zmiany wymiaru czasu pracy. W tym celu 
przyjmuje się kwotę minimalnego wynagro-
dzenia za pracę obowiązującą dla nowego wy-
miaru czasu pracy (o ile jest wyższa niż dotych-
czasowe wynagrodzenie) po odliczeniu kwoty 
odpowiadającej 13,71 proc. tego wynagrodzenia. 
Podstawa wymiaru zostaje więc podwyższona 
jedynie do poziomu minimalnego wynagro-
dzenia, a nie do wynagrodzenia ustalonego 
dla nowego wymiaru czasu pracy.

©℗

Podstawa prawna
● art. 3 pkt 3, art. 36, art. 40, art. 41 ust. 2, ust. 3 ustawy 
z 25 czerwca 1999 r. o świadczeniach pieniężnych z ubezpie-
czenia społecznego w razie choroby i macierzyństwa (t.j. Dz.U. 
z 2026 r. poz. 854; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 441)

Zmiana wynagrodzenia: kiedy trzeba 
ustalić na nowo podstawę zasiłku?

ROZLICZENIA Nie każda modyfi kacja warunków zatrudnienia wpływa na sposób obliczania świadczenia za okres niezdolności 
do pracy z powodu choroby. Istotne znaczenie mają jej rodzaj oraz moment, od którego obowiązuje.

poleca

Dodatek dla prenumeratorów 9 lipca 2026 nr 131 (6800) DGP.pl

przykład 1   

Decyzja pracodawcy o utracie uprawnień

Pracownik zachorował w lipcu 2026 r. Poza wynagrodzeniem zasad-
niczym ma prawo do premii kwartalnych. Do podstawy wymiaru 
zasiłku za czerwiec br. powinny być wliczone premie wypłacone 
za II, I, IV i III kw. Jednak pod koniec lipca, gdy rozliczane są wyna-
grodzenia i zasiłki, premia za II kw. nie została jeszcze wypłacona, 
dlatego do podstawy przyjęto premię za I kw. w podwójnej wyso-
kości. Następnie, 10 sierpnia pracodawca podjął decyzję, że premie 
za II kw. nie będą przysługiwać i nie zostaną wypłacone. W takiej 
sytuacji pracownikowi, który nadal nieprzerwanie choruje, trzeba 
wyłączyć z podstawy zasiłku za okres od 10 sierpnia tę dodatkową 
uwzględnianą premię za I kw.

przykład 2   

Dodatek na czas określony

Pracownikowi przyznano dodatek funkcyjny na okres od 1 stycznia 
do 30 czerwca 2026 r. Pracownik ten jest niezdolny do pracy 
z powodu choroby od 15 czerwca do 10 lipca. Dodatek funkcyjny 
uwzględnia się w podstawie wymiaru zasiłku chorobowego za okres 
od 15 do 30 czerwca, tj. do dnia, do którego został przyznany. Nato-
miast z podstawy wymiaru zasiłku za okres od 1 do 10 lipca dodatek 
ten należy wyłączyć.

przykład 3   

Likwidacja premii kwartalnej

Pracownik nieprzerwanie choruje od 15 kwietnia do 30 czerwca. 
Oprócz wynagrodzenia zasadniczego otrzymuje regulaminową 
premię miesięczną oraz premię kwartalną, które przysługują za czas 
faktycznie przepracowany. Przy ustalaniu podstawy wymiaru zasiłku 
chorobowego uwzględniono przeciętne miesięczne wynagrodzenie 
pracownika za okres od kwietnia 2025 r. do marca 2026 r., premie 
miesięczne wypłacone za ten sam okres oraz 1/12 sumy premii 
kwartalnych wypłaconych za I, IV, III, II kw. Od 1 czerwca br. wszedł 
w życie regulamin wynagradzania, zgodnie z którym zlikwidowano 
premię kwartalną. W konsekwencji od 1 czerwca premia kwartalna 
musi być wyłączona z podstawy wymiaru zasiłku.

przykład 4   

Zmiana wymiaru czasu pracy podczas choroby

Pracownica chorowała od 15 marca do 30 czerwca br. Do 30 kwiet-
nia była zatrudniona na 1/2 etatu, a od 1 maja – w pełnym wymiarze 
czasu pracy. Ponieważ zmiana wymiaru czasu pracy nie nastąpi-
ła ani w miesiącu, w którym powstała niezdolność do pracy, ani 
w okresie 12 miesięcy poprzedzających jej powstanie, nie wpływa 
ona na podstawę wymiaru zasiłku chorobowego. Podstawę tę 
stanowi przeciętne miesięczne wynagrodzenie za okres od marca 
2025 r. do lutego 2026 r.

przykład 5   

Konieczne przeliczenie 

Pracownica była niezdolna do pracy z powodu choroby przez cały 
czerwiec (od 1 do 30 czerwca). Do 14 czerwca była zatrudniona 
na 3/4 etatu, a od 15 czerwca pracowała na 1/2 etatu. Podstawę 
wymiaru zasiłku chorobowego za okres od 1 do 14 czerwca stano-
wiło przeciętne miesięczne wynagrodzenie za okres od czerwca 
2025 r. do maja 2026 r. Natomiast do ustalenia podstawy wymiaru 
zasiłku chorobowego należnego za okres od 15 do 30 czerwca 
przyjmuje się pełne miesięczne wynagrodzenie za czerwiec, jakie 
pracownica otrzymałaby po zmianie wymiaru czasu pracy. ©℗
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Odszkodowanie wypłacane członkom po ustaniu pełnienia przez nich funkcji, wypłacone na podstawie postanowień umowy 
o świadczenie usług zarządzania, zawartej zgodnie z ustawą o zasadach kształtowania wynagrodzeń osób kierujących niektórymi 
spółkami, nie podlega oskładkowaniu. Nie jest to bowiem typowa umowa cywilnoprawna.

Czy odszkodowanie za zakaz konkurencji byłego 
członka zarządu wliczyć do podstawy składek

ZUS nie musi umożliwić dłużnikowi wypowiedzenia się 
przed rozpoznaniem zarzutów egzekucyjnych
PYTANIE: Wniosłem do ZUS zarzuty w sprawie prowadzonej egzekucji ad-
ministracyjnej. Organ wydał postanowienie o ich oddaleniu, ale przed wyda-
niem tego rozstrzygnięcia nie poinformował mnie o możliwości wypowie-
dzenia się co do zebranego materiału dowodowego. Czy taki zarzut procedu-
ralny może być skuteczną podstawą skargi do sądu?

ODPOWIEDŹ: ZUS nie naruszył prze-
pisów kodeksu postępowania admini-
stracyjnego przy rozpatrywaniu zarzu-
tów czytelnika, gdyż nie miał obowiązku 
stosowania przepisów dotyczących wy-
słuchania strony, w tym w zakresie wy-
powiedzenia się co do dowodów i żądań. 
W postępowaniu egzekucyjnym podane 
mechanizmy nie mają bowiem bezpo-
średniego zastosowania.

Aby prawidłowo ocenić sytuację przed-
stawioną w stanie faktycznym, należy 
uwzględnić m.in. przepisy ustawy o po-
stępowaniu egzekucyjnym w administra-

cji (dalej: u.p.e.a.). Zgodnie z art. 33 u.p.e.a. 
zobowiązany może wnieść zarzuty doty-
czące m.in.: nieistnienia obowiązku, czy 
też jego wygaśnięcia.

Zarzuty są przekazywane wierzycie-
lowi, który wydaje postanowienie o ich 
uwzględnieniu, oddaleniu albo stwier-
dzeniu ich niedopuszczalności.

Jak wskazał Wojewódzki Sąd Admini-
stracyjny w Łodzi w wyroku z 27 lutego 
2025 r. (sygn. akt III SA/Łd 807/24), zarzuty 
w postępowaniu egzekucyjnym stano-
wią szczególny, sformalizowany środek 
ochrony prawnej. Postępowanie wywo-

łane ich wniesieniem ma charakter incy-
dentalny i służy ocenie dopuszczalności 
dalszego prowadzenia egzekucji w grani-
cach wyznaczonych przez zarzuty strony.

Czytelnik upatruje wadliwości posta-
nowienia w naruszeniu art. 10 i art. 79a 
k.p.a. Przepisy te nakazują co do zasady 
zapewnienie stronie czynnego udziału 
w postępowaniu oraz umożliwienie jej 
wypowiedzenia się co do zgromadzo-
nych dowodów przed wydaniem roz-
strzygnięcia.

W orzecznictwie podkreśla się jednak, 
że ze względu na specyfi kę postępowania 
egzekucyjnego nie wszystkie instytucje 
procesowe znane z klasycznego postę-
powania administracyjnego mają tu za-
stosowanie. W wyroku z 9 maja 2024 r. 
(sygn. akt III SA/Wr 279/23) WSA we Wro-
cławiu wskazał, że odpowiednie stoso-

wanie przepisów k.p.a. w postępowaniu 
egzekucyjnym nie oznacza obowiązku 
zawiadamiania strony o zakończeniu po-
stępowania wyjaśniającego ani umożli-
wiania jej wypowiedzenia się w trybie 
art. 10 i art. 79a k.p.a.

Uwaga! Sam brak takiego zawiado-
mienia nie powinien zostać uznany za 
skuteczną podstawę uchylenia postano-
wienia ZUS. Zarzut ten ma niewielkie 
szanse powodzenia przed sądem, ponie-
waż w postępowaniu dotyczącym zarzu-
tów egzekucyjnych wskazane przepisy 
k.p.a. nie znajdują bezpośredniego za-
stosowania. ©℗

Marcin Nagórek,  radca prawny 

Podstawa prawna
● art. 33 ustawy z 17 czerwca 1966 r. o postępowa-
niu egzekucyjnym w administracji (t.j. Dz.U. z 2026 r. 
poz. 268; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 739)

Interpretacja indywidualna ZUS z 12 czerwca 2026 r., sygn. DI/200000/43/1695/2026

▶ Stan faktyczny sprawy
Spółka akcyjna wystąpiła do ZUS o wydanie interpre-
tacji indywidualnej dotyczącej obowiązku opłacania 
składek na ubezpieczenia społeczne i zdrowotne od 
odszkodowania wypłacanego byłym członkom za-
rządu z tytułu przestrzegania zakazu konkurencji po 
ustaniu pełnienia funkcji. Z wniosku i jego uzupełnie-
nia wynikało, że zasady wynagradzania członków za-
rządu, w tym wysokość odszkodowania z tytułu zaka-
zu konkurencji, zostały ustalone przez jedynego ak-
cjonariusza spółki będącej spółką z udziałem Skarbu 
Państwa. Wnioskodawca jest zatem spółką zależną 
w 100 proc. od tej spółki, a więc Skarb Państwa ma 
w nim udział pośredni. Oba podmioty tworzą jed-
ną grupę kapitałową. Zasady wynagradzania człon-
ków zarządu przewidywały zawieranie z nimi umów 
o świadczenie usług zarządzania, do których się sto-
suje przepisy kodeksu cywilnego o zleceniu. Umowy 
obejmowały także zakaz konkurencji po ustaniu funk-
cji przez sześć miesięcy, pod warunkiem pełnienia jej 
przez co najmniej ten okres, z prawem do odszkodo-
wania w wysokości 50 proc. miesięcznego wynagro-
dzenia stałego, płatnego w sześciu równych ratach.

Członkowie zarządu zostali odwołani, co spowo-
dowało rozwiązanie umów o świadczenie usług za-
rządzania, ale utrzymano w mocy postanowienia 
obowiązujące po ich ustaniu, w tym zakaz konku-
rencji. W efekcie byli członkowie zarządu zostali 
zobowiązani do powstrzymania się od działalności 
konkurencyjnej, a spółka – do wypłaty odszkodowa-
nia. Wątpliwość przedsiębiorcy dotyczyła tego, czy 
świadczenie to podlega składkom, czy też korzysta 
z wyłączenia przewidzianego w par. 2 ust. 1 pkt 4 
w zw. z par. 5 ust. 2 pkt 2 rozporządzenia z 18 grud-
nia 1998 r. w sprawie szczegółowych zasad ustale-
nia podstawy wymiaru składek na ubezpieczenia 
emerytalne i rentowe.

Spółka uznała, że odszkodowanie powinno zo-
stać oskładkowane, ponieważ wynika z cywilno-
prawnej umowy o świadczenie usług zarządzania, 
a nie z umowy o zakazie konkurencji z art. 1012 k.p.
▶ Stanowisko ZUS
Zakład Ubezpieczeń Społecznych uznał stanowisko 
przedsiębiorcy za nieprawidłowe. Wyszedł z założe-
nia, że zgodnie z art. 18 ust. 1 i 3 w zw. z art. 4 pkt 9 
ustawy o systemie ubezpieczeń społecznych pod-

stawę wymiaru składek osób wykonujących umowy 
o świadczenie usług, do których stosuje się przepisy 
o zleceniu, stanowi przychód z tej umowy. Na pod-
stawie art. 20 ust. 1 i 3 ustawy zasada ta dotyczy także 
składek na ubezpieczenie wypadkowe, a w odpowied-
nim zakresie również chorobowe. ZUS zaznaczył przy 
tym, że opiera się na wskazaniu przedsiębiorcy, iż od-
szkodowanie z tytułu zakazu konkurencji stanowi 
przychód z umowy o świadczenie usług zarządzania.

Organ przypomniał następnie, że wyłączenia 
z podstawy wymiaru składek określa rozporządze-
nie z 18 grudnia 1998 r., a zgodnie z par. 5 ust. 2 jego 
przepisy stosuje się odpowiednio także do umów 
cywilnoprawnych. Podkreślił jednak, że nie oznacza 
to automatycznego przeniesienia wszystkich zwol-
nień przewidzianych dla pracowników. W szcze-
gólności par. 2 ust. 1 pkt 4 rozporządzenia dotyczy 
odszkodowań wypłacanych byłym pracownikom po 
rozwiązaniu stosunku pracy na podstawie umowy 
o zakazie konkurencji, o której mowa w art. 1012

k.p., a więc co do zasady nie obejmuje zwykłych 
umów cywilnoprawnych.

ZUS wskazał jednak na szczególną regulację z art. 8 
ustawy z 9 czerwca 2016 r. o zasadach kształtowania 
wynagrodzeń osób kierujących niektórymi spółka-
mi. Przepis ten przewiduje odpowiednie stosowanie 
art. 1012 par. 1 oraz art. 1012–1014 k.p. do zakazu kon-
kurencji członków organów zarządzających.

Zdaniem ZUS z wniosku i jego uzupełnienia wy-
nikało, że zasady wynagradzania członków zarządu 
przedsiębiorcy zostały ustalone w ramach grupy 
kapitałowej, na czele której stoi spółka z udzia-
łem Skarbu Państwa, dlatego do członków zarządu 
znajdowały zastosowanie reguły odpowiadające 
tej ustawie.

W konsekwencji zakład uznał, że odszkodowanie 
wypłacane byłym członkom zarządu z tytułu prze-
strzegania zakazu konkurencji po ustaniu funkcji 
korzysta z wyłączenia z podstawy wymiaru skła-
dek na podstawie par. 2 ust. 1 pkt 4 rozporządzenia. 
Z uwagi na art. 81 ust. 1 ustawy o świadczeniach 
opieki zdrowotnej nie stanowi ono także podstawy 
wymiaru składki zdrowotnej. Z tych względów ZUS 
nie podzielił stanowiska przedsiębiorcy, że świad-
czenie to powinno zostać oskładkowane. ©℗

Oprac. Leszek Jaworski

▶ Komentarz

Katarzyna Klemba

radca prawny w Kancelarii Radcy Prawnego 

Katarzyna Klemba

Interpretacja trafnie wskazuje, że 
odszkodowanie z tytułu zakazu kon-
kurencji wypłacane po ustaniu umo-
wy o świadczenie usług zarządza-

nia nie może być oceniane wyłącznie według ogól-
nych zasad właściwych dla umów zlecenia i innych 
umów o świadczenie usług. Co do zasady przy ty-
powych umowach cywilnoprawnych świadczenie 
z tytułu zakazu konkurencji jest traktowane jako 
przychód z tej umowy i podlega oskładkowaniu, 
ponieważ wyłączenie z par. 2 ust. 1 pkt 4 rozpo-
rządzenia składkowego ZUS odnosi się wyłącznie 
do odszkodowania wypłacanego byłym pracowni-
kom na podstawie umowy o zakazie konkurencji 
zawartej zgodnie z art. 1012 k.p.

W analizowanej sprawie ZUS słusznie zwrócił uwa-
gę na jej szczególny charakter. O rozstrzygnięciu nie 
przesądzają sama nazwa świadczenia ani fakt, że zo-
stało ono wypłacone po ustaniu funkcji, lecz szcze-
gólna podstawa prawna wynikająca z art. 8 ustawy 
z 9 czerwca 2016 r. o zasadach kształtowania wy-
nagrodzeń osób kierujących niektórymi spółkami, 
która nakazuje odpowiednie stosowanie przepisów 
kodeksu pracy o zakazie konkurencji do członków 
organów zarządzających. To właśnie ten szczególny 
reżim prawny pozwala potraktować odszkodowanie 
analogicznie do odszkodowania pracowniczego i wy-
łączyć je z podstawy wymiaru składek społecznych 
oraz składki zdrowotnej.

Z praktycznego punktu widzenia interpretacja ta 
nie powinna być jednak odczytywana zbyt szeroko. 
Nie oznacza ona, że każde odszkodowanie za zakaz 
konkurencji wypłacane po zakończeniu umowy cy-
wilnoprawnej jest zwolnione z oskładkowania. Wręcz 
przeciwnie – zasadnicze znaczenie będzie miało usta-
lenie, czy w danym przypadku istnieje szczególna 
podstawa do odpowiedniego zastosowania regulacji 
pracowniczych, czy też mamy do czynienia z typową 
umową cywilnoprawną, w przypadku której takie 
świadczenie nadal stanowi przychód podlegający 
oskładkowaniu. ©℗
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